
Tak wiele od nich zależy
Z n o w u  k w ia ty ,  w zrusza jące  

życzenia , n ie sp o d z ia n k i p rz y ­
go tow ane  w  k la s ie  w  n a jw ię k  
szej ta je m n ic y  p rzed  sw o ją  
„p a n ią ” . P ię k n y , m i ły  zw ycza j 
każe, aby D z ień  N auczyc ie la  
b y ł p ra w d z iw y m  św ię tem  
w szy s tk ic h , k tó rz y  uczą i  w y ­
c h o w u ją  naszych następców, 
od p rzedszko la , aż po uczel­
n ię  wyższą.

„S o le n iz a n tó w ”  D n ia  jes t 
ponad 400 tys ię cy . W iększość, 
to  nauczyc ie le  szkó l podsta­
w o w ych , o w i p io n ie rz y  oświa 
ty , n ieza s tąp icn i, n ieodzow ni. 
To  o n i w d ra ż a ją  beztroskiego 
s ie d m io la tk a  w  p ie rw sze  ż y ­
c iow e  o bo w ią zk i, aby po 
o śm iu  la ta c h  opuśc ił m u ry  
szko ły  u k s z ta łto w a n y  m łody  
o b y w a te l z o tw a r tą  g łową, 
żądny da lsze j w ie d z y . Za ten 
c a ły  c y k l ro z w o jo w y  p rzeb ie ­
g a ją cy  pod o k iem  nau czyc ie ­
la  szko ły  p o d s ta w o w e j jeste ­
śm y m u  w in n i ró w n ą  w d z ię ­
czność, ja k  za to, że nauczył 
nasze dz iecko  czytać, pisać i 
liczyć .

W iększość p o ls k ie j m łodz ie ­
ży  n ie  kończy  ja k  w iadom o 
e d u k a c ji na pod s taw o w ym  
s top n iu . N ie  k to  in n y  ja k  na­
uczyc ie l p rz y g o to w u je  m łod e ­
go cz ło w ie ka  do zaw odu. W ta  
je m n ic z a  z a ró w n o  w  a rkana  
w yb ra ne g o  fa ch u , ja k  też 
k s z ta łtu je  je go  e tykę , jego po 
staw ę. N a uczyc ie l „o g ó ln ia k a ”  
rozbudza  za in te re sow an ia  i 
a m b ic je  w y c h o w a n k ó w , k tó re  
po m a tu rze  zn a jd ą  u jśc ie  na 
s tud ia ch . I  tu  z n ó w  n a jw a ż ­
n ie jszą  pos tac ią  będzie  na­

u czyc ie l z d o k to rs k im  czy p ro  
fe s o rs k im  ty tu łe m ...

Z n am y się z n au czyc ie la m i 
p rze w ażn ie  z w y w ia d ó w e k  i 
szko lnych  zebrań . P a trz y m y  
na n ich  n ie  zawsze p rz y ja z ­
n ym  ok iem , a je ś li n aw e t po ­
tra f im y  z ro zu m ie ć  c ię żar ich  
p ra cy , ocen iam y ją  przez p ry  
zm a t s top n i naszych dzieci. 
A  tym czasem  n au czyc ie l to 
n ie  ty lk o  c z ło w ie k  uczący i 
w y s ta w ia ją c y  oceny. N ie  t y l ­
ko  w y c h o w a w c a -s o ju s z n ik  ro ­
dz iców . Szczególnie  w  o s ta t­
n ic h  la tach  p o lsk ie  n au czy­
c ie ls tw o  d źw ig a  na sw o ich  
b a rka ch  d od a tko w e  zadania  
w iążące  się z p rzebudow ą  
s tru k tu ry  sz k o ln e j, k tó ra  ro z ­
poczęła się od w p ro w a dze n ia  
o śm io le tn iego  nauczan ia  w 
„p o ds ta w ów ce ” , sięga do szkó l 
za w odow ych  i o gó ln oksz ta łcą ­
cych, a także  o b e jm u je  s to p ­
n io w o  s z k o ln ic tw o  wyższe. 
In ic ja ty w a , p om ysłow ość i do ­
św iadczen ie  pedagogów  pom a­
ga ulepszać dotychczasowe 
p ro g ra m y  i m e tod y  nauczania . 
K ry ją  s ię  za ty m  d z ie s ią tk i 
godzin  spędzane na naradach , 
o p ra co w yw a n ie  bardzo  fa c h o ­
w ych , s p e c ja lis tyczn ych  e la ­
b o ra tó w , u czes tn ic tw o  na k u r  
sach i  se m in a riach , w reszc ie  
n ieu s tan n e  podnoszenie  w ła ­
snych  k w a lif ik a c j i .  P rz e w a ż ­
n ie  kosztem  w y p o c z y n k u , cza 
su  zwanego p ry w a tn y m . N ie  
ż a łu ją  go n auczyc ie le , bo w  
ka żdym  d rzem ie  coś z „S i ła -  
c z k i” . Choć w  naszych cza-

(D okończen ie  na  s tr .  2)

Przerwanie wizyty 
delegacji radzieckiej 

w Chinach
M O S K W A  P A P . A g e n c ja  T A S S

donosi: d e le g a c ja  T o w a rz y s tw a  P rz y  
ja ź n i K a d z ie c k o -C h iń s k ie j zm uszo­
n a  b y ła  p rz e rw a ć  po d ró ż  po C h R L  
i  p o w ró c ić  do k r a ju  w c ześ n ie j, n iż  
p rz e w id y w a ła . B y ło  to  spow odow a­
ne ty m , że s tro n a  ch ińs ka , le k c e ­
w a żą c  e le m e n ta rn e  zasady gościn­
ności, n a ru s za ją c  p la n  w s p ó łp ra c y  
i  zasadę w za je m n o ś c i, u tru d n ia ła  
n o rm a ln ą  p ra c ę  d e le g a c ji, w y k o rz y  
s ly w a ła  je j  obecność d la  o rg an izo ­
w a n ia  p ro w o k a c j i a n ty ra d z ie c k ic h ,  
dopuszcza ła  się w obec n ie j obel­
ż y w y c h  i w ro g ic h  napaści.

W  sobotę d e le g a c ja  p rz y b y ła  sa­
m o lo te m  do M o s k w y .

D e le g a c ja  z k o m e n ta to re m  „ P ra w  
d y ”  W ik to re m  M a je w s k im  na cze 
le  w y je c h a ła  do  C hR L, zgodnie  z  
p la n e m  w s p ó łp ra c y  m ię d zy  to w a ­
rz y s tw a m i p rz y ja ź n i obu k r a jó w ,  
a b y  w z ią ć  u d z ia ł w  obchodach zw ią  
z a n y c h  z 49 roczn icą  W ie lk ie j So­
c ja lis ty c z n e j R e w o lu c ji P a ź d z ie rn i­
k o w e j.

Uowe doświadczenia 
rakietowe ZSRR

M O S K W A  P A P . A g e n c ja  T A S S  
p o d a je , że od 20 lis top a d a  do 30 
g ru d n ia  b r. z  te ry to r iu m  Z w ią z k u  
R ad zie ck ie go  w y s trz e liw a n e  będą  
r a k ie ty  nośne w  k ie ru n k u  P a c y fi  
k u , p rzy  czy m  poszczególne e lem en  
t y  ty c h  ra k ie t  będ ą  sp a d a ły  n a  ob ­
szar w o d n y  o ś red n ic y  80 m il m o r­
sk ic h  z  o śro d k iem  o k re ś lo n y m  
p rze z  w s p ó łrzę d n e : o sto p n i 5 m i­
n u t szerokości p o łu d n io w e j i 163 
stopn ia  45 m in u t  d ługośc i zachod­
n ie j.

Z e  w z g lę d u  n a  bezp ie cze ń stw o  
żeg lug i m o rs k ie j i  p o w ie trz n e j, 
rzą d  Z S R R  p rosi rz ą d y  in n y c h  k r a  
jó w  o w y d a n ie  o d p o w ie d n im  w ła ­
dzo m  po lec en ia , a b y  s ta tk i n ie  w p ły  
w a ły  n a  ten  obszar i a b y  sam o­
lo ty  n ad  n im  n ie  p rz e la ty w a ły  w  
d n ia c h  od 20 lis top a d a  do  30 g ru d  
n ia , c o d z ie n n ie  od gndz. 12 do  godz, 
24 w e d łu g  czasu m ie jscow ego.

Barbarzyński wybryk
faszystów RUF

B O N N  P A P . W  K o lo n ii n ie  sc h w y  
ta n i d o tą d  s p ra w c y  zn is zczy li p o m ­
n ik ,  p o s ta w io n y  ta m  k u  czci o f ia r  
h it le r y z m u . B a rb a rz y ń s k i ten  w y ­
czyn w y w o ła ł o b u rze n ie  i p ro te s ty  
ze s tro n y  b . w ię ź fr ió w  i o f ia r  fa ­
szy zm u  n ie m le e k ifi iio .

0 {u
Uroczysta akadem ia w  Szczecinie

Dzień
Nnuczyoieln

Odznaczenia dla zasłużonych pedagogów
C h a ra k te ry s ty c z n y  a kcen t u lic  szczecińskich s ta n o w ili wczo­

r a j  nauczyc ie le , n iosący liczn e  w ią z a n k i k w ia tó w , k tó r y m i ob­
d a row a ła  ich  w dzięczna  m łodz ież. K w ia ty  i  p od z iękow an ia , to  
już  n ieo d m ie nn y  obrazek naszych szkó ł w  d n iu  n a u czyc ie lsk ie ­
go św ię ta .

B A R D Z O  u ro czys ty  p rzeb ieg  R O K I, p os ło w ie : Zuzanna K O - 
m ia ła  w czo ra jsza  a kad em ia  w  Ś C IJ A Ń S K A  i  Z d z is ła w  S IL O - 
s a li F ilh a rm o n ii,  zo rg an izo w a- L E W S K I, p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  
na z o k a z ji D n ia  N auczyc ie la , ośw ia to w ych , zw ią zko w ych , o r -  
F rz y b y li na n ią : w ic e p rz e w o d - g a n iz a c ji społecznych. Salę w y -  
n iczący  W R N  W ac ław  G E L - p e łn il i szczecińscy nauczyc ie le . 
G ER , p rze w od n iczący  P re z y - R ozlega ją  s ię  d ź w ię k i h ym n u  
d iu m  M R N  H e n ry k  Ż U K Ó W - państw ow ego. W ita ją c  p rz y b y - 
S K I, s e k re ta rz  K M  P Z P R  W ie - łych , s e k re ta rz  K M  P Z P R  W ie ­
s ła w  G R A B O W IC Z , k u ra to r  o - s ła w  G R A B O W IC Z  p rze kaza ł 
k rę g u  szko lnego  Z b ig n ie w  S ZY  im  w  im ie n iu  in s ta n c ji p a r ty j­

n ych  n a jse rdeczn ie jsze  życzenia 
da lszych  sukcesów  w  p ra c y  
za w odow e j, spo łecznej i  w  ż y -  
~iu osob is tym .

R e fe ra t oko liczno śc io w y  w y ­
g ło s ił p rze w od n iczący  P M R N  
H e n ry k  Ż U K O W S K I. C h a ra k ­
te ry z u ją c  im p o n u ją c y  dorobek  
nau czyc ie li w  dzie le  w y c h o w a ­
n ia  m łodego p oko le n ia , p ow ie ­
d z ia ł on m . in .: „W  c iągu  m i­
n ionego 20-lec ia  n ie  b y ło  ta k ie j 
d z ied z in y  życia , w  k tó re j na­
uczyc ie le  n ie  b ra lib y  a k ty w ­
nego u d z ia łu . To ka d ra  dobrze  
p rzyg o to w an a , a m b itn a , s ta le  
podnosząca swe k w a lif ik a c je .  
F a k t, że s z k o ln ic tw o  szczeciń­
sk ie  s w y m i w y n ik a m i naucza­
n ia  z a jm u je  czo łow e m ie jsce  w . 
k ra ju ,  je s t zasługą w ła śn ie  o - 
f 'a r n e j p ra cy  n au czyc ie li” . 
7\4ówca p rze kaza ł im  w  im ie ­
n iu  E g z e k u ty w y  K M  P ZP R  1 
w ła d z  m ias ta  p od z ię kow an ie  za 
tru d .

(D okończen ie  na str. 2)

NARADA PRZEDSTAWICIELI
SIŁ ZBROJNYCH

UKŁADU WARSZAWSKIEGO
B A D A P E S Z T  P A P . J a k  do­

n o s i A g e n c ja  M T I,  w  dn iach  
od 14 do 17 lis to p a d a  1966 r.

Debata w Sejmie
nasi projektami

planu i budżetu
■ W A R S Z A W A  P A P . S e jm o w a  K o ­

m is ja  P la n u  G ospodarczego , B udże  
t u  i F in a n s ó w , o b ra d u ją c a  pod prze  
■w odnic iw em  M a rs z a łk a  S e jm u  — 
C zes ław a  W Y C E C H A , z a in a u g u ro ­
w a ła  na posiedzen iu  19 hm . prace  
k o m is ji  s e jm o w y c h  n ad  p ro je k te m  
N aro d o w e g o  P la n u  Gospodarczego  
n a  1967 r . ,  nad  p o d s ta w o w y m i za ło ­
ż e n ia m i p la n u  n a  1968 r .  o raz  p ro ­
je k te m  u staw y b u d że to w e j n a ro k  
p rz y s z ły .

P o s ło w ie  w y s łu c h a li re fe ra tu  S. 
J Ę D R Y C H O W S K IE G O  n a te m a t  pro  
je k t u  p la nu  i za ło żeń  o ra z  r e fe ra ­
t u  J . A T .B R fiC H T A  —  o p ro je k c ie  
u s ta w y  b u d że to w e j.

Co słyszał 
konduktor 
sleepingu?

P ociąg  m k n ą ł z W ie d ­
n ia  do W a rsza w y. B y ła  
noc. W  s łu ż b o w y m  p rz e ­
d z ia le  w a go n u  syp ia lnego  
m ło d y  pasażer s n u ł opo­
w ieść:

„...Ja  u s iad łe m  tam , 
gdzie  p op rzedn io  s iedz ia ła  
nasza „ je d y n a c z k a ” , a g ru  
b y  u p la so w a ł się ko lo  
m n ie . Coś m u s ię  ubzdu ­
ra ło , że sko ro  b ankow iec  
s k o m p ro m ito w a ł się p rzed 
d z iew czyną , to  je go  szan­
se w z ro s ły . Zaczą ł m i ma 
m ro ta ć  do ucha ja k ie ś  p ro  
pozyc je  i  —  n ib y  w y k o ­
rz y s tu ją c  ko łysa n ie  w agonu 
—  zaczął m n ie  o bm acy­
w ać. Z  począ tku  m y ś la ­
łem , że po p ro s tu  ła p ie  
rów now agę, a le  w y g lą d a ło  
to  coraz b a rd z ie j n ie d w u ­
znacznie. W  p ew n e j c h w il i  
szepnął m i do ucha:

—  Z ostaw  tego szm acia ­
rza. Ja  z c ieb ie  zrob ię  
g w ia zdę ” .

Konduktor
sleepingu

dos łu ch a ł te j opow ieśc i do 
końca  i  u ś m ia ł się setn ie . 
Ś m iać się będziecie  i W y , 
c z y ta jąc  m . in . i  o ty m  
zda rzen iu  w  to m ie  opow ia  
dań au ten tycznego  ko n ­
d u k to ra  w a go n u  s y p ia ln e ­
go na m ię d zyn a ro d o w ych  
tra sach  —  K rz y s z to fa  
P R Ó C H N IC K IE G O . D ru k  
ty c h  opow iadań  na ła m a ch  
„K u r ie ra  S zczecińskiego”  
rozpoczynam y ju ż  ju t ro .

w  Budapeszcie  o db y ła  się n a ­
ra d a  p rz e d s ta w ic ie li s ił z b ro j­
n ych  p a ń s tw  U k ła d u  W a rs z a w ­
skiego, na k tó re j om ów ione  zo­
s ta ły  zagadn ien ia  o c h a rak te rze  
o p e ra c y jn y m  oraz  s p ra w y  szko­
le n ia  bo jow ego  i  gotow ości o d ­
d z ia łó w  w chodzących  w  sk ła d  
Z je dnoczonych  S ił Z b ro jn y c h  
U k ła d u  W arszaw sk iego .

N a ra da  u p ły n ę ła  w  p rz y ja z ­
n e j a tm osfe rze . W  om a w ia nych  
sp ra w ach  p rz e ja w iła  się c a łk o ­
w ita  jedność p og lą dó w  i c a łk o ­
w ite  w za je m n e  zrozum ien ie .

U czes tn icy  n a ra d y  o d w ie d z i­
l i  je d n o s tk i w ę g ie rs k ic h  s ił 
z b ro jn y c h  i p o d od d z ia ły  ra d z ie ­
ck ie  s tac jon u jące  czasowo na 
te ry to r iu m  W ę g ie r o ra z  obse r­
w o w a li ic h  ćw iczen ia .

W  d n iu  17 lis to p a d a  p re m ie r 
re w o lu c y jn e g o  rzą d u  ro b o tn i­
czo-ch łopsk iego  W R L  G y u la  
K A L L A I  p rz y ją ł dowódcę n a ­
czelnego Z jednoczonych  S ił 
Z b ro jn y c h  P ań s tw  U k ła d u  W a r 
szaw skiego  M a rsza łka  Z w ią z k u  
Radzieckiego  A . A . G R E C ZK O  
oraz  p rze w od n iczących  in nych  
de le g ac ji w o js k o w y c h  p ań s tw  
U k ła d u  W a rszaw sk iego  i o d b y ł 
z n im i serdeczną, p rz y ja c ie ls k ą  
rozm owę.

IX  Z jazd B P K

za ko ń czy ł o b ra d y

T. Z iw kow  
ponownie

I sekretarzem K£
S O F IA  P A P . W  sobotę 19 bm . z a ­

k o ń c z y ły  się sześc iodn iow e o b ra d y  
I X  Z ja z d u  B u łg a rs k ie j P a r t i i  K o ­
m u n is ty c zn e j. N a  p rze d p o łu d n io ­
w y m  z a m k n ię ty m  po sie d zen iu  do­
ko n a n o  w y b o ru  n o w eg o , 137-osobo- 
w ego K o m ite tu  C e n tra ln e g o  B P K  i 
C e n tra ln e j K o m is j i K o n tro ln o -R e -  
w iz y jn e j.

N a  s w ym  p ie rw s z y m  posiedzen iu  
K C  w y b ra ł li-o s o b o w e  B iu ro  P o li­
tyc zne  i S e k re ta r ia t .  I  s e k re ta rze m  
K C  zo sta ł p o n o w n ie  T O D O R  Z lW -  
K O W .

Katastrofy 
lotnicze w USA
N O W Y  J O R K  P A P . W  p ią te k  w  

n o cy ro z b ił się w  s ta n ie  W iscon­
s in  a m e ry k a ń s k i b o m b o w ie c  s tra tę  
g ic zn y  ty p u  „ B —52”  na p o k ła d z ie  
k tó re g o  z n a jd o w a ło  się 9 osób.

N a o c zn i ś w ia d k o w ie  o p is u ją , że 
w y p a d e k  ten  sp o w o d o w a ł o lb rz y m i 
w y b u c h , w id o c zn y  w  p ro m ie n iu  o- 
k o ło  10 k m . P a lą c e  się o d ła m k i  
sa m o lo tu  w y w o ła ły  k i lk a  p o ża ró w . 

*  *  *
W  p o b liżu  a m e ry k a ń s k ie j bazy  

lo tn ic z e j w  S c o tt ( I l l in o is )  ro z b ił  
się sa m o lo t o d rz u to w y  ty p u  „ M T -  
33” . O d rz u to w ie c  sp a d ł n a  z ie m ię  
i  s ta n ą ł w  p ło m ie n ia c h . Z g in ę li  
d w a j c z ło n k o w ie  za ło g i.

N IE D Z IE L A , 20

L IS T O P A D A  
1966 R O K U

W yd . A  B
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W centrum uwagi -  praca 
i wypoczynek ludzi morza

-STRONA 2

(O D  S P E C JA L N E G O  W Y S Ł A N N IK A )

W  D N IA C H  18— 19 lis to p a d a  o d b y ł s ię  w  G d y n i I I I  Z ja zd  
Z w ią z k u  Zaw odow ego M a ry n a rz y  i  P o rto w e ów . 199 de lega tów  
re p reze n to w a ło  ponad s tu tys ię czn ą  rzeszę e z łon kó w  zw ią zku : 
p ra c o w n ik ó w  ż e g lu g i m o rs k ie j i  ś ró d lą d o w e j, ry b a k ó w , stocz­
n io w c ó w , d o ke ró w  i  p ra c o w n ik ó w  g osp od a rk i w o dn e j. W  z jeź­
d z ić  w z ię li u d z ia ł m. in . M in is te r  Ż e g lu g i Janusz B U R A K IE -  
W IC Z , I  se k re ta rz  K W  P Z P R  w  G da ń sku  Jan  P T A S lN S K I, 
prezes CTJGW Janusz G R O C H O L S K I i s e k re ta rz  C R Z Z  W ie ­
s ła w  K O S . W ładze  Szczecina re p re z e n to w a li p rze w od n iczący  
W K Z Z  —  S te fan  P U Z O N  oraz zastępca k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  
E konom icznego  K W  P Z P R  —  W o jc ie ch  P O L A C Z E K .

W P R O W A D Z E N IE  do d y s k u ­
s j i  w y g ło s ił p rze w od n iczący  u - 
s tępu jącego  Z a rzą d u  G łów nego  
Z Z M iP  k p t. ż. w . R ysza rd  P O - 
S P IE S Z Y Ń S K I. Z w ró c ił on u -  
w a gę  na szereg p ro b le m ó w  go­
spodarczych , s o c ja lnych  i  k u l ­
tu ra ln y c h , n u r tu ją c y c h  śro d o ­
w is k o  p ra c o w n ik ó w  g osp od a rk i 
m o rs k ie j.

O d  1962 r. w p ły w y  u z y s k iw a ­
n e  z d z ia ła ln o śc i p rze ds ię ­
b io rs tw  żeg lugow ych  p od le g ­
ły c h  M in is te rs tw u  Ż e g lu g i p rz e ­
w y ż s z a ją  w y d a tk i p ań s tw a  na

tra n s p o rt d rogą  m o rs k ą . D o ­
d a tn ie  sa ldo z tego ty tu łu  w y ­
n ios ło  w  1962 ro k u  ponad  70 
m in  z ł dew izow ych , w  1963 —  
ponad 130 m in  z l dew izow ych , 
a p la n  na  ro k  1966 zak łada  uzy 
ska n ie  n a d w y ż k i w  w yso kośc i 
ok. 170 m in  z ł dew izow ych .

W  d y s k u s ji z a b ie ra ło  g łos w ie lu  
m ó w c ó w . A k ty w n ie  w y s tę p o w a li 
de leg ac i ś ro d o w is k a  szczec ińskie­
go. m . ra . Id z i  D O O R  fStaessria  
„ G r y f ia ” ), T ad e u sz  P t K IE L  (P o rt),  
Ire n e u s z  F E D O R C Z Y K  i  F lo r ia n  
N O W A K O W S K I ( P Ż M ), A d a m  K U ­
B IC A  IP P R C iP ) , J e rz y  P A C H L O W

D z i e ń  N a i c z y c i e l a
(D okończen ie  ze s tr .  1)

P o zd ro w ie n ia  p odobne j tre śc i 
p rz e k a z a li pedagogom  także : 
prezes ZO  Z N P  —  Tadeusz 
B O C H N IA  i  k o m e n d a n t Z a ­
c h o d n io -P o m o rs k ie j C h o rą g w i 
Z H P  hm  E m a n u e l S IK O R A .

N a jb a rd z ie j u ro czys tym  a k ­
centem  w czo ra jsze j a kad em ii 
by ła  d eko rac ja  zas łużonych  n a ­
u c zyc ie li w y s o k im i odznaczenia 
m i, p rz y z n a n y m i im  p rz e z  R a ­
dę  Państw a.

J a k  ju ż  in fo rm o w a liś m y , w  przed  
d z ie ń  D n ia  N a u c zy e ie la  z n a n y  
szczec iński d z ia ła c z  i pedagog d r  
W ła d y s ła w  D R O B N Y  u d e k o ro w a n y  
z e s ta l w  B e lw e d e rze  zas zczy tną  od­
z n a k ą  „ Z a s łu ż o n y  n a u c zy c ie l” . R a ­
da P a ń s tw a  p rz y z n a ła  ponad to  
K rz y ż e  K a w a le rs k ie  O rd e ru  O dro ­
d zen ia  P o ls k i n a s tę p u ją c y m  w y ­
b itn y m  n a u k o w c o m  i pedagogom : 
p r o f .  d r  W ła d y s ła w o w i G Ó R S K IE ­
M U  i d r  K a ro lin ie  P A L U C H  z  P o ­
l ite c h n ik i S zc zec iń sk ie j, W ła d y s ła ­
w o w i D IE R IN G O W I ze  S tu d iu m  
N a u c zy c ie ls k ie g o  N r  2 , J a n o w i J A ­
S IŃ S K IE M U  — d y re k to ro w i L i ­
ce u m  O g ó lnoks zta łc ąc ego  n r  4 — 
S ta n is ła w o w i K A C Z M A R S K IE M U  z 
Z a s a d n ic z e j S z k o ły  Z a w o d o w e j i 
A lo jz e m u  L E H M A N O W I z  Zasad ­
n ic z e j S z k o ły  M e ta lo w e j.

Z ło te  K rz y ż e  Z as łu g i o trz y m a li:  
d oc. d r  M a r ia n  K U B A S IE W IC Z ,  
d oc. d r  Z y g m u n t C H U D E C K I, m g r  
in ż . Jan u sz  Ś L IW IŃ S K I,  m g r  Ja ­
n in a  S Z W A B E , S ta n is ła w  J A N O W ­
S K I,  W ła d y s ła w  S Z Y D Ł O W S K I,  
m g r A le k s a n d ra  P A T Y N A  i m g r  
J a n  P IŁ A T .  P o n a d to  7 pedagogów  
u d e k o ro w a n y c h  zo sta ło  S re b rn y m i 
K rz y ż a m i Z a s łu g i, zaś 4 o trz y m a ło  
B rą z o w e  M e d a le  za Z as łu g i d la  
O b ro n n o śc i K r a ju .  9 osobom  w rę ­
czono  Z ło tą  O d zn a k ę  ZS łP , p rz y -  
z u a n ą  p rzez  Z a rz ą d  G łó w n y  Z N P .  
P re z y d iu m  W R N  p rz y z n a ło  69 w y ­
ró ż n ia ją c y m  s ię  n a u c zy c ie lo m  h o ­
n o ro w ą  o d zn ak ę  „ G r y f  P o m o rs k i” . 
A k tu  d e k o ra c ji d o k o n a li —  W a c ła w  
G E I.G E R  i  H e n ry k  Ż U K O W S K I .

Podczas w c zo ra js ze j a k a d e m ii 3 
zas łu żo n ym  pedagogom  w rę czo n o  
d o ro czn e  n a g ro d y  m . S zc zec in a, 
p rz y z n a n e  p rze z  P re z y d iu m  M R N .  
O trz y m a li  je :  A p o lo n ia  R O S O ŁO W  
S K A  — n a u c z y c ie lk a  szk o ły  po d ­
s ta w o w e j n r  M , L e o n a rd  M A J E W ­
S K I  —  k ie ro w n ik  s zk o ły  podsta­
w o w e j n r  70 i G e n o w e fa  O S T A -  
J  E W  S K A  —  n a u c zy c ie lk a  szk o ły  
p o d s ta w o w e j n r  68. Część o f ic ja ln ą  
u ro czy sto śc i D n ia  N a u c z y c ie la  k o ń ­
c zą  d ź w ię k i M ię d z y n a ro d ó w k i.

W  części a r ty s ty c z n e j w y s tą p il i:  
C h ó r  C h ło p ięc y  pod k ie ru n k ie m  
J a n a  S Z Y R O C K IE G O  i M ło d z ie żo ­
w a  O rk ie s tra  S y m fo n ic zn a , k tó rą  
p ro w a d z i ł  R e n a rd  C Z A J K O W S K I.

(D y l)

O B C H O D Y  D n ia  N a u c z y c ie la  w  n a ­
szy m  m ie śc ie  p o łączone b y ły  ta k ż e  
z  d w o m a u ro czy sto śc ia m i, k tó re  
o d b y ły  się w c z o ra j w  a u l i  I  L i­
ce u m  O gó ln o ks zta łc ąc eg o  im . M a r ii  
C u r ie -S W a d o w s k ie j:  sesją p o p u la r ­
n o n a u k o w ą , zo rg a n izo w a n ą  s ta ra ­

n ie m  S e k c ji P io n ie ró w  O ś w ia ty  
S zc zec iń sk ie j T o w a rz y s tw a  P rz y ja ­
c ió ł S zc zec in a  i w a ln y m  zg ro m a ­
d ze n ie m  ez ło n k ó w  S e k c ji P io n ie ­
ró w  O ś w .a ty  S zc ze c iń s k ie j.

W  sesji u c ze s tn ic zy li lic z n i n a ­
u czy c ie le  s zk ó ł szczec ir.sk ieb . P rz y ­
b y l i  n a  n ią  ró w n ie ż  m . Itr.: I  se­
k r e ta rz  K o m ite tu  Ś rod o w isk ow eg o  
O ś w ia ty  —  H u b e r t  K A W E C K I,  
p rze d s ta w ic ie le  w ła d z  k u r a t o r y j ­
n yc h  L o ś w ia to w y c h  n a cze le  z  k u ­
ra to re m  Z b ig n ie w e m  S Z Y E O K iM  i 
in s p e k to re m  s z k c ln rm  Z y g m u n te m  
S Z Y D Ł O W S K IM  o ra z  prezes Z O  
Z N P  —  Tad e u sz  B O C H N IA .

Podczas w c z o ra js z e j sesji r e fe ra ­
t y  n a u k o w e  w y g ło s il i:  W in c e n ty  
S T O C Z K O W S K I p t. „ U  ź ró d e ł 
s z k o ln ic tw a  zaw o do w eg o  w  S zcze­
c in ie ” , W ła d y s ła w  S Y K  C Ł A  —  
„ S z k o ły  w y c h o w a n ia  fizyc zn eg o  w  
S zc zec in ie”  i  Jó ze f B O H A T K IE -  
W IC Z  — „ P ra c a  o św ia to w a  n au c zy  
e ie łi -ż o łn ie rz y  w  obozie je n ie c k im  
w  C hoszczn ie” .

S esja po p rzed zo n a  zos ta ła  w a l­
n y m  zg ro m a d ze n ie m  cz ło n k ó w  
S e k c ji P io n ie ró w  O ś w ia ty  Szcze­
c iń s k ie j. In fo rm a c ję  o  d o ty ch c za ­
so w ej d z ia ła ln o ś c i s e k c ji z ło ż y ł  
p rze w o d n ic zą c y  Z a rz ą d u  te jż e  sek­
c j i  —  d r  W ła d y s ła w  D R O B N Y , po 
c zy m  ze b ra n i d o k o n a li w y b o ru  no­
w y c h  w ła d z . P rz e w o d n ic z ą c y m  zo­
sta ł p o n o w n ie  d r  W . D R O B N Y .

S K I,  R ys zard  J A S T R Z Ę B S K I,  
( „ G r y f ” ) , Z b ig n ie w  S A K  i  J . W A ­
L IG Ó R A  (P Z M ).

W  d y s k u s ji p o d kre ś lo n o  k o n ie c z ­
ność k o d y fik a c ji  u k ła d ó w  zb io ro ­
w y c h , p o lepszen ie  w a ru n k ó w  p ra ­
cy, o c h ro n y  z d ro w ia  i w y p oc zyn ­
k u  p ra c o w n ik ó w  w s zys tk ic h  b ra n ż , 
z a ję to  się fo rm a m i szk o le n ia  m ło ­
d z ie ż y  i  c z ło n k ó w  za łó g  o ra z  t rn d  
n o śn iam i lo k a lo w y m i szk ó ł p rz y ­
z a k ła d o w y c h . W  w ie lu  w y p o w ie ­
d z ia c h  p o d kre ś la n o  p o trzeb ę  pow o  
ła n ia  ośro d k a szk o le n ia  obsług i 
tra n s p o rtu  m o rs kie g o .

G ło s  za b ra ł ró w n ie ż  M in is te r  
Ż e g lu g i Jan u sz  B U R A K IE W IC Z .  
Z w r ó c i ł  on u w a gę  n a  p ro b le m a ty  
k ę  re z e rw  i po lepszen ie  o rg a n iza ­
c j i  p ra c y , postępu tec hn iczn eg o  i 
d a lsze  d o sk o na le n ie  bodźców  e k o ­
n o m ic zn y c h . D u żą  w a g ę  p rz y w ią ­
z u je  M in is te rs tw o  H eg lu g i do za ­
g a d n ie ń  p o w o ły w a n e j re s o rto w e j 
s łu żby  p sy ch o lo g ii so c jo lo g ic zne j. 
D la  b a d a n ia  w a ru n k ó w  p ra c y  na 
poszczególnych s ta n o w isk ac h  w  
S zc zec in ie  i  G d a ń s k u  zostan ą  zo r­
g a n izo w a n e  s p e c ja ln e  la b o ra to r ia . 
M in is te r  o m ó w ił ta k ż e  sp ra w y  
p ła c o w e  e r  aa  w y p o s a że n ie  w  o- 
d zie ż  o c h ro n n ą  i roboczą , ja k  ró w ­
n ie ż  p ro b le m y  b u d o w n ic tw a  soeja l 
n ego  i  m ie szk an io w eg o . D o  ro ku  
1978 z lik w id o w a n e  zo stan ą  w s zys t­
k ie  n ie do b o ry  w  w y p o s aże n iu  h ig ie  
n ic z n o -s a n ita rn y m  za k ła d ó w .

J . B u ra k ie w ic *  z a tr z y m a ł się d łu ­
ż e j nad  p ro b le m a m i w s p ó łzaw o d n i 
e tw a  p ra c y . W  s p ra w ie  sa n ato rió w  
w  n a jb liż s z y m  czasie będą z za ło ­
g a m i je d n o s te k  p ły w a ją c y c h  p o d p i­
s y w a n e  s p e c ja ln e  u m o w y .

M a te r ia ły  sp raw ozdaw cze  o raz 
w y p o w ie d z i w  d y s k u s ji p o s łu ­
ż y ły  k o m is ji w n io s k o w e j do 
sporządzenia  p ro g ra m u  dz ia ła  
n ra  z w ią zku  na  la ta  1966— 69. 
M ó w i s ię  w  n im  o m a ksym  a l 
n y m  w y k o rz y s ta n iu  w s z y s tk ic h  
fo rm  d z ia ła n ia  d la  podnoszenia 
gospodarności, w z ro s tu  w y d a j­
ności i  postępu techn iczno -eko  
nom ieznego o ra z  doskona len iu  
bodźców  m a te r ia lne g o  za in te  
resow an ia  za łóg  w y n ik a m i 
o s iąg a nym i p rz e z  p rze ds ię h io r 
s tw a , a także  o p o p ra w ie  w a ­
ru n k ó w  p ra cy  i  p łacy .

U cze s tn icy  Z ja z d u  w ys to so ­
w a li  l is t  do I  s e k re ta rza  K C  
P Z P R  W ł. G O M U Ł K I.

Z ja z d  dokona ł w y b o ru  n o ­
w y c h  w ła d z  z w ią z k u  i  15 d e le ­
g a tó w  na K ong res  Z w ią z k ó w  

' Za w o  <3 ow y eh. P r zewo d n  i czą cym  
Za rzą du  G łów nego  Z Z M iP  zo­
s ta ł p o w tó rn ie  k p t.  ż. w . R y ­
szard  P O S P IE S Z Y Ń S K l. W  
s k ła d  Z G  w eszło  13 p rze ds ta w i 
c ie l i  ś ro d ow iska  szczecińsk ie ­
go.

ED. W IT U S Z Y N S K I

Problemy humanizacji pracy

Konferencja socjelogśw 
przemyśla -  zakończona
Sobota b y ła  d ru g im  dn iem  

o brad  k o n fe re n c ji soc jo logów , 
w  k tó re j —  ja k  ju ż  in fo rm o ­
w a liś m y  —  uczestn iczą n a u k o w  
cy z ca łe j P o ls k i, dzia łacze  go­
spodarczy o raz p rze ds ta w ic ie le  
sam orządów  ro b o tn iczych  za­
k ła d ó w  p ra c y  Szczecina. Z e b ra ­
n i w y s łu c h a li n as tę pu ją cych  re

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :
M  S „ K R U S Z W IC A ”  — z A f r y ­

k i  Z a c h o d n ie j z d ro b n ic ą .
S/S „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­

C Z A "  — z  D a n ii  po d  b a la s te m .
S S „ C IE S Z Y N ”  — z D a n ii

poci b a las te m .
S S  „ S Ł A W N O ”  — z D a n ii

p o d  b a las te m .
S /S „ K IE L C E ”  —  z. D a n ii

pod b a las te m .
S /S  .S O Ł D E K ”  —  z  D a n ii

pod b a las te m .
S/S „ G N IE Z N O ” - — z D a n ii

poci b a las te m .
M  S „ K A P IT A N  S T A N K IE ­

W IC Z ” —  z  F in la n d i i z d ro b ­
n icą.

M  S „ C H O C H L IK ”  — z N o r ­
w e g ii z  d ro b n icą .

M  S „ M A Z C R Y ”  — z H a m ­
b u rg a  z d ro b n icą .
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

M  S „ Ł O D 2 ” —  d a  A fr y k i
Z a c h o d n ie j z d ro b n icą .

S/S „ O P O L E ’ — do D a n ii z  
w ę g le m .

M  S  „ W A R M IA ”  —  do A n t ­
w e rp ii z  d ro b n ic ą .

S /S  „ C IE S Z Y N ”  — do  D a rn i 
z w ę g lem .

Tok w iele  
od nich za le ty

(D okończen ie  ze s tr. 1)

sach nauczyc ie lska  pas ja  ma 
in n e  w y k ła d n ik i i  in n y m i k ry  
le r ia m i s ię  ją  m ie rz y . W y ­
s ta rczy  p rzeczytać d yskus ję  
na ła m a ch  „G ło s u  N a uczy ­
c ie lsk ie go ”  pod  hasłem  „Z n a k  
Q d la  o ś w ia ty ” . D z ie s ią tk i 
osób, za m ia s t po w y jś c iu  z 
duszne j k la s y  odpocząć, pó jść 
do k in a , sięga po p ió ro  i  p i ­
sze, by p rzekazać ko legom  po 
fach u  sw o je  doc ie ka n ia  na  te ­
m a t ja k  i  co u lepszyć.

P rzy łą czm y  się do życzeń 
ja k ie  dziś s k ła d a ją  s w y m  p e ­
dagogom  ic h  p u p ile . W sp o m ­
n ijm y  ciepło  tych , k tó rz y  nas 
u c z y li. W ik to r  H ugo  p isa ł: 
„D w a j s ą  w  ka żdym  p a ń s tw ie  
n a jw a ż n ie js i u rzę dn icy , n ia ń ­
ka  i nau czyc ie l” . N ia ń k i to  
ju ż  p o jęc ie  dość od leg łe , ale 
s łow a  odnosząee s ię  do n a ­
uczyc ie li w  p e łn i zachow a ły  
swrą świeżość. (IS )

fe ra tó w : doc. d r  S. K O W A ­
L E W S K IE J  n t. „P ro b le m y  po ­
s z u k iw a n ia  w z o ró w  p ra c y  i  ic h  
u po w szechn ian ia  w  ś ro d ow is ­
ka ch  p rz e m y s ło w y c h ” , d ra  K . 
D O K T O R A  —  „H u m a n iz a c ja  
p ra c y  w  zak ład z ie ; p ro g ra m y  
i  e fe k ty ” . K o m u n ik a ty  n a u k o ­
w e  w y g ło s il i;  m g r M . S M O ­
L E Ń S K  A -W IĘ C H  n t. „Z  ba ­
dań  nad p ro b le m a m i f lu k tu a ­
c j i ”  (na pod s taw ie  a n a lizy  p rz e ­
p ro w ad zo ne j w  S toczn i Szcze­
c iń s k ie j)  o raz  m g r W . K O Ł O ­
D Z IE J C Z Y K  —  „C zas w o ln y  i  

r lo p y  ro b o tn ik ó w  S toczn i 
S zczecińsk ie j w  św ie tle  b ad ań ” . 
M g r  inż. J. H O S ER  o m ó w i! ro ­
lę  k a d ry  tech n iczne j, p ro b le m y  
je j  znaczenia  i  u d z ia łu  w e  w ła ­
dzy.

W  d y s k u s ji w z ią ł m . in . u -  
d z ia ł p ro f.  d r  J. S Z C Z E P A Ń ­
S K I. P o d k re ś li ł on znaczenie 
k o n fe re n c ji, k tó rą  s c h a ra k te ry ­
zo w a ł ja k o  d ia log  p rz e d s ta w i­
c ie li n a u k  społecznych z p ra k ­
ty k a m i —  d z ia łacza m i gospo­
d a rc z y m i i  spo łecznym i, ó w  
d ia lo g  n ie  je s t p ozbaw iony  
tru dn o śc i. P ra k ty c y  m a ją  k ło ­
p o ty  zw iązane  z u s p ra w n ie ­
n iem  o rg a n iz a c ji p ra cy , p ra g ­
ną o dp ow ie dz i na k o n k re tn e  
p y ta n ia , nau kow cy  u jm u ją  p ro ­
b le m y  w  ka te g o riach  n a u ko ­
w y c h , u d z ie la ją  o dp ow ie dz i o -  
g ó ln y c h , u ję ty c h  w  o pracow a­
n ych  schem atach teo re tycz ­
n y c h . R ozm ow a ta  je s t je d n a k  
n iezbędna, s tan o w i b ow iem  po ­
żyteczną  k o n fro n ta c ję  s tano ­
w is k  i  d a je  coraz lepsze w y n i­
k i ;  n a u k i społeczne p od po w ia ­
da ją , że n ie  sposób p o m ija ć  za ­
gadnień  cz ło w ie ka  w  p ro g ra ­
m o w a n iu  w s z e lk ie j d z ia ła ln o śc i, 
k o n ta k t  te o re ty k ó w  z życ iem  
p ra k ty c z n y m , znajom ość t r u d ­
nośc i p rze d s ię b io rs tw  w y ś w ia d ­
cza ją  n au kow com  o g rom ne  
p rz y s łu g i, pon iew aż p om ag a ją  
im  d osko na lić  p racę badaw czą  
» d yda k tyczną . W p ły w a  to  do­
d a tn io  na lepsze p rz y g o to w a n ie  
a bso lw e n tó w  w y d z ia łó w  n au k  
spo łecznych, k tó rz y  p rz e jd ą  do  
p ra cy  w  p rzem yśle . W  im ie n iu  
o rg a n iz a to ró w  k o n fe re n c ji:  W o ­
je w ó dzk ie g o  O środka  P ro p a ­
gandy P a r ty jn e j,  W y d z ia łu  E k o  
nom ieznego K W  P ZP R , In s ty ­
tu tu  Zachodn io  -  P om orsk ieg o  
o raz P ra c o w n i S o c jo lo g ii i  P sy ­
c h o lo g ii P ra cy  S to czn i im . A .  
W a rsk ieg o  w  Szczecinie —  w y ­
s tą p ił d r  Z. Ł A S K I,  k tó r y  p o ­
d z ię ko w a ł nau kow com  o ra z  
p rze d s ta w ic ie lo m  szczecińsk ich  
za k ła d ó w  p ra c y  za uczestn ic­
tw o  w  k o n fe re n c ji.

L .  W .

N a jn o w s z y  n u m e r  „ P o l i t y k i”  
p rz y n o s i p od sum ow an ie  a k c ji 
„O B Y Ś M Y  Z D R O W I B Y L I ” , 
p ro w ad zo ne j od d łuższego cza­
su na ła m a ch  p ism a. R e da kc ja  
zo rg an izo w a ła  dyskus ję , po ­
św ięconą p ra c y  s łużby  zdrow ia,, 
o tw a r te j i  z a m k n ię te j. W  d ys ­
k u s j i  w z ię li u d z ia ł le ka rze  i  
o rg a n iz a to rz y  s łu żby  z d ro w ia . 
O czyw iśc ie , zam ieszczona re la ­
c ja  je s t ty lk o  częścią p rzeboga ­
te j d y s k u s ji, k tó ra  t rw a ła  po ­
nad 5 godzin . W a rto  przeczytać.

J. R o lic k i k o n ty n u u je  sw o je  
w y p a d y  w  Polskę, w  czasie k tó ­
ry c h  p o d p a tru je  na  gorąco ż y ­
c ie  te ren u . R epo rtaż  „P R Z E D  
W A G Ą ”  je s t k o n ty n u a c ją  c y k lu  
p u b lik a c ji p ośw ięconych  s p ra ­
w o m  sk u p u  b u ra k ó w  c u k ro ­
w y c h  i  m a c h in a c jo m  d o k o n y ­
w a n y m  przez p ra c o w n ik ó w  sku  
p u . Ś w ie tn e  obse rw a c je , soczy­
s ty  ję z y k .

W ie le  m ie jsca  pośw ięca  „P o ­
l i t y k a ”  s p ra w om  p la n u  p ię c io ­
le tn ie g o . P ism o p u b lik u je  p rz e ­
m ó w ie n ie  Zenona K lis z k i w 
S e jm ie  o raz  a r ty k u ł  Z. S z e lig i 
p t. „N O W E  A K C E N T Y ” .

C ie k ą 1w v  a r ty k u ł da ł J. S że j- 
noch. „O T W O R Z Y Ć  S Z A F Y ” , 
to  t y t u ł  p u b lik a c ji pośw ięcone j 
p ro b le m o m  p la có w e k  n a u k o w o - 
badaw czych . B a rdzo  bogato  re ­
p re zen tow a n a  je s t w  „P o lity c e ”

te m a ty k a  m ięd zyna ro d ow a . W. 
G ó rn ic k i w  ko re spo nd e nc ji z 
U S A  p t. „W Y B IE R A M Y  S W O ­
IC H  C H ŁO P C Ó W ”  c h a ra k te ry ­
zu je  przebieg, o s ta tn ich  w y b o ­
ró w  w  Stanach Z jednoczonych , 
Zb . S ołuba da ł a r ty k u ł p t. 
„P A R T IA  R O Z S T R Z E L IW A ­
N Y C H ” , tra k tu ją c y  o  p rze ś la ­
d ow a n ia ch  dz ia łaczy  K o m u n i­
s ty c z n e j P a r t i i  In d o n e z ji.  M . F. 
R a k o w s k i w  re p o rta żu  „W  
P E Ł N I S EZO N U  P O L IT Y C Z -

k o  w y ja ś n ie n ie  t ła  z b ro d n i i  je j 
sp ra w ców . S tw ie rd z a  pon ad to  
S zczyp io rsk i, że w ła ś c iw ie  za­
b ó js tw o  K e n n e d y ’ego niczego 
n ie  z m ie n iła  w  p o lity c e  a m e ry ­
k a ń s k ie j, że s tra te g ia  te j p o l i­
t y k i  je s t ta ka  sam a obecnie  ja k  
za czasów J. F . K en n ed yeg o . 
L B J  stasu je  n a to m ia s t ty lk o  
in n ą  ta k ty k ę .

J. B a lle n s te d t k o n ty n u u je  
c y k l p u b lik a c j i  pośw ięconych  
nauce i  sztuce X X  w ie k u . T y -

Czytając fygadniki
N E G O ”  daje  ahraz  p rze m ia n  
zachodzących, w  J u g o s ła w ii.

,.K u ltu ra ”

A . S zczvp io rsk i w  a r tv k u le  
p t. „C O R A Z  D A L E J  O D P R A W  
D Y ”  p isze jeszcze ra z  o z a b ó j­
s tw ie  p rezyden ta  K e n n e d ye g o , 
a le na spraw ę tę  u s iłu je  s p o j­
rzeć po now em u.

S tw ie rd za  on, że w  jego m n ie  
m a n iu  O sw a ld  n ie  b y ł ta k i n ie ­
w in n y ,  a po d ru g ie  pisze, iż 
la w in a  p u b lik a c ji tra k tu ją c y c h  
o ty m  w y d a rz e n iu  w ca le  n ie  
z b liż a  o p in ii p u b lic z n e j d o  w y ­
ś w ie tle n ia  zagadki m o rd e rs tw a  
z D a lla s . O d w ro tn ie  oddala  t y l -

t u ł  obecnej p u b lik a c ji —  „Z Ł O ­
ŻO N O Ś Ć ” . J. Z . P astuszko  re ­
la c jo n u je  p rzeb ieg  T yg od n ia  
F ilm ó w  P o ls k ic h  w e  W łoszech.

C ie k a w y  re p o rta ż  o L a n c k o ­
ro n ie  i  n iszcze jących  za by tka ch  
w  te j osadzie  p isze  D. M a je w ­
ska. P onadto  w  „K u ltu r z e ”  w ie  
Ic  re ce n z ji te a tra ln y c h , f i lm o ­
w y c h  i  ks ią ż k o w y c h  o raz  fe l ie ­
tony .

„T y g o d n ik  M o rsk i”

P odobn ie  ja k  w  in n y c h  p is ­
m ach, ta k  i  w  ,T M ”  z n a jd u je ­
m y  obszerną re la c ję  z re js u  za­
ło g i „Ś m ia łe g o ” . H . C h m ie lo w ­
s k i w  a r ty k u le  p t. „S P R A W Y

M A R Y N A R Z A  B IA Ł A S IK A  
C IĄ G  D A L S Z Y ”  pow raca  do 
pewnego w y p a d k u  na  s ta tk u  
P Ż M , w  k tó ry m  m a ry n a rz  na 
s k u te k  u pa dku  d ozn a ł z ła m a n ia  
n o g i i  25 p roc. t rw a łe j u tr a ty  
zd ro w ia . A u to r  ukazu je  znany  
ju ż  z  ż y c ia  obraz, p rocesy i  
p rz e w le k a n ie  z a ła tw ie n ia  sp ra ­
w y . „Z A N IM  „G R Y F ”  W Y P Ł Y ­
N IE  N A  Ł O W IS K O ...” , to  t y t u ł  
trzech  w y p o w ie d z i na te m a t 
p rz y d a tn o ś c i i  zastosow an ia  no­
w ego s ta tk u -b a z y  „ G r y f  P o­
m o rs k i. „U R Z Ą D ” , pod  ta k im  
ty tu łe m  J. N a rk o w ic z  d a ł re ­
p o r ta ż  o p ra c y  i  zadaniach  K o ­
sza liń sk ieg o  U rzęd u  M o rsk ie g o . 
WT z w ią zku  ze Z ja zd e m  Z Z M iP  
,,T M ”  zamieszcza ro zm o w y  z 
d e le g a ta m i na  Z ja zd . T y g o d n ik  
ca łą  s tro nę  pośw ięca  ró w n ie ż  
s p ra w om  w s p ó łp ra c y  n a u k i i  
p ra k ty k i .

„S ió d m y  G los Tygodn ia ”

„S G T ”  p re z e n tu je  w  n a jn o w ­
szym  num erze : w y p o w ie d ź  p re ­
zesa Sądu W o je w ó dzk ie g o  p t.  
„R O Z W Ó D  —  Z Ł O  K O N IE C Z ­
N E ”  o raz  a r tv k u ł p t.  „Z A W Ó D  
O F IC E R A  W  O P IN I I  M Ł O ­
D Z IE Ż Y ” . Z  o k a z ji D n ia  N a u ­
czyc ie la  ca ła  s tro na  p u b lic y s ty ­
k i  p t. „N A U C Z Y C IE L E ” . P o­
n a d to : fe l ie to n y , recenzje  i  sa­
ty ra .  (K )
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rz u c a ją c  z ło w ro g i c ień  na  s to ­
s u n k i m ię d z y n a ro d o w e , s ta w ia  
p od  zn a k ie m  za p y ta n ia  szersze 
p o ro z u m ie n ia  ro z b ro je n io w e , 
k ra je  s o c ja lis ty c z n e  n ie  u s ta ­
ją  w  w y s iłk a c h  na rzecz to r u ­
ją c y c h  do n ic h  d rogę  ro z w ią ­
za ń  częśc iow ych.

O b ra d u ją c y  w  N o w y m  J o rk u  
K o m ite t  P o lity c z n y  O N Z  s ta ł 
s ię  w id o w n ią  d y s k u s ji nad  ta ­
k im i  in ic ja ty w a m i,  z  k tó ry c h  
p r o je k t  p o ls k i o ra p o rc ie  se­
k re ta rz a  g enera lnego  O N Z  w  
s p ra w ie  s k u tk ó w  d z ia ła n ia  b ro  
n i  ją d ro w e j zy s k a ł sze ro k ie  p o ­
p a rc ie  p a ń s tw  c z ło n k o w s k ic h  i 
m a  w s z e lk ie  szanse u c h w a le ­
n ia .  N ie  p rz e c e n ia ją c  ra n g i te ­
go  sk ro m n eg o  sukcesu, n ie  spo­
sób  też  o d m ó w ić  m u  ważnego 
p o lity c z n e g o  znaczenia.

Z g ło s zo n a  te ra z  p rz e z  d e le g a c ję  
p o ls k ą  i  u k ra iń s k ą  p ro p o z y c ja  w z y  
w a  do  w p ro w a d z e n ia  z a k a z u  p rz e ­
lo tó w  b o m b o w c ó w  z b ro n ią  ją d r o ­
w ą  n a p o k ła d z ie  n ad  te r y to r ia m i  
in n y c h  k r a jó w . Z e  w z g lę d u  na 
is tn ie ją c e  o ko liczn o śc i w n io s e k  o- 
g ra n ic z a  się do  p o p a rc ia  d o b itn ie  
w y ra ż o n e j in te n c ji  m o c a rs tw  n u ­
k le a rn y c h  p o w s trz y m a n ia  się  o d  ta  
k ic h  lo tó w  p r z y n a jm n ie j w  o d n ie ­
s ie n iu  do  in n y c h  k r a jó w , a  zw la s z  
c z a  bez ic h  zg o d y .

W y s ta rc z y  p rz y p o m n ie ć  w y p a d e k  
z  zag u b io n ą  w  s ty c z n iu  b r . p rze z  
a m e ry k a ń s k i sa m o lo t w o js k o w y  
b o m b ą  w o d o ro w ą  w  p o b liż u  h is z ­
p a ń s k ie j m ie js co w o ś c i P a lo m a re s , 
b y  u ś w ia d o m ić  sob ie  n ie b e z p ie ­
c ze ń s tw o , ja k ie  k r y je  ta  p r a k ty k a .  
U tr z y m y w a n ie  p rz e z  U S A  w  sta­
ły m  p o g o to w iu  p o w ie tr z n y m  sam o  
lo tó w  z b o m b a m i n u k le a r n y m i lu b  
w y s y ła n ie  ic b  n a  re g u la rn e  ć w ic z e ­
n ia , sp rze czn e  je s t  z  za s a d a m i p ra  
w a  m ię d z y n a ro d o w e g o .

J a k  p o k a z a ły  lic z n e  ju ż  k a ta s tro  
t y  — w  ty m  ta k ż e  n ad  U S A  — do  
e k s p lo z ji m o że  do jść n a w e t  p r z y ­
p a d k ie m , co z a g ra ż a  n ie  t y lk o  k r a ­
jo m  to le ru ją c y m  n a ic h  t e ry to r iu m  
b a z y  a to m o w e  U S A  i p rz e lo ty  bom  
b o w c ó w  a m e ry k a ń s k ic h , a le  m oże  
m ie ć  p o w a żn e  r e p e rk u s je  m ię d z y ­
n a ro d o w e .

C a ły  p ro b le m  w ią ż e  się ściśle z  
p ro b le m a ty k ą  ro z b ro je n io w ą  i  to

Jednak nie duchy...
B E R L IN .  M ie s z k a ń c y  je d n e g o  z 

'd o m ó w  w  L ip s k u  c a łą  noc n ie  z m ru  
ż y l i  o czu  w s k u te k  n ie z w y k ły c h  od­
g ło só w , doch o d ząc yc h  z p iw n ic y .  
N ik t  je d n a k  n ie  o d w a ż y ł się zba­
d a ć  ic h  ź ró d e ł p rz e d  ś w ite m . D o p ie  
r o  ra n o  o k a z a ło  s ię , że  ta je m n ic z e  
ł ia ła s y  n ie  m ia ły  n ic  w s p ó ln eg o  z  
m o c a m i p o z a z ie m s k im i. W  p iw n ic y  
z n a le z io n o  ro z b itą  b u te lk ę  l ik ie r u  
ja je c z n e g o , a  k o ło  n ie j . . .  5 p ija n iu -  
t e ń k ic h  je ż y ,  k t ó r e  n a  c h w ie jn y c h  
n ó żk a c h  w y c z y n ia ły  n a jro z m a its z e  
b a rc e  n a  sc h o d ac h  w io d ą c y c h  do  
m ie s z k a n ia .

O ś ro d ek  L o tó w  K o s m ic z ­
n y c h  w  H o u sto n  o p u b l ik o w a ł  
d alszą se rię  z d ję ć  ze  „sp a c e ­
r u  k o s m ic zn e g o ”  a m e ry k a ń ­
sk iego  a s tro n a u ty  E d w in a  
A łd r in a .

N a  z d ję c iu :  A ld r in  t r z y m a  
w  r ę k u  p o je m n ik  p rze zn a c zo ­
n y  do  p rz e c h w y ty w a n ia  m ik ro  
m e te o ró w . E k s p e ry m e n ta ln e  
s tw ie rd z e n ie , ja k a  ic h  ilość  
z n a jd u je  się w  p rz e s trz e n i  
o k o ło z ie m s k ie j b y ło  je d n y m  
z p u n k tó w  p ro g ra m u  z a ję ć  A l -  
d r in a  n a  z e w n ą trz  „ G e m in i—
12” .

p o d w ó jn ie , bo ta k ż e  od s tro n y  p ro  
b le m u  z a k a zu  b u d o w y  baz w o js k o ­
w y c h  n a  o b c y c h  te ry to r ia c h .

W  m y ś l p rz y s ło w ia  o s to le  i  no ży  
cach , a m e ry k a ń s k i d e le g a t F o s te r  
o stro  z a a ta k o w a ł p r o je k t  p o lsk o -  
u k ra iń s k i,  im p u tu ją c  m u  c zy s to  
p ro p a g a n d o w e  z n a c ze n ie . A rg u ­
m e n ty  te  t r a f ia ją  w  p ró ż n ię :  p rzy  
p o m n ijm y  c h o c ia ż b y , iż  po w y d a ­
rz e n iu  pod P a lo m a re s  F ra n c ja  
w p ro w a d z iła  k o n t ro lę  lo tó w  obcycb  
s a m o lo tó w  n a d  sw o im  te ry to r iu m ,  
a z a k a z a ły  j e j  c a łk o w ic ie  m . in . 
S z w a jc a r ia , C e jlo n  i  M e k s y k , ( j r )

Oryginalna teza 
psychiatry

P A R Y Ż . K o re s p o n d e n t A F P  w  M ’a 
n i l i  p rz y ta c z a  c ie k a w ą  o p in ię  zna­
n e g o  p s y c h ia try  a m e ry k a ń s k ie g o  
L o u is a  S . C H A S E , z u n iw e rs y te tó w  
bos .o ń sk ie g o  i h a rw a rd z k ie g o , k t ó ­
r y  b ie rz e  u d z ia ł w  o d b y w a ją c y m  
się ta m  ob ec n ie  k o n g re s ie  m e d y c z ­
n y m . „ M o ż n a  b y ło b y  u n ik n ą ć  w ie ­
lu  w o je n , g d y b y  p e w n y m i p a ń s tw a ­
m i n ie  k ie r o w a li  lu d z ie  c h o rzy ”  —  
o ś w ia d c zy ł o n . U z a s a d n ia ją c  tę te ­
zę c y to w a ł h is to ry c z n e  p rz y k ła d y  
w ła d c ó w  o g a rn ię ty c h  p a ra n o ją , ta ­
k ic h  ja k  H i t le r .  D o k to r  C hase p ro ­
p o n u je  w ię c , b y  k a n d y d a tó w  na  
sze fó w  p a ń s tw  p o d d a w a ć  b a d a n io m  
p s y c h o lo g ic zn y m . Smak Finlandii 0)

Oblicze miasta
(Korespondencja własna „Kuriera“}

T rze b a  się z ty m  zg od z ić : p rzyb ysz , k tó r y  p rz e lo tn ie  za ­
trz y m u je  s ię  w  n ie z n a n y m  k ra ju ,  o d b ie ra  z re g u ły  w ra że n ia  
p o w ie rz c h o w n e , choć z a w ie ra ją c e  w  sobie ja k ą ś  część p ra w ­
d y . D la teg o  też tru d n o  je s t p rze p ro w a d za ć  ja k ie ś  genera lne  
p o ró w n a n ia , w y c ią g a ć  u o g ó ln io n e  w n io s k i z k ró tk ie g o , k i lk u ­
nastogodzinnego  space ru  po n ie z n a n y m  m ieście . T y m  b a rd z ie j, 
że g dy  w je ż d ż a łe m  sam ochodem  do H e ls in e k , w y d a ły  m i się 
zu pe łn ie  in n e  a n iż e li w ó w czas, k ie d y  w m asze ro w a łem  do 
ś ró d m ie śc ia  od  s tro n y  d z ie ln ic y  p o r to w e j.

A L E  D O  R Z E C Z Y . W iz y tó w ­
k ą  m ia s ta  są b a rw n e  w y s ta w y  
m a g azyn ów  i  n ie w ie lk ic h  s k le ­
p ów , s p ra w n y  ru c h  na  u lic a c h , 
u b ió r  je go  m ieszka ńcó w  i  ich  
k u l tu r a  p o rusza n ia  s ię  po u l i ­
cy. P o tw ie rd z a  s ię  le genda  o 
czys tośc i m ia s t  s k a n d y n a w ­
sk ich , w ie lk im  z a m iło w a n iu  do 
h ig ie n y . H e ls in k i i-  K o tk a ,  n a ­
stępne  m ias to , k tó re  m ia łe m  
o kaz ję  z w ie d z ić  w  F in la n d ii  —  
są n a p ra w d ę  s ch lud n e . A  w y ­
n ik a  to  ró w n ie ż  z tego, że u l i ­
ce s p rz ą ta  s ię  ta m  często i  
g ru n to w n ie  p rz y  u ż y c iu  o d p o ­
w ie d n ie g o  s p rzę tu . „W y k o p k i” , 
ow szem , w id z ia łe m  w  obu  m ia ­
s tach , n a w e t w  sa m ym  cen ­
tru m . T u  je d n a k  n ie  zagradza  
się u lic , n ie  k o m p lik u je  ru c h u  
ko łow eg o . P rz y  b u d o w ie  w ie ­
żow ca za b lo ko w a n o  je d y n ie  
w ą s k i c h o d n ik . D la  p ieszych  
p rz y g o to w a n o  d re w n ia n e  p rz e j 
ście na  zw ężone j w  ten  spo­
sób je z d n i.

J e d e n  ze z n a jo m y c h  o p o w ia d a ł  
m i, że p rz y  ro b o ta c h  z ie m n y c h  (k ła  
d z e n ie  k a b ii ,  n a p ra w a  p rze w o d ó w )  
n ie  w y rz u c a  się u ro b k u  o b o k , le cz  
n a p e łn ia  n im  w ie lk ie  p o je m n ik i,  
ls tó re  są n a s tę p n ie  w y w o ż o n e  n a

n a jro z m a its z e  p rz e d m io ty  —  od 
zegarów  z k u k u łk ą  i s tarego  
m a lo w a ne go  na  n ieb ie sko  ku^- 
chennego fa ja n s u  o ra z  s ta ry c h  
s ło i, f ik u ś n y c h  b u te le k  i  k ie ­
lis z k ó w  —  po zam czyste  k u ­
f r y ,  k re d en sy , la m p y  n a fto w e  
i  s a m o w ary . W id z ia łe m  też spo 
ro  a r ty s ty c z n e j k a m io n k i,  ce­
ra m ik i i b ib e lo tó w . W  je d n y m  

F in o w ie  w id a ć  k o c h a ją  s ię  w  ze s k le p ó w  o fe ro w a no  n a w e t 
s ta rośc iach , s k o ro  na  ka żde j n ie  a n ty k  —  sta re , d re w n ia n e  k o -  
m a l u l ic y  sp o tka ć  m ożna s k le p  od  k o ło w ro tk a , 
z a n ty k a m i, coś w  ro d z a ju  n a -  E d. W IT U S Z Y Ń S K I

« z e j „D e sy ” . O fe ru je  s ię  ta m  zd jęc ie  a u to ra

m ie js c e  s k ła d o w a n ia . G d y  z ie m ia  
je s t  p o trze b n a  do  z a s y p y w a n ia  
p o w s ta łe g o  ro w u  p rz y w o z i się j ą  z 
p o w ro te m .

J a k o  się rz e k ło , f iń s c y  h a n d ló w  
cy  d b a ją  b ardzo  o w ła ś c iw e  i a t r a k  
c y jn e  e k s p o n o w a n ie  to w a ró w . U -  
ła tw ia ją  im  to  za d a n ie  z a k ła d y  p ro  
d u k c y jn e  za o p a tru ją c  sw e w y tw o ­
r y  w  e s te tyc zn e  i  p rz y c ią g a ją c e  , 
o k o  o p a k o w a n ie . K o lo r y s ty k a  opa  
k o w a ń  to  o b ec n ie  o d rę b n a  g a łąź  
w ie d z y . S p ra w d zo n o , że p e w n e  ko  
lo r y  n a s tr a ja ją  do  k u p ie n ia , n ie ja  ■ 
k o  w y w o łu ją  p o p y t. Sądząc po  za ­
w a rto ś c i p ó łe k  i  s to is k , sposobie  
u rz ą d z a n ia  w y s ta w  i  w n ę tr z ,  s łtle  
p ó w  F in o w ie  p o s ie d li w  zn a c zn y m  
sto p n iu  tę  w ie d zę . P rz e z  m o m e n t  
z a s ta n a w ia łe m  się d la cze go  n ie  
k u rz ą  się to w a r y  (n p . g a la n ­
t e r ia ,  d z ie w ia rs tw o , p la s ty k i)  
w y k ła d a n e  p rzec ie ż  p o d ob n ie  ja k  
w  nas zyc h  s p o ży w czy ch  sk le p ac h  
s a m o o b s łu g o w y ch . T r a f iw s z y  n a  
m o m e n t  za m y k a n ia  m a g a z y n ó w  (co  
d z ie n n ie  są czy n n e  do  g . 17, w  so­
b o ty  do  14; s k le p ó w  d y ż u rn y c h  —  
n a w e t  spoży w czy ch  n ie  s p o tk a łe m ), 
p o d p a trz y łe m  ja k  e k s p e d ie n tk i 
t ro s k liw ie  z a k ry w a ły  sto is ka  w ie l ­
k im i  sp e c ja ln ie  p rz y s to s o w a n y m i 
k a p a m i. G d y b y  p rz y s z ło  p rz e p ro ­
w a d za ć  p o ró w n a n ia , to  w  k u ltu rz e  
h a n d lu  m o żem y się z m ie rz y ć  z F i ­
n a m i w  k s ię g a rs tw ie  o ra z  ekspo ­
z y c ja c h  ś rod k ó w  k o s m e ty c zn y c h .

S łó w  k i lk a  o u p rz e jm o ś c i 
f iń s k ic h  h a n d lo w c ó w . E kspe ­
d ie n tk i w ychodzą  k u p u ją c e m u  
n a p rz e c iw  (no tabene k l ie n t  m o ­
że sobie  w szys tko  w y b ra ć  z 
p ó łk i)  p y ta ją c  go czego sobie 
życzy. P ow szechny je s t tu  z w y ­
cza j s łużen ia  k u p u ją c e m u  radą  
i  pom ocą w  w y s z u k a n iu  p o ­
trzebnego  to w a ru . W  w ię k ­
szych sk lepach  e ksped ienc i ma 
ją  p rz y p ię te  m e ta lo w e  w iz y ­
tó w k i z im ie n ie m  i  n a z w i­
sk ie m . Sądzę, że u ła tw ia  to  k i i  
e n to w i z id e n ty f ik o w a n ie  ekspe­
d ie n ta , k tó ry  go o dp o w ie d n io  
o b s łu ż y ł. N a  m a rg in e s ie  u w a ­
ga —  do p a k o w a n ia  n ie w ie l­
k ic h  paczuszek u ż y w a  się tu ­
ta j zam iast s z n u rk a  k a w a łk a  
taśm y  p o d gu m o w a ne j.

Pesh
P e w ie n  d e p u to w a n y  p a r la m e n tu  

a n g ie ls k ie g o  w y g ra ł n a d o b ro c zy n ­
n e j lo te r i i  g łó w n ą  w y g ra n ą . W ie l­
k ie  b y ło  je d n a k że  je g o  ro zc za ro ­
w a n ie  g d y  d o w ie d z ia ł się, że  w y ­
g ra n a  d a je  m u  p ra w o  b yć  obec­
n y m  n a  posiedzen iu  Iz b y  G -rain... 
n a  g a le r i i  p rze zn a c zo n e j d la  p u b ­
lic zn o ś c i. (e t )

Latające talerze -  prawda czy zbiorowa psychoza?

Ciemności kryją ziemię
W  T Y M  S A M Y M  czasie, g dy  F u lle r  s łu c h a ł ty c h  re w e la c ji,  

na  p rz e s trz e n i 120 tys . k m  k w . za m ie szkan ych  p rzez 55 m in  lu ­
d z i zgasło  ś w ia t ło . K a ta s tro fa  o b ję ła  częściowo lu b  w  ca łośc i 
s ta n y  M assachussetts , N e w  H a m p s h ire , Rhode Is la n d , Connec­
t ic u t,  V e rm o n t, N o w y  J o rk , część K a n a d y . 800 tys. lu d z i u tk n ę ­
ło  w  d źw ig a ch  i  m e trze . P rz y c z y n y  z w a rc ia  n ie  zdo łano  w y ­
ja ś n ić . U trz y m y w a n o  ty lk o ,  że k lu c z  do  za g a d k i k r y je  się 
w  m ieśc ie  C la y  w  od le g ło śc i 15 k m  na  pó łn o c  od  S yracuse  
w  s tan ie  N o w y  J o rk . A le  i  ta m  n iczego n ie  w y k ry to .  T ym cza ­
sem w ła ś n ie  pod  S yracuse  w y d a rz y ło  się coś, co p rasa  sk w ito -. 
w a ła  p a ro m a  w ie rs z a m i i  o czym  w n e t zapom n iano .

O to  p rze d  za pa dn ię c ie m  c ie m n ośc i p i lo t  W e łson  Ross sch od z ił 
do lą d o w a n ia  pod  S yracuse , g dy  sp og lą da ją c  w  d ó ł dos trze g ł 
w  p o b liż u  s ta c ji C la y  w ie lk ą ,  cze rw oną , b łyszczącą  k u lę  ś re d n i­
cy o ko ło  30 m . To  sam o z ja w is k o  w id z ia ł,  ja k  się okaza ło , ró w ­
n ie ż  d e le g a t F e d e ra ln e j A g e n c ji L o tn ic tw a  W a ls h  i  jeszcze t rz y  
in n e  osoby. K o m is ja  F e d e ra ln a  zapo w ie d z ia ła , że n a ty c h m ia s t 
p rz y s tą p i do bad an ia , a le  sko ńczy ło  s ię  na  n ic z y m . T a kże  
w  N o w y m  J o rk u  d w ie  n ie  zna jące  się n a w za je m  k o b ie ty  w i ­
d z ia ły  P rz e d m io ty  w  m om enc ie  zgaśn ięc ia  ś w ia tła . R ó w n ież  
w  F i la d e l f i i  w ie le  osób za ob serw o w a ło  c ie k a w ą  ch m u rę  na  
b e z c h m u rn y m  n ieb ie . B y ło  to  w  m om enc ie  za pa dn ię c ia  c ie m ­
ności, chociaż sam a F ila d e l f ia  zo s ta ła  oszczędzona.

P od o bn ych  zb ieg ó w  oko liczno śc i m ię d z y  n a g ły m  zgaśn ięciem  
ś w ia t ła  i  p o ja w ie n ie m  się P rz e d m io tó w  N ie z id e n ty f ik o w a n y c h  
z a n o to w a ł F u lle r  w ię c e j. O ba z ja w is k a  p ozo s ta ją  p rz y  ty m  n a ­
d a l n ie  w y ja ś n io n e .

J e d n a k  w  w y n ik u  p rz e p ro w a d z o  n e j a n k ie ty  n a s u n ę ły  się  F u lle ro ­
w i  t a k ie  n ie o d p a r te  w n io s k i:

— T y s ią c e  lu d z i, in te lig e n tn y c h  i  g o d n y c h  z a u fa n ia , w id z ia ło  ta ­
je m n ic z e  P rz e d m io ty , a le  w  o b a w ie  p rze d  o ś m ies zen ie m  się m ó w ią
0  n ic h  w s trz e m ię ź liw ie ;

— R a p o r ty  p o ch o d zą  z  ró ż n y c h  ź ró d e ł i  ic h  a u to rz y  n ie  m o g li zn a ć  
s ię  m ię d z y  sobą;

— W iększość o p isó w  je s t id e n ty c z n a ;
—  P o lic ja n c i i  w o js k o w i z e z n a li  to  sam o co c y w ile ;
— N ie  m o żn a  zap rze c zy ć , że  p o ja w ie n ie  się P rz e d m io tó w  n as ila  

s ię  w  b lis k o ś c i p rz e w o d ó w  w y s o k ie g o  n a p ię c ia ;
— P rz e ja w y  o d d z ia ły w a n ia  „ la ta  ją c y c h  sp o d k ó w ”  n a  z w ie rz ę ta  w y ­

k lu c z a ją  h ip o te z ę  o m y łk i ze s tro n y  is to t  lu d z k ic h ;
— Is tn ie n ie  f o to g r a f i i  u z n a n y c h  za a u te n ty c z n e  w y k lu c z a  ty m  b a r­

d z ie j is tn ie n ie  z ja w is k a  z b io ro w e j h is te r ii, a b e ra c ji p s y c h ic z n e j, czy  
b łę d u  id e n ty f ik a c ji;

— R e je s tra c ja  ra d a ro w a  i  p o s z u k iw a n ie  P rz e d m io tó w  p rze z  o d rzu ­
to w c e  A ir  F o rce s  w s k a z u ją , że  A r m ia  U S A  w  ż a d n y m  w y p a d k u  n ie  
ig n o ru je  z ja w is k a , i  że u w a ż a  je  n a w e t  za  d o sta tec zn ie  p o w a żn e , b y  
się  p rz e c iw  n ie m u  m o b iliz o w a ć .

Z d a n ie m  F u lle ra  s y tu a c ja  ta  n a k ła d a  na  w ła d ze  o bow iązek  
u ja w n ie n ia  tego, co im  w ia d o m o  o P rze dm io ta ch , a lbo  je ż e li 
w ia d o m e  z b y t m a ło  —  p o d ję c ia  b ad ań  n a u k o w y c h  na  w ie lk ą  
ska lę  i  p o w ia d o m ie n ia  spo łeczeństw a o ic h  w y n ik u .  „Z a c z y n a ­
ją c  m o ją  a n k ie tę  —  k o n k lu d u je  F u l le r  —  b y łe m  sce p tyczny. 
K ończę  ją  w  p rze św ia d cze n iu , że n ie  m a pow o d u  do ż a rtó w
1 że sp ra w ą  o ż y c io w y m  zn acze n iu  je s t ro z w ią z a n ie  ta je m n ic y  
w  te n  czy  w  In n y  sposób.”

K O N IE C © p r .:  J .R .
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♦  — w  ty g o d n iu , k tó r y  re la c jo ­
n u je m y  n o .k a m i „ K u r ie r a  z m ysz  
k ą ” , g łó w n y m  te m a te m  b y ł I I  
K o n g re s  O b ro ń c ó w  P o k o ju . Ł a m y  
p ras y  z a p e łn iły  s y lw e tk i szczec iń ­
sk ic h  d e le g a tó w , w y p o w ie d z i 
szc zec in ia n  m .in . p ro f . S ta r k ie w i-  
cza, p ro f . F c ig e -G ó rs k ie g o , l i t e ­
rata^ A n d rz e je w s k ie g o , lu d z i p ra ­
c y  z ró żn y c h  z a k ła d ó w  i środo­
w is k . T a k ż e  w  lic z n y c h  z a k ła d a c h  
p ro d u k c y jn y c h  w o je w ó d z tw a  i 
m ia s ta  z a c ią g n ię to  s p e c ja ln e  „ W a r  
t y  P o k o ju ” . D z ie ń  ro zp o czę cia  
o b ra d  K o n gresu  uczczono w ie c a ­
m i m a n ife s ta c y jn y m i lu d n o śc i 
S zc zec in a.

♦  —  teg o ro c zn a  je s ie ń  p rz y n io ­
s ła  w y ją tk o w o  o b fi te  p o ło w y  ło ­
sosia. W  U rz ę d z ie  M o rs k im  p e łn a  
m o b iliz a c ja  k u t r ó w  n a  p o łó w  te j  
c e n n e j ry b y .

4- — w  P o lic a c h  t r w a  w  poś­
p ie szn ym  te m p ie  o d b u d o w a  d u ż e ­
go osied la  m ie s zk a n io w e g o , w  
k tó r y m  z n a jd z ie  lo c u m  k i lk a s e t  
ro d z in  ro b o tn ic z y c h , g łó w n ie  z 
H u ty , s to c z n i, P a p ie r n i i  C em e n ­
to w n i.

K - - - - - - - - - - - - - - - -
Chciałaby dusza do raju

PiĘdodneowka 
a sp ra w a  po lska

W ie lu  lu d z i m ó w i:
—  G d yb ym  m ia ł co t y ­

dzień  dw a d n i w o lne , m ógł 
bym  w  ogóle n ie  brać u r­
lopu...

M o cn o  p o w ie d z ia n e ! R ezyg ­
now a ć z u r lo p u  może ty lk o  
c z ło w ie k  o że laznych  n e rw ach  
i  k o n d y c ji —  a i to  po  p e w n y m  
czasie le k a rz e  p os ta w ią  ka te g o ­
ryczn e  v e to  (n ie  m ó w ią c  o żo­
nie...). A le  pozos ta je  fa k te m , że 
p ię c io d n io w y  ty d z ie ń  p ra cy  
ś w ie tn ie  re g e n e ru je  o rg an izm , 
za tem  n ie  ty lk o  n ie  p rze szka ­
dza le cz  s p rz y ja  w y d a jn o ś c i 
i  e fe k ty w n o ś c i p ra c y . N ie  bez 
k o z e ry  k a p ita ł a m e ry k a ń s k i,  a 
w  ś lad za n im  p rz e m y s ł w  k i l ­
k u  k ra ja c h  za cho dn ie j E u rop y , 
w p ro w a d z ił i  d a le j ro z w ija  tę  
zasadę.

R ó w n ie ż  w  p a ń s tw a c h  b lo k u  
soc ja lis tyczne g o , n a jp ie rw  w  
ZS R R  w  1960 ro k u , a o s ta tn io  
i  w  N R D  zaczęto s tosow ać p ię ­
c io d n io w ą  p ra cę  w  p rzem yś le . 
M a m y  ju ż  p ie rw sze  in fo rm a c je  
o sk u tk a c h , ja k ie  w  życ iu  za­
t ru d n io n y c h  p rz y n io s ły  w o ln e  
sobo ty . M ó w ią  o ty m  o n i sa m i 
w  a n k ie ta c h  p rze p ro w a d zo n ych  
w  fa b ry k a c h  M o s k w y , N o w o ­
s y b irs k a , D n ie p ro p ie tro w s k a  i  
K o s tro m y .

Dodatkowe 
60 wolnych dra!

Ponad 80 p ro c . z a tru d n io n y c h  
p o ch w a la  bez zastrzeżeń n o w y  
h a rm o n o g ra m  za jęć. S w o ją  a - 
p ro b a tę  u jm u ją  w  sześciu g łó ­
w n y c h  p u n k ta c h : w ię c e j czasu 
d la  życ ia  ro dz innego , u ła tw ie ­
n ia  w  p ro w a d z e n iu  dom u, le p ­
szy dozó r n ad  z ie ćm i. lepsze 
w a ru n k i d la  d o ksz ta łcan ia , 
m ożność co tyg o dn io w e go  w y ja z ­
du  za m ias to , w ię c e j czasu na 
ro z ry w k i k u ltu ra ln e  i czy tan ie . 
E k o n o m iś c i d o p o w ia d a ją : d o ­
d a tk o w a  oszczędność 17 p ro c . 
ca łego czasu zw iązanego  z p ra ­
cą zaw odow ą  (d o jazd y  i p o w ro ­
t y  o ra z  p rz e jm o w a n ie  i  zd a ­
w a n ie  z m ia n y  ro b ocze j), c z y li 
d o d a tk o w o  8— 10 d n i roczn ie  
w o ln y c h  od p ra cy .

S k ró c o n y  o je d e n  d z ie ń  ty d z ie ń  
p ra c y  re k o m p e n s u je  o b e c n ie  d łu ż ­
sza d n ió w k a  ro b o cza . J e d n a k  w  
p rzy s z ło ś c i w y ró w n a n ie  s tra t  w  p ro  
d u k c j i  o p rz e  się n a  in n e j zas ad z ie :

Krzyżówka nr 33
N iż e j po d an e w y ra z y  p ro s im y  

w p is a ć  do  d ia g ra m u  ta k , a b y  p o ­
w s ta ła  z w y k ła  k r z y ż ó w k a . D la  
u ła tw ie n ia  p o d a je m y  w y r a z y  w g  
ilo ś c i l i t e r :

3- l ite ro w e :  A A R , A L E , A M *I, 
A R A , E L A , E T A , G A J , ID A ,  
N E L , O N O , P A C , P A S , P R A , 
R A Z , R E N , T O K , W A Ł , Y M A .

4- li te ro w e :  A G A T . A J E R ,
A L E K , A N IN ,  A R A B , A R A K ,  
A T O L , G A Z A , M A S A , N E M O ,  
O M A R , S K O K , W E N A .

s - li te ro w e :  A K A B A , A L E R T ,
A L W A R , A N K R A , A R A G O , B I ­
T W A , D A W ID , D R W A L , G A B O N ,  
K A N O N , K R A T A , N A K Ł O , R A ­
D A R , R O M A N , W A S A L , W N Y K I ,  
W R A C A , Y P R E S .

6- lU e ro w e : A G R Y P A , A L P A K A ,  
A R A B IA ,  K E R A L A , P A G O D A ,  
P A R A D A , P A R A N A .

7- Ii te ro w e :  A L B IN O S . A S A N -  
S O L , B A T E R IA , IW A N O W O .

R o z w ią z a n ia  p ro s im y  n ad s y ła ć  
pod a d re s e m  re d a k c ji  d o  3. X I I .  
b r . z a d n o ta c ją  n a  k o p e rc ie :  
„ K rz y ż ó w k a  n r  33” .

n a w zro ś c ie  w y d a jn o ś c i łu d z i i m a  
szyn . O d p a d n ą  w ów c zas a k tu a ln e  
k ło p o ty  z w ią za n e  z re o rg a n iz a c ją  
usług , k tó r e  trz e b a  p rzy s to s o w a ć  do  
zm ie n io n e g o  t ry b u  ż y c ia  z a tru d n io ­
n y c h  — po czą w szy  od pow sze ch n y ch  
w  Z S R R  s to łó w e k  fa b ry c z n y c h , a  
ko ń c zą c  n a zw ię k s zo n y m  p o p yc ie  
n a b ile ty  d o  te a tró w  i k in  (w  so­
b o ty ) , w zm o żo n y m  ru c h u  n a ko ­
le ja c h  i a u to b u sa ch  (w e e k e n d y ) , w  
sk le p ac h  z a r ty k u ła m i p rze m y s ło ­
w y m i (w s z y s tk ie  s p ra w u n k i o d k ła ­
d a się n a  sobotę) itd .

N ie  je s t jeszcze jasne , ja k  się 
z h a rm o n iz u je  d n i w o ln e  od p ra  
cy w  ro d z in a ch , gdz ie  np. m ąż 
p ra c u je  w  p rze m yś le  (ty d z ie ń  
p ię c io d n io w y ), a żona w  u s łu ­
gach lu b  tam , g dz ie  je d n o  z 
p rz e d s ię b io rs tw  z a tru d n ia ją ­
cych  d z ia ła  na zasadzie  c ią g ło ś ­
c i ru c h u  (d n i w o ln e  są z m ie n ­
ne). S o c jo lo g o w ie  rad z ieccy  p o ­
s tu lu ją ,  żeby m a łż e ń s tw a  m o ­
g ły  w s p ó ln ie  spędzać c a ły  czas 
w o ln y  od p ra c y , ostrzega jąc  
p rzed  n iebezp ieczeńs tw em  o s ła ­
b ie n ia  w ię z i ro d z in n e j.  Tę  o s ta t 
n ią  sp ra w ę  p ró b u ją  ro zw ią za ć  
w ła d z e  P e rm u , k tó re  p ie rw sze  
re a liz u ją  p ię c io d n io w y  p ra c ę  
w e  w s z y s tk ic h  p rz e d s ię b io rs t­
w a ch  i  in s ty tu c ja c h  na  te re n ie  
m ias ta .

Dlaczego nie u nas?
G d y  s ię  p isze o sk ró c o n y m  

ty g o d n iu  p ra c y , n ie  m ożna u - 
n ik n ą ć  p y ta n ia : a k ie d y  u nas? 
O d p o w ie d z i u d z ie liło  p ośred n io  
V I I  P le n u m  K C , k tó re  sko nce n ­
tro w a ło  uw agę na p rze ros ta ch  
w  z a tru d n ie n iu  i z b y t w o ln y m  
w zrośc ie  w y d a jn o ś c i p ra c y . N ie  
je s t  to  s y tu a c ja  p rz y b liż a ją c a  
m o m e n t p rz e jś c ia  na d w u d n io ­
w e  w e eke n dy . D o p ó k i n ie  po ­
p ra w i się d y s c y p lin a  p ra c y  —  
n ie  fo rm a ln a , lecz  e fe k ty w n a , 
m ie rzo n a  w y d a jn o ś c ią  d n ia  ro ­
boczego —  d op ó ty  o dwróch 
d n ia c h  w o ln y c h  w  ty g o d n iu  
m ożna ty lk o  p om arzyć ...

U d e rz m y  się  w  p ie rs i —  oczy­
w iś c ie  n ie  w szyscy , a le  w ie lu , 
w ie lu  p ra c u ją c y c h  —  a lb o  le ­
p ie j :  s p ró b u jm y  p o lic z y ć  czas fa  
k ty c z n ie  p rz e p ra c o w a n y  i p rz e - 
b u m e lo w a n y  w  c ią gu  o b o w ią ­
z u ją cych  godz in  p ra c y . O każe  
się, że t ra c im y  n ie  ty lk o  e w e n ­
tu a ln y  d ru g i dz ień  c o ty g o d n io ­
w ego  w y p o c z y n k u ...

IR E N A  F R Ą C K O W IA K

Jesienny pejzaż (F o to  S t. C ie ś la k )

pkm m d
Bozpoeząf się l\ plebiscyt „Kuriera” 

na najpopularniejszego aktora
K ie d y  je s ie n ią  ub. ro k u  po 

raz p ie rw s z y  z a in ic jo w a liś m y  
ten  nasz p le b is c y t na  n a jp o ­
p u la rn ie js z e g o  a k to ra  ro k u  w  
Szczecin ie , n a w e t w  n a jś m ie l­
szych m a rze n iach  n ie  p rz y p u ­
szcza liśm y, że im pre za  aż ta k  
„ c h w y c i” . S ypn ę ło  się je d n a k  
k i lk a  tys ię c y  ku p o n ó w , a p u ­
p ile  C z y te ln ik ó w  „ K u r ie ra ” : 
M iro s ła w a  L o m b a rd o  i Ire n a  
B ro d z iń s k a  o raz  A n d rz e j K o ­
p ic z y ń s k i z Z y g m u n te m  A p o ­
s to łem  nag ro dze n i zo s ta li 
„B u rs z ty n o w y m i p ie rś c ie n ia ­
m i” , w y k o n a n y m i p rzez spe- 
c ja lis tę -z ło tn ik a ,  o p a trz o n y m i 
o k o lic z n o ś c io w y m i n ap isa m i. 
S tw o rz y liś m y  tra d y c ję  d o ro ­
cznego w y ra z u  u zna n ia  i  sym  
p a t i i  d la  ty c h  spośród a k to ­
ró w  P a ń s tw o w y c h  T e a tró w  
D ra m a ty c z n y c h  i  P a ń s tw o w e ­
go T e a tru  M uzycznego w  
Szczecin ie , k tó rz y  s w o im i k re ­
a c ja m i na scenie  z a s łu ż y li so­
b ie  w  p o ln i na  te  zaszczytne 
w y ró ż n ie n ia .

T ra d y c ję  tę  k o n ty n u u je m y , 
ogłasza jąc dz iś  I I  p le b is c y t 
„ K u r ie ra ”  o „B u rs z ty n o w e  
p ie rś c ie n ie ” , o rg a n izo w a n y  
ty m  razem  przez  naszą re ­
d akc ję , szczec ińsk i O k rę g  

P A T iF  i  T o w a rz y s tw o  P rz y ­
ja c ió ł Szczecina. G odzi się za ­
tem  p rz y p o m n ie ć  w a ru n k i na 
szego k o n k u rs t i i  p le b is c y tu :

♦  —  o rg a n iz a to rz y  p le b is c y ­
tu  p ra gn ą  dać C z y te ln ik o m  
„K u r ie r a ”  m ożność w y b o ru  
n a jb a rd z ie j łu b ia n y c h  a k to ­
ró w  szczecińsk ich, za ich  
tw ó rczość  a r ty s ty c z n ą  w  o - 
k re s ie  od w rz e ś n ia  1965 do 
w rz e ś n ia  1966, a ty m  sam ym  
dać szansę sam ym  a k to ro m  
o trz y m a n ia  osob is te j s a tys fa k  
c j i  z w y s tę p ó w  p rze d  p u b lic z ­
nością naszego m ias ta .

♦  —  nag ro dą  o rg a n iz a to ró w  
i C z y te ln ik ó w -w id z ó w  są —  
„B u rs z ty n o w e  p ie rś c ie n ie ” , 
p rzyzn a w a n e  a k to ro m  w  
dw óch  g ru p a c h : a k to rc e  i a k ­
to ro w i T e a tró w  D ra m a ty c z ­
n ych  o ra z  a k to rc e  i a k to ro w i 
T e a tru  M uzycznego, a także  z 
in n y c h  fo rm  te a tra ln y c h .

♦  —  w ś ró d  u c z e s tn ik ó w  n a ­
szego p le b is c y tu  —  C z y te ln i­
k ó w  „K u r ie r a ”  ro z lo s u je m y

10 w a rto ś c io w y c h  n ag ró d  rz e ­
czow ych.

♦  —  na ła m a ch  „ K u r ie ra ”  
za m ie śc im y w  k o ńcu  lis to p a ­
da p ie rw s z y , a w  począ tkach  
g ru d n ia  następne  c z te ry  k u ­
pony  k o n k u rs o w e , k tó re  po 
w y p e łn ie n iu  trz e b a  będzie  
n ad sy ła ć  na adres re d a k c ji 
do 15 g ru d n ia  1966 r.

♦  —  og łoszenie  w y n ik ó w  
naszego p le b is c y tu  n a s tą p i w  
g ru d n io w y m  n um erze  ś w ią ­
tecznym  „K u r ie r a ” .

♦  —  w ręcze n ie  „B u rs z ty n o ­
w y c h  p ie rś c ie n i”  i  nag ró d  d la  
C z y te ln ik ó w  n a s tą p i w  p ie r ­
w sze j dekadz ie  s ty c z n ia  1967 
ro k u  podczas s p e c ja ln ie  z o r­
g an izo w a ne j im p re zy .

M a m y  n ad z ie ję , że w zboga ­
cen i o k o le jn e  p rze życ ia  sezo­
n u  te a tra ln e g o , nas i C z y te ln i­
cy p rz y jm ą  z u zna n iem  w ieść 
o d ru g im  ju ż  p le b is c y c ie  „ K u ­
r ie ra ”  na n a jp o p u la rn ie js z ą  
a k to rk ę  i a k to ra  Szczecina.

R e s s i E i i i i i :
Kino umarło, nie wrócę 

rio nieboszczyka...

Jeden z n a jw y b itn ie js z y c h  
p rz e d s ta w ic ie li w ło s k ie g o  r.e ore - 
a liz m u  R o b e rto  I lo s s e lł in i p o w ie ­
d z ia ł w  u d z ie lo n y m  n ied a w n o  
w y w ia d z ie : k in a  ju ż  n ie  m a, u - 
m a rlo , to  co pozosta ło  to  b a le t 
w id m , p rz e d s ta w ie n ie  bez w i ­
dzów . W  A m e ry c e  p o w s ta je  obec­
n ie  c z w a rta  część te j l ic z b y  f i l ­
m ó w , co p rze d  15 la ty .  W e F ra n ­
c j i  w  k in a c h  św ie c i p u s tk a m i 90 
p roc. m ie jsc . W  A n g l i i  sp rze da ­
w a no  n iegdyś  w  c ią gu  ro k u  p ó ł­
to ra  m i lia rd a  b ile tó w , a dz iś  ju ż  
ty lk o  435 m ilio n ó w . N ieco  le p ie j 
je s t w e  W łoszech, a le  i tu  za g ła ­
da je s t  n ieu ch ro nn a . L u d z ie  z re ­
sztą p o s tę p u ją  s łuszn ie , o d w ra ­
ca jąc  s ię  od k in a .

K in o  je s t dz iś  n iesa m o w ic ie  
n u d n e ! Sam  p rze s ta łe m  chodzić  
do k in a . Zaw sze  og ląda  s ię  te  
sam e im ita c je  Jam esa B on d a  lu b  
„d z ie ł”  w  ro d z a ju  „Z a  garść d o ­
la ró w ” . N ie  m a  m ię d z y  n im i 
w ię k s z e j ró ż n ic y  n iż  m ięd zy  d w o  
rna g a tu n k a m i m y d ła . O s ią gn ię ­
to  s top ie ń  n a ś la d o w a n ia  godny 
m a łp y . Z  f i lm ó w  p rz e d s ta w io ­
n ych  na fe s t iw a lu  w  W e n e c ji 
p rz y n a jm n ie j w  d w u n a s ta , a 
w ię c  w  p o ło w ie , b y ła  m o w a  o 
p rz y p a d k a c h  k lin ic z n y c h , k o m ­

p leksa ch  p sycho pa to log iczn ych  
w y n ie s io n y c h  z d z ie c iń s tw a , u ra ­
zach. R eżyserzy są znaczn ie  g o r ­
s i od k ra w c ó w . K ra w c y  tw o rz ą  
m odę, re żyse rzy  są zaś o fia ra m i 
m o d y, n ie  m a ją  n ic  do p ow ied ze ­
n ia .

W ie le  d z is ie jszych  f i lm ó w  n ie  
d o c ie ra  do w id z ó w , lu d z ie  ich  
n ie  ro z u m ie ją  i p rz e s ta ją  ch o ­
d z ić  do  k in a . E ro ty z m  i  sadyzm  
to  k o m e rc y jn e  w y s iłk i z a trz y m a ­
n ia  odchodzącej p ub liczn o śc i. S ta  
r y  c h w y t, z n an y  w s z y s tk im .

W  p e w n e j c h w il i  d z ie n n ik a rz  
p rz e p ro w a d z a ją c y  w y w ia d  p rz e r­
w a ł:  w id z i pan w s z y s tk o  w  c z a r­
n y c h  b a rw a ch . C zy n ig.dy n ie  
p o m y ś la ł pan  je d n a k , że to  może 
pan  u m a r ł a n ic  f i lm ?  W ie lu  p o ­
w ia d a  —  R o s s e lłin i n ie  m a  ju ż  
n ic  do p ow iedzen ia ...

A  n iech  m ó w ią ! T o  m n ie  n ie  
ir y tu je ,  to  m i się n a w e t tro chę  
podoba. O dszed łem  od f i lm u  i n ie  
w ró c ę  do n ieboszczyka. Już  od 
5 la t  n ie  p ra c u ję  i n ie  z a ro b iłe m  
a n i l i r a .  P o z w o liłe m  sobie  n a to ­
m ia s t n a  p rz y je m n o ś ć  szu kan ia  
i  tw o rz e n ia  czegoś z u p e łn ie  n o ­
w ego . Z n a la z łe m  n a w e t na  to  
p ien iądze .

Noszę się  z za m ia re m  z re a li­
z o w an ia  szeregu w ie lk ic h  e p ic ­
k ic h  f re s k ó w  p ośw ięconych  cz ło ­
w ie k o w i,  spo łeczeństw u . C zy w i ­
d z ia ł pan „Ż e la z n y  w ie k ” , k tó r y  
z ro b iłe m  d la  te le w iz ji?  T o  d o p ie ­
ro  w p ra w k a . P o tem  n a k rę c iłe m  
„O b ję c ie  w ła d z y  przez L u d w ik a  
X IV '” , k tó r y  w y ś w ie t la n o  w  W e ­
n e c ji poza k o n k u rs e m . Jest to  
ty lk o  szk ic  h is to ry c z n y , odzna ­
cza jący  się ca łą  d ok ła d no śc ią  
u tw o ru  h is to ryczne go , a je d n o ­
cześnie w s z y s tk im i e le m e n ta m i 
a k c j i  scen iczne j. W k ró tc e  zacz­
nę p ra cę  n ad  f i lm e m  p ośw ięco ­
n y m  w a lce , ja k ą  p ro w a d z i c z ło ­
w ie k  ze ś m ie rc ią  i t y m i w s z y s t­
k im i p ro b le m a m i, k tó re  ro d z i 
postęp.

—  A  w ię c  f i lm y  d yda k tyczne . 
Czy je s t p an  p rze ko n a n y , że 
z n a jd u je  s ię  p an  na s łu szne j d ro ­
dze?

—  Jestem  c a łk o w ic ie  p rz e k o ­
n an y , że to  je s t je d y n a  d roga  
Jeże li c z ło w ie k  n ie  będzie  m ieć 
h is to ryczne go  s p o jrz e n ia  na 
ś w ia t,  je ż e l i n ie  p o t ra f i w id z ie ć  
s ieb ie  na t le  d z ie jó w  lu dzko śc i, 
je ż e l i n ic  z n a jd z ie  d ła  s iebie  
m ie js c a  w  z m ie n ia ją c y m  się św ić  
c ie  —  z g in ie . J e d y n y m  ś ro d k ie m  
n adążan ia  za postępem  te c h n ic z ­
n ym  je s t postęp in te le k tu a ln y ,  
ksz ta łcen ie  się. N a jszybszą , n a j­
b a rd z ie j b ezpośredn ią  i  d os tę p ­
ną  fo rm ą  nau czan ia  je s t dziś 
o braz. N a k rę ca m  f i lm y ,  k tó re  
p o k a z u ją  w  te le w iz ji.  A b y  m óc 
je  re a liz o w a ć  szu kam  p ien ię d zy , 
a w  te le w iz j i  n a j ła tw ie j je  z n a ­
leźć. N a k rę c a m  f i lm y ,  a by  lu d z ie  
je  o g lą d a li, a te le w iz ję  o g lą d a ją , 
do k in a  zaś n ie  chodzą.

P O L S K A  n o s i
U lic a  M a ło p o ls k a  na o d c in k u  

od p la c u  H o łd u  P ru sk ieg o  w  
d ó ł, do je j  w lo tu  w  r g a rd z ie l 
A r te r i i  N a d o d rz a ń s k ie j, je s t  —  
ja k  in a ło  k tó ra  u lic a  Szczecina  
—  z b io ro w is k ie m  u rzę dó w , p rzed  
s ię b io rs tw  i in s ty tu c j i  u ży te cz­
nośc i p u b lic z n e j.  W iadom o, że 
na M a ło p o ls k ie j „z a ła tw ia  s ię”  
s k ie ro w a n ie  na wczasy F W P  i 
w k ła d k ę  p aszp o rtow ą  do dow o ­
d u  osobistego, że k o n c e n tru ją  
się tu  s p ra w y  ż e g lu g i i  fu n k c jo ­
n u je  D om  R yb aka  z K lu b e m  
M o rs k im . że d o ro ś li p rze s ia d u ją  
w  n ie k o n ie c z n ie  w o ln e  od obo­
w ią z k ó w  s lv .żbow ych  god z in y  
na k a w ie  w  „N e p tu n ie ” , a d z iec i 
i  m ło d z ie ż  —  nad  k s ią ż k a m i w  
ła w k a c h  szko ły , w y b u d o w a n e j w  
o bcym  s ty lu  na d łu g o  p rzed tem , 
z a n im  u lic a  o trz y m a ła  tę  nazwę, 
k tó rą  n ie z m ie n n ie  nos i do d z i­
s ia j.

T a k  je s t obecnie. A  m ó w ią c  
ś c iś le j —  ta k  to  je s t d la  w ię k ­
szości lu d z i,  p rzechodzących  po­
sp ieszn ie  ten  k r ó t k i  s tosu n ków  a 
odc in e k  u lic z n e j tra sy , za a fe ro ­
w a n y c h  p ro b le m a m i codziennoś­
ci, popędzanych  ro zk ła d e m  d n ia , 
reg u lo w a ne g o  w s k a z ó w k a m i ze­
g arka .

P an Ja n  L e s ik o w s k i, zasłużo­
n y  e m e ry t S zczecińskiego W y ­
d a w n ic tw a  P rasowego, fcted- zda  
rz y  m u  się  p rz e d łu ż y ć  p rz e d w ie ­
c zo rn y  spacer w  te  o ko lice , spo-

Pneumatyczne protezy
2 0-lec ie  p o w s ta n ia  za k ła d ó w  

o rto p e d y c z n y c h  p rz y  s z p ita lu  
w  E ise n b u rg u , zb ieg ło  s ię  z w y  
p ro d u k o w a n ie m  20-tys ięczn s j 
p ro te zy . P ro d u ko w a n e  w  ty c h  
z a k ład a ch  p ro te z y  zastępujące 
n og i lu b  ręce —  k o rz y s ta ją  z 
n ic h  z a ró w n o  in w a lid z i z N R D  
ja k  i  z ró ż n y c h  k ra jó w  ś w ia ta  
—  p rz e d s ta w ia ją  o s ta tn ie  zdo ­
bycze te c h n ik i i  n a u k i w  te j 
d z ied z in ie .

Szczególne u zna n ie  s p e c ja li­
s tó w  ja k  i  in w a lid ó w , z d o b y ły  
p ne um atyczn e  p ro te z y  —  ręce. 
s tan o w ią ce  is tn e  m a js te rs z ty k i 
pom ys łow ośc i i  p re c y z ji te c h n i­
czne j. P o z w a la ją  one in w a lid o m  
w y k o n y w a ć  w ie le  czynności, n ie  
m o ż liw y c h  p rz y  s toso w a n iu  in ­
nego ty p u  p ro tez .

g ląda  na be ton  i  ka m ie n ice  u lic y  
in n y m i oczam i. D la  n iego  ta  
k ró tk a  d roga , owe paręse t m e ­
tró w , dz ie lące  -¡om niczek F lo ry  
od c iem nego m u ru , oka la ją ce go  
p o łu d n io w y  szaniec W a łó w  C h ro  
brego, je s t tra k te m  h is to ry c z ­
n y m  i  d rogą  o dśw ię tn ą . P o lską.

W  cz e rw o n y m  b u d y n k u , s t y l i ­
zo w an ym  — ja k  w ie le  gm achów  
w  ty m  m ieśc ie  —  pod s u ro w y  
g o ty k , a m ieszczącym  d z iś  szko­
łę  p od s taw o w ą  n r  5, k o n c e n tro ­
w a ło  się la t te m u  p ra w ie  ju ż  
d w ad z ie śc ia  d w a  życ ie  p o ls k ie ­
go Szczecina. T u ta j z n a jd o w a ła  
się p io n ie rs k a , p o lska  s to łó w ka , 
zo rg an izow ana  z m y ś lą  o pokrze  
p ie n iu  c ia ł z g ło d n ia ły c h  rzesz 
w yg na ń ców , c ią gn ą cych  z zacho  
du, z ro zg rom io ne go , h it le r o w ­
sk ie go  R e ich u  do K ra ju .  W  m ieś  
c ie  nad  O d rą  s p o d z ie w a li się za­
stać część tego R e ich u  —  z n a j­
d o w a li ju ż  cząstkę P o ls k i, w i ta ­

ją c ą  ic h  p o ls k im  s ło w e m  i  m iską  
p o ls k ie j zupy.

M is k fl zupy... W  z g ru c h o ta -  
n y m , s p lą d ro w a n y m  p rze z  u c ie ­
k a ją c y  s tąd  W e h rm a c h t m ieśc ie  
za pe w n ie n ie  te j p o d s ta w o w e j 
s tra w y  d la  se tek, a p o te m  ty s ię ­
c y  w ę d ro w c ó w , z  k tó ry c h  w ie lu  
decyd ow a ło  s ię  pozostać tu ta j  
na s ta le , s ta n o w iło  zagadn ien ie  
n ie  ty lk o  za op a trzen io w o-go sp o -  
darcze  lecz  —  bez p rzesady  —  
także  p o lity c z n e . W  n ie m a ły m  
s to p n iu  decyd ow a ło  o te m p ie  za­
s ie d la n ia  m ias ta , o re p o lo n iz a c ji. 
Stąd , ze s to łó w k i p rz y  M a ło p o l­
s k ie j , n a k a rm ie n i lu dz ie  w y r u ­
sza li p ra c  p o rz ą d k o w y c h , do 
s łu ż b y  w  m i l ic j i ,  w  s tra ż y  p o ­
ża rn e j...

K ie d y  swego czasu re p o rte r  
z w ie d z a ł pom ieszczen ia  sz k o ły  
n r  5 w  to w a rz y s tw ie  pana  L e s i-  
k o w s k ie g o  —  s to łó w k a , s łużąca  
dziś  szcze c ińsk im  d z iec iako m , 
w y g lą d a ła  ta k  w ła śn ie , ja k  w te ­
d y , p rzed  d w u d z ie s to le c ie m . B ły ­
szczała św ieżą  fa rb ą  —  lecz  n o - 
m ieszczenia , ic h  ro z k ła d , zacho­
w a ł s ię  w  n ie z m ie n n y m  k s z ta ł­
c ie . P an  L e s ik o w s k i sp og lą da ł 
na s w o je  d aw n e  gospoda rs tw o  
—  i  n a jw id o c z n ie j b y ł w z ru szo ­
n y . R e p o rte r, p rz y z n a ję  to , c zu ł 
także , iż  o to  u czes tn iczy  w  u ro ­
czystośc i bardzo  s k ro m n e j lecz  
ja k ż e  bardzo  n ie z w y k łe j.

B . C H O C 1 A N O W IC Z

Z anosi s ię  na zasadniczą 
re w o lu c ję  w  m odz ie  k s ię ­
ży —  su ta n na  —  od w ie ­
lu  w ie k ó w  tra d y c y jn y  i 

p o d s ta w o w y  s tró j d u c h o w ie ń s tw a  
m a u s tą p ić  m ie js c a  in n e m u , b a r ­
d z ie j w spółczesnem u i  now oczes­
nem u u b ra n iu .

C za rn a  su tanna  ju ż  od d aw n a  
m a sw ych  p rz e c iw n ik ó w . M ia ła  
i  m a  też s w y c h  z w o le n n ik ó w . 
N a rz e k a  się, że je s t  kosz tow na, 
d roga . Ta  w a da  n ie  n a le ży  do 

-n a jw a żn ie jszych . S u ta nn a  je s t 
n ie w y g o d n a  —  c ię żka  w  nosze­
n iu , k rę p u ją c a  ru c h y , d o k u c z li­
w a  w  ró ż n y c h  s y tu a c ja c h  w s p ó ł­
czesnego życ ia  szczegó ln ie  w ie l­
k o m ie js k ie g o . D o k u c z liw o ś ć  su­
ta n n y  d a je  s ię  w e  z n a k i szcze­
g ó ln ie  la te m , w  czasie  u p a łó w , 
k ie d y  s ta je  się ja k b y  pancerzem  
p rz y c ią g a ją c y m  s łoneczny  w a r,  
a n ie  dopuszcza jącym  p rz e w ie ­
w u . S tró j o d p o w ie d n i może 
p rze d  d z ie s ią tk a m i, s e tk a m i la t,  
k ie d y  w  ja k iś  sposób w ią z a ł się 
z ó w czesn ym i za sad n iczym i s ty ­
la m i m o d y  i  sposobu b y c ia  —  
dz iś  s ta je  s ię  co raz  b a rd z ie j k ło ­
p o t liw y .  P rzeszkadza  w  za tłoczo ­
n ych  poc iągach  i  t ra m w a ja c h , u- 
t ru d n ia  ja zdę  na  ro w e rze , m o to ­
c y k lu ,  sku te rze . S am i ks ięża  m ó ­
w ią , że d u c h o w n y  w  su ta n n ie  n a  
m o to c y k lu  w y g lą d a  n ie z w y k le  i  
k a ry k a tu ra ln ie .  D la te g o  też —  
m im o  p o p u la rn o ś c i tego  ś ro d ka  
lo k o m o c ji w ś ró d  d u c h o w ie ń s tw a

—  ks ięża  u n ik a ją  s u ta n n y  do m o ­
to c y k la  czy sk u te ra . M ó j z n a jo ­
m y  ks ią dz ; zresztą  b a rdzo  p ra ­
w o w ie rn y  i  z d y s c y p lin o w a n y , w  
czasie w a k a c j i je ź d z i m o to c y ­
k le m  po  k ra ju  o czyw iśc ie  w  s lro  
ju  c y w iln y m . N a  n a iw n e  p y ta n ie  
czy n ie  m a  s u ta n n y  o d p o w ie ­
d z ia ł:  „d a j sp o k ó j, ja k b y m  ja  
w y g lą d a ł” .

J e d n a k  w  m e n ta ln o ś c i je s zc ze  w ie ­
lu  d u c h o w n y c h , w  ty m  ta k ż e  w y ż ­
szy ch  d o s to jn ik ó w  k o ś c ie ln y c h , w  
k r a ju  i po za  P o ls k ą  k s ią d z  p o w in ie n  
się  w y ra ź n ie  o d ró żn ia ć  a  s u ta n n a  tę  
p o w in n o ść  d o s k o n a le  s p e łn ia . O b ro ń ­
c y  s u ta n n y  n ie  re z y g n u ją  z u fno ś c i 
i  p ew no ś c i w  sp o łeczną ra n g ę  d u ­
c h o w ie ń s tw a , są d zą, że je s t  n a  ty m  
s a m y m  s to p n iu  co p rze d  d z ie s ią tk a ­
m i  la t .  W te d y  s u ta n n a  p o d k re ś la ła  
d o n iosłość, w a g ę  i o d m ie nn o ś ć  ks ię  
ż y , b y ła  n ie ja k o  m a gn e se m  p rz y c ią ­
g a ją c y m  u w a g ę  o to c ze n ia , w y w o ły ­
w a ła  re s p e k t, s za cu n e k  i p o w ag ę . T e ­
ra z  w  d o b ie  d e m o k ra ty z a c ji  s to su n ­
k ó w  m ię d z y  lu d ź m i, w  s y tu a c j i, k ie ­
d y  sp o łeczna ra n g a  k s ię ż y  z m a la ła , 
s u ta n n a  p rz e s ta je  w y w o ły w a ć  p o żą ­
d a n e  d la  K o ś c io ła  w ra ż e n ie . Jeszcze

je  s p ra w ia  ch y b a  u  n ie k tó ry c h  s ta ­
ły c h  b y w a lc z y ń  k o ś c io ła  i p a r a f i i ,  
n a p rz y k rz a ją c y c h  się z re sztą  sw ą  za  
c h ła n n ą  n ab o żn o śc ią  s a m y m  k s ię ­
żo m .

D la te g o  w  ż y c iu  co dz ie n nym  
d u c h o w ie ń s tw o  sa m o rz u tn ie  s u ­
tan n ę  w k ła d a  do szaf a ch od z i 
w  u b ra n ia c h  c y w iln y c h .  W id a ć  
to  szczegó ln ie  w  k ra ja c h  zachod ­
n ie j E u ro p y , gdz ie  ks ięża  z re g u ­
ły  i  w  o g ro m n e j w ię kszo śc i cHo- 
dzą „ w  c y w ilu ” . W p ro w a d z a  się 
także  na Z achodz ie  in ne , n o w o ­
cześnie jsze  s tro je  d u c h o w ie ń s t­
w a . „T y g o d n ik  P ow szechny”  z a ­
m ie ś c ił n ie d a w n o  zd jęc ie  bene ­
d y k ty n a  z M e k s y k u . B e n e d y k ty ­
n i je dn e go  z k la s z to ró w  m e k s y ­
k a ń s k ic h  noszą s tro je  z a m ia taczy  
u lic .  W  M e k s y k u  zresztą  s u ta n ­
n y  n ie  są p o p u la rn e . K o n s ty tu c ja  
tego k ra ju  za b ran ia  d u c h o w ie ń ­
s tw u  w s z y s tk ic h  s to p n i i godnoś­
c i chodzen ia  w  su ta n na ch  czy in ­
n y c h  s tro ja c h  d u c h o w n y c h  poza

o bręb em  k o śc io łó w . I  choc iaż od 
k i lk u  la t  ten  k o n s ty tu c y jn y  p rz e ­
p is  n ie  je s t  ju ż  ry g o ry s ty c z n ie  
p rze s trze g a n y , to  je d n a k  d uch o ­
w ie ń s tw o  zd ąży ło  się o dzw ycza ić  
od noszenia  tra d y c y jn e j s u ta n n y . 
N ie d a w n o  je d e n  z  b is k u p ó w  
m e k s y k a ń s k ic h  stanow czo  w y p o ­
w ie d z ia ł s ię  za u trz y m a n ie m  k o n  
s ty tu c y jn y c h  zasad ro zd z ia łu  
ko śc io ła  od p a ń s tw a  —  ta m  w  
M e k s y k u  ch y b a  n a jo s trze jszych  
w  św ie c ie  —  w łą c z n ie  z p rz e p i­
sem o g ra n ic z a ją c y m  noszenie su ­
ta n n y .

W  K o ś c ie le  k a to l ic k im  w  k r a ja c h  
za c h o d n ic h  ro z w a ż a  się co ra z  en e r­
g ic z n ie j p ro p o z y c je  zn ie s ie n ia  su ta n ­
n y  i  w p ro w a d z e n ia  d la  k s ię ży  z w y ­
k ły c h  c y w iln y c h  u b ra ń . Są to  j a k ­
b y  ub o czn e  i  p o chodne sob o ro w y ch  
p rz e k s z ta łc e ń  K o śc io ła . P rz e c iw k o  
c a łk o w ite m u  zn ie s ie n iu  s tro ju  d u ­
ch o w n e g o  w y p o w ie d z ia ł się n ie d a w ­
no  w  „ T y g o d n ik u  P o w s ze c h n y m ”  
z n a n y  so c jo lo g  k a to l ic k i ks . J . M a j ­
k a . K s . M a jk a  b ro n ił  s tro ju  d u c h o w ­
n ego  a le  n ie  s u ta n n y . Jego z d a n ie m

k s ią d z  w in ie n  się czy m ś o d zn ac zać , 
w in ie n  p o sia dać m o żliw o ść  i ła tw o ś ć  
ro z p o z n a n ia  w  t łu m ie . W y s tę p u je  
te ż  z  p ro p o z y c ja m i no w eg o  s tro ju  
d u ch o w n e go , g d y ż  zn ie s ie n ie  s u ta n n y  
w  P olsce s ta ło  się p ro b le m e m  d o j­
rz e w a ją c y m . W  sw yc h  p ro p o zy c ja c h  
u w z g lę d n ia  ra c je  z d ro w o tn e , e s te ty ­
czne , e k o n o m ic zn e  i p ra k ty c z n e . J e ­
go z d a n ie m  n o w y  s t ró j k s ię ży  — ks . 
M a jk a  w y p o w ia d a  się p rz e c iw k o  n o ­
szen iu  z w y k ły c h  u b ra ń  c y w iln y c h  — 
p o w in ie n  być f u n k c jo n a ln y  i p r a k ­
ty c z n y . S z ty w n y c h  re g u ł co do  k r o ­
ju ,  fa s o n u  i m a te r ia łu  s ta w ia ć  n ie  
n a le ż y . N o w y  s t ró j w in ie n  m ie ć  
w s p ó łcze sn y  k r ó j ,  n ie  m oże się n a d ­
m ie rn ie  o d ró żn ia ć , z a s k a k iw a ć , u d e ­
rza ć  ko s zto w no ś c ią . A u to r  a r ty k u łu  
p ro p o n u je  k o lo r  b ia ło -c z a rn y  i to n a c je  
p o ś re d n ie . F a k ty c z n ie  je d n a k  o p o w ia ­
d a  się za  z w y k ły m i u b ra n ia m i c y ­
w i ln y m i,  m a ry n a rk a m i, w ia t r ó w k a ­
m i, s p o d n ia m i, z  ty m , żę — z d a n ie m  
ks . M a jk i  — k o n ie c z n ie  n a le ż y  w p ro ­
w a d z ić  o d p o w ie d n i zn a c ze k  ś w ia d ­
c zą cy  o k a p ła ń s k im  s ta n ie . K s . M a j ­
k a  p ro p o n u je  m a łe  k r z y ż y k i  w  k la ­
p ie  m a r y n a r k i  lu b  w ia t r ó w k i .

G łos  ks, M a jk i  je s t  w ła ś c iw ie  
p ie rw s z y m , ta k  d a le ko  id ą c y m  
w  K o śc ie le  rz y m s k o -k a to lic k im  
w  Polsce w n io s k ie m  za c a łk o w i­
tą  l ik w id a c ją  su ta n n y . N a le ży  
p rzyp uszcza ć , że s p o tka  się z p o ­
p a rc ie m  w ię kszo śc i ks ię ży . A le  
n ie  od n ic h  za leżeć będą decyz je . 
A  je s t rzeczą pew n ą , że w ś ró d  
d e cyd u ją cych  w ie lu  n ie  chce s ły ­
szeć o z n ie s ie n iu  s u ta n n y .

W Ł O D Z IM IE R Z  W A N A T

(13 — 19. X I .  1950 r .)

4  —  w  p rz e d e d n iu  I I  Ś w ia to ­
w e g o  K o n g re s u  O b ro ń c ó w  P o k o ­
ju  d z ie c i ze szk o ły  n r  19 w  S zcze­
c in ie  w y s ła ły  lis t  do p re z y d e n ta  
R P  B . B ie r u ta , w  k tó ry m  m .in . 
c z y ta m y :  „ T a k  ja k  n as i o jc o w ie  
p rz e z  w s p ó łza w o d n ic tw o  i ra c jo ­
n a liz a to rs tw o  p rz y c z y n ia ją  się do  
u trw a la n ia  p o k o ju , t a k  i m y  do ­
b rą  n a u k ą  d ą ż y m y  do tego  sam e­
go  c e lu ” .

4 — podczas n a ra d y  a k ty w u  
o św ia to w e go  szk ó ł w y ższy ch  
S zc zec in a  u ja w n io n o  szereg  b łę ­
d ó w  i n ie d o c ią g n ię ć  w  p ra c y  tyc h  
u c ze ln i, zw ła szc za  w  o d n ies ie n iu  
do  w a lk i o n o w e  k a d r y  n a u k o w e .

STRONA 4*5

Po la tach tłus tych ...
R zec z  ja sn a  p rz y c h o d z ą  la ta  

chude . W  n a jb liż s z y m  b o w ie m  ty ­
g o d n iu  szczec ińska T V  za le d w ie  
4 ra z y  n a d a  sw ó j p ro g ra m  1 to  
t y lk o  lo k a ln ie . W n io s e k : a lb o ś m y  
ju ż  p r z y w y k li  do ro zm a c h u , albo  
też w c z o ra js z y . „ g ig a n ty c z n y ”  
p ro g ra m  „S zc zec iń sk ie  s p o tk a ­
n ia ”  z a a b s o rb o w a ł zespół ośro d k a  
bez re s z ty . Z  ty m  z re sztą  p ro g ra ­
m e m  n ie  b a rd zo  n am  się ud a ło
— n ie d y s k re c je  sprzed  ty g o d n ia  
o k a z a ły  się c h y b a  z w y k łą  p lo tk ą ,  
n a e k ra n ie  b o w ie m  m ia s t K o p i­
czy ń sk ie go  zo b a c zy liś m y  J . S w ią -  
c ia . P rz e p ra s z a m y  za w p ro w a d z e ­
n ie  w  b łą d .

G łó w m ym  te m a te m  z b liż a ją c y c h  
się p ro g ra m ó w  będą k o le jn e  od-, 
c in k i „ S ło w a  g o s p o d a rzy ” . N ic  
d z iw n e g o  z re sztą  je ś li się zw a ży , 
że  k a m p a n ia  s p ra w o z d a w e z o -w y ;  
b o rcza  P Z P R  t r w a  w  c a łe j p e łn i,  
że w  c a ły m  w o je w ó d z tw ie  p rz y  
te j  o k a z ji w ie le  m ó w i się o n ie ­
d a w n e j p rzes zło ś ci i  o c z e k u ją c e l 
nas p rzys z ło ś c i w  ro z w o ju  re g io ­
nu  1 p o d re g io n ó w . W e  w to re k  
(19.00) I w  ś ro d ę  (20.00) p rz e to  T V  
odda g los go sp o d arzo m  p o w ia tó w :  
g :y f ic k ie g o  o ra z  g ry f iń s k ie g o  i 
m y ś lib o rs k ie g o  w  z w ią z k u  z od­
b i t y m i  ta m  k o n fe re n c ja m i P Z P R .

W  c z w a rte k  s p o tk a m y  się o ko  
w  o k o  z  re d . n a c z e ln y m  S t. B o ­
r o w ie c k im  w  k o le jn e j ro z m o w ie  ; 
„ M ię d z y  n a m i”  (19.05). zaś w  p ią ­
te k  ja k  z w v k le  F ilm o w a  K ro n ik a  
T y g o d n ia  (19.00).

A  co ty d z ie ń  n ie s ie  n a  og ó ln o ­
p o ls k ie j a n te n ie ?  O to  c ie k a w s ze  
p o z y c je , n a  k tó re  w a r to  zw ró c ić  
u w a gę  podczas p la n o w a n ia  sobie  
p o p o łu d n io w y c h  i w ie c z o rn y c h  
za ję ć  re la k s o w y c h :

Poniedziatefi
(p ro g ra m  n ie d z ie ln y  p a t r z  s tr . 7)
— b o m b a w  te a trz e  T V  —  n a e k ra  
n ie  p le ja d a  g w ia z d  scen w a r ­
s za w s k ic h  (M ile w s k a . S tanków na-, 
C h m u rk o w s k i. P a w lik .  Z a c z y k )  w  
s z e k s p iro w s k im  s p e k ta k lu  „ M ia r ­
k a  za  m ia r k ę ” . Z w ra c a m y  ta k ż e  
u w a gę  n a re p o r ta ż  p u b lic y s ty c z ­
n y  „ J e s ie ń ”  (po  te a trz e ) .

Wtorek
D a jm y  n a  w s tę p ie  g los r o z r y w ­

ce, w  ty m  d n iu  p e łn y m  p ro g ra ­
m ó w  d la  uczą cy ch  Się. A  w ie c  w  
p ie rw s z y m  rz ę d z ie  k o le jn e j „ G ie ł­
d z ie  p io s e n k i” , k tó r a  n a ogó ł p o ­
doba się  o d b io rc o m , n a to m ia s t  
z u p e łn ie  n ie  p rz y p a d ła  do  g u stu  
k r y t y k o m . W  ty m  d n iu  ta k ż e  
d w u k r o tn ie  fra n c u s k i f i lm  fa b u ­
la r n y  „ P i r a m id a  lu d z k a ” . S pe­
c ja ln ie  zaś c h c e m y  z w ró c ić  u w a ­
gę n a  w ro c ła w s k i p ro g ra m  d o k u ­
m e n ta ln y  „ A lb u m  S S -O b e rs tu rm -  
b a n n fu e h re ra ”  (20.00).

Ś roda
T e a tr o w i d a je m y  p r io r y te t ,  n a ­

da on s p e k ta k l . W . K a  jo n o w a  p t .  
„ Ś n ia d a n ia  ro k i i  1946”  (21.50). P o ­
n a d to : d r  K i ld a r e  (d w u k ro tn ie  
11.30 i 20.15) w  o d c in k u  pod p e łn y m  
z a d u m y  ty t u łe m  „C zas  u c ie k a ” ; 
r o z r y w k o w y  f i lm  (40 m in u t)  p t. 
„ H a io , p o lic ja ”  (16.40), z P o z n a n ia  
w id o w is k o  b a le to w e  „ O b ra z k i z  
w y s ta w y ”  M . M u so rg sk ie go  (18.25).

Czwartek
Je st! O c zy w iś c ie ! „ S ta w k a  w ię k  

sza n iż  ży c ie ”  z M ik u ls k im  na 
cze le , w  o d c in k u  p t . „ N o c  w  szp i­
t a lu ” . D la  m e lo m a n ó w  ta k ż e  
„ P rz e g lą d  m u z y c z n y ”  M y c ie ls k ie -  
go.

Piątek
Z a c z n ijm y  od p ro g ra m u , k t ó r y  

k o ń c z y  d z ie ń : o to  z  P a ry ż a  n a d a ­
n y  zo s tan ie  z o k a z ji  X X - le ę ia  
U N IC E F  W ie lk i K o n c e r t  P a ry ­
s k ie j A lh a m b ry  (poza z n a k o m itą  
m u z y k a , w ie lk a  g a la , o p ra w a  itd .) .  
W  te n ż e  w ie c z ó r c z w a r ty  w  t y ­
g o d n iu  w y s tę p  te a tru  T V  — Je ­
rz y .  K ra s s o w s k i w y re ż y s e ro w a ł  
s z tu k ę  D o s to je w s k ie g o  „W ie ś  S t ie -  
p a ń c zy k o w o  i j e j  m ie s z k a ń c y ’ . 
R zec z  w a r ta  o b e jr z e n ia . P o  p o łu ­
d n iu  k t o  zec h ce  w y b ie rz e  się n a  
spacer z T V  do m u ze u m  te a tru .

Sobota
K i lk a  s z la g ie ró w : p rz e d e  w s zy­

s tk im  w z n o w ie n ie  17 w ie c z o ru  
K a b a re tu  S ta rs zy c h  P a n ó w , p ro ­
szących  a b y  „ Z a o p ie k o w a ć  się 
L e o n e m ”  (20.45). T a k ż e  ś w ie tn y  
f i lm  a n g ie ls k i „ S p ry c ia rz ”  w  ©bsa 
d z ie , że  ho , h o : A le c  G u in e ss , G . 
J o h n s , V a le r ie  H opson 1 sam a  
s ław a  p io se n k i P e tu la  C la r k  (10.25 
1 21.55). d la  s p o rto w c ó w  tra n s m i­
sja z M o s k w y  m e czu  h o k e jo w e g o  
p o tę g  ś w ia to w y c h  Z S R R  —  C S R S  
(14.30), rze cz  ja sn a  ta k ż e  „ U p ió r  
z L u w r u ”  i m ło d z ie ż o w y  m a g a zy n  
„ P o  szó s te j” .

Z  n ie d y s k re c ji p o d a m , że za t y ­
d z ie ń  w  n ie d z ie lę  s p o rto w c y  o b e j­
rz ą  re la c je  z m e czu  p iłk a rs k ie g o  
d w óch  c zo ło w y c h  p o ls k ic h  d r u ­
ż y n :  G ó rn ik a  Z a b rz e  i  Z a g łę b ia .

T o  w s z y s tk o  o czyw iśc ie  pod  
w a ru n k ie m , żc a n i u s te rk i,  
a n i n ag łe  z m ia n y  p ro g ra m u  
n ie  s taną  na  p rzeszkodzie .
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Prezydent Azerbajdżańskiej Federacji PB
wysoko ocenia 
rep rezen tac ją  P o lsk i

Dziś rewanżowy mecz obu „siódemek”
W C Z O R A J , M IŁ Y M  G O Ś C IE M  R E D A K C J I „K U R IE R A **  

b y ł p re z y d e n t F e d e ra c ji P i łk i  R ęczne j A ze rb a jd ż a n u , p e ł­
n ią c y  jednocześn ie  s ta n o w is k o  z -c y  re d a k to ra  nacze lnego  
p ism a  „A z e rb a jd ż a ń s k a  K u l tu r a  F iz y c z n a ”  A K S Z Y N  K I A -  
Z U M Z A D E , b a w ią c y  w  n a s z y m  m ieśc ie  z o k a z ji ro z g ry ­
w a n y c h  tu  s p o tk a ń  m ię d z y n a ro d o w y c h  w  p iłc e  rę czn e j.

Szwedzcy juniorzy
z Haimstad

gośćmi Pogoni
J U N IO R Z Y  szcze c ińsk ie j P o ­

g o n i goszczą dziś p iłk a rz y  
s z w e d z k ic h  z H a lm s ta d s  B o l l-  
K lu b b ,  z k tó r y m i o godz. 14 
¡¡rozegrają to w a rz y s k ie  s p o tk a ­
c ie .  M ło d y m i S zw e da m i, k tó -  
!Tzy p rz y je c h a li do P o ls k i w  
n a g ro d ę  za zdobyc ie  m is trz o ­
s tw a  o k rę g u  H a im s ta d , o p ie k u ­
j e  się p rz e d s ta w ic ie l P o lo n ii 
¡szw ed zk ie j, p . Tadeusz B e re ­
z o w s k i.  (m )

IW trosce o rozwój
szczecińskiego boksu

l T R E S C  lis tu  o tw a rte g o  b o k s e ró w  
P O G O N I,  zam ies zczo n e go  sw ego  
c z a s u  n a  ła m a c h  „ K u r ie r a ” , b y ła  
¡ te m a te m  s p o tk a n ia  c z ło n k ó w  se kc ji 
¡p ię ś c ia rs k ie j z k ie ro w n ic tw e m  k lu -  
Ffcu. W  s p o tk a n iu  u c ze s tn ic zy li p re ­
z e s  S K O B E L  i w ic ep re zes  W IŁ -  
IC Z E K , o b ec n y  b y ł ta k ż e  p rze w o d ­
n ic z ą c y  O Z B , I D Z I  A K .
| W  w y n ik u  szc zere j w y m ia n y  po­
dglądów n a te m a t  n u r tu ją c y c h  sek­
c j ę  p ię ś c ia rs k ą  P O G O N I b o ląc zek , 
¡z e b ra n i d o sz li do k o n k re tn y c h  
(W n io s kó w , k tó ry c b  re a liz a c ja  n ie -  
■wął p liw ie  p o z w o li z m ie n ić  s y tu a c ję  
® a  lepszą .
I D Z iS  o go d z . 19, w  h a l i  s p o rto ­
w e j  p r z y  u l. N a ru to w ic z a , b o k s e rzy  
¡P O G O N I ro z e g ra ją  k o le jn y  m e c z  o 
»m istrzostw o I I  l ig i .  P rz e c iw n ik ie m  
p o r to w c ó w  b ęd z ie  łó d z k i R T S  W I-  
fD Z E W , k t ó r y  a k tu a ln ie  p ro w a d z i 
JW ta b e lc e  ro z g ry w e k . Z a w o d y  za- 
,'p o w ia d a ja  sie w ie c  c ie k a w ie . (a )

’tfs „0 key, Polonia” 
„Ostatnia prosta”

TV dla sp®rf owsów
W  N A J B L IŻ S Z Ą  N IE D Z IE L Ę  

p ro g ra m  T V  z a p o w ia d a  a ż  
d w ie  p o z y c je  s p e c ja ln ie  d la  
s p o rto w c ó w . O g o d z . 13.30 
W a rs z a w a  n a d a  re p o r ta ż  f i lm o  
w y  p t. „O  K E Y  P O L O N IA ”  
w /g  sc en a riu s za  M a riu s z a  W a l  
te ra , o s n u ty  n a k a n w ie  zeszło  
ro c zn y c h  sukcesów  p iłk a rs k ic h  
P o lo n ii B y to m  w  U S A .

O g o d z . 21.35, ró w n ie ż  z W a r  
sza w y , .zo b ac zym y f i lm  p ro ­
d u k c ji  f ra n c u s k ie j p t . „ O S ­
T A T N I A  P R O S T A ”  re ży s e ra  
M ic h e la  G a u tie ra . A k c ja  toczy  
się w  ś ro d o w is k u  s p o rto w y m . 
Jego  b o h a te r , d o b rze  z a p o w ia  
d a ją c y  się b ie ga cz , t r a c i  rę k ę  
n a v .'o jn ie . N a s tę p u je  c a łk o w i­
te  z a ła m a n ie , b ra k  w ia r y  w  
m o ż liw o ś ć  p o w ro tu  do po­
p rz e d n ie g o  ży c ia  i t r iu m fó w  
s p o rto w y c h . S e rd ec zn a  o p ie ­
k a  t re n e ra  p o w o li p rz e ła m u je  
o p o ry . (a.)

n r  3, a  dz iś  m a m y  ju ż  s iln ą  
l ig ę  re p u b lik i,  o raz  1 zespół 
m ę s k i i  1 że ń s k i w  1 lid z e  cen­
t r a ln e j.  P o n a d to  d os ta rcza m y 
zawsze k i lk u  z a w o d n ik ó w  — 
s e n io ró w  i  ju n io ró w  do re p re ­
z e n ta c ji ZSRR.

—  D z ię k u je m y  za ro zm o w ę  
i  do zobaczenia  w  h a li !

R o z m a w ia ł:
M A R E K  S Z Y M C Z Y K

PS. D z is ie jsze  s p o tk a n ie  P o l­
ska  —  A z e rb a jd ż a n  rozpoczyna

—  J a k  ocen ia  pan  w ys tę p  
s w o je go  zespo łu  w  p ie rw s z y m  
s p o tk a n iu  z P o lską?

—  N ie  c h c ia łb y m  u s p ra w ie - s iii  °  Sodz- 13- S ędziow ać bę- 
r i l iw ia e  sw o ic h  z a w o d n ik ó w , dz ie  *3™“  ra2em  a rb lte r
a le  zm ęczenie  trw a ją c ą  t r z y  W »5? m ię d z y n a ro d o w e j,
doby pod różą , o ra z  b a rdzo  o d - k t6 r >r P ro w a d z ić  będzie  także  
czu w a ln a  4 -g o d z in n a  różn ica  p rz y s z ło ro c z n y c h  M S,
czasu m ię d z y  P o lską  a A z e r -  A h u n d o w . (m s)
b a jd ża ne m , z ro b iły  s w o je . U w a  
żarn, iż  1 0 -b ra m k o w a  różn ica, 
k tó rą  p rz e g ra liś m y  m ecz, jes t 
z b y t duża, ch oc ia ż  zw yc ię s tw o  
P o la k ó w  n ie  u lega  n a jm n ie j­
szej w ą tp liw o ś c i.. .

—-  M oże  w ię c  coś n a  tem a t 
naszych  z a w o d n ikó w ?
—  T o  b a rdzo  d o b ry , szybko  

i  now ocześn ie  g ra ją c y  zespół.
Szczegó ln ie  p o d o b a li m i się 
P o lacy  w  o fe n s y w ie , a także  
g dy  p o d e jm o w a li b ły s k a w ic z ­
ne  i  sku te czn e  k o n t ra ta k i ,  n a ­
to m ia s t z ob ron ą  je s t  ju ż  zna­
czn ie  g o rze j. G d y b y  nasza d ru  
żyn a  m o g ła  ro z w in ą ć  b a rd z ie j 
g rę  s k rz y d ła m i,  na  co, n ies te ­
ty ,  w ą s k ie  b o is k o  n ie  p ozw a ­
la ło , w y n ik  b y łb y  ch y b a  k o ­
rz y s tn ie js z y .

—  A  ja k  będzie  dz iś , w  
s p o tk a n iu  re w a n żo w ym ?
—  N ie  re z y g n u je m y  z w a l­

k i i  z ro b im y  w szy s tk o , aby P o ­
la c y  m ie l i  w  nas dob rego  sp ar- 
r in g p a rtn e ra , a te  sp o tka n ia  
rze c z y w iś c ie  p rz y d a ły  im  się  w  
ic}ji p rz y g o to w a n ia c h  do m i­
s trz o s tw  ś w ia ta .

—  C zy m ożem y dow iedzieć 
s ię  czegoś o p iłc e  rę c z n e j w  
d a le k im  A ze rb a jd ża n ie ?
—  To  b a rdzo  m ło d a  u  nas 

d y s c y p lin a , gdyż  u p ra w ia m y  
ją  d op ie ro  od 10 la t .  Zaczęło 
się od u c zn io w sk ie g o  zespołu 
w  b a k ijs k ie j szko le  ś re d n ie j

Z A  C H W IL Ę  B Ę D Z IE  2:0 
d la  R u m u n ó w . L eżący  na  
z ie m i M a jc h e r  —  n a w ia ­
sem m ó w ią c  je d e n  z  n a j­
s łabszych  p u n k tó w  p o ls k ie ­
go zespo łu  —  b ezrad n ie  
p a trz y  ja k  G h e rg h e li (n ie ­
w id o c z n y  na  z d ję c iu ) s k ła ­
da s ię  do  s trza łu ... T a k  za­
k o ń c z y liś m y  teg o ro czny  se­
zon. (Ć A F )

Z PTTK na mecz
da Wrocławia

27 L IS T O P A D A  szczec ińska P o ­
g o ń  ro z e g ra  w e  W ro c ła w iu  m e cz  
ze Ś lą s k ie m  o m is tr z o s tw o  I  lig i ,  
n a  k t ó r y  s zc zec iń s k i o d d z ia ł P T T K  
o rg a n iz u je  w y c ie c z k ę  a u to k a ro w ą .

W y ja z d  d o  W ro c ła w ia  27 b m . o 
godz. 4 ra n o  sprzed  k lu b u  P T T K  
p rz y  P l .  L o tn ik ó w . P o  d ro d ze  in ­
fo r m a c j i  k r a jo z n a w c z y c h  u d z ie la ć  
b ęd z ie  p ilo t  w y c ie c z k i. K o s z t w y ­
c ie c z k i w y n o s i 180 z ł  w r a z  z  b ile ­
te m . W s z e lk ic h  in fo r m a c ji  u d z ie la  
i  z a p is y  p r z y jm u je  B iu r o  O R T  
P T T K  p r z y  P l .  L o tn ik ó w .

(J o l)

l ig i  
B ra m k i  

m in .

Piltea n o żn a
Porażka Górnika

Z A B R Z E . J e d e n a s tk a  m is tr z a  
P o ls k i, G ó rn ik a  Z a b rz e  
w  m e c zu  o m is trz o s tw a  
S ta lą  R zeszów  2:3 (1:2).
s t r z e li l i :  d la  G ó rn ik a  —  w  
M u s ia łe k  c w  53 m in . S zo lty s ik , a  
d la  S ta l i  —  w  18 m in . D o m a rs k i  
o ra z  w  22 i  51 m in . K r a jc z y .

I I  L IG A

K R A K Ó W . W  je d y n y m  sobot­
n im  m eczu  I I  l ig i  p i łk a r s k ie j  G a r ­
b a rn ia  p o k o n a ła  G ó rn ik a  — T h o re z  
(W a łb rz y c h ) 1:9 (fl:9).

„Firmowe”
plotki

na niedzielą
♦  N A  Z B L IŻ A J Ą C Y M  S IĘ  k o n ­

g re s ie  m ię d z y n a ro d o w e j fe d e r a c ji  
i .a .  d e le g a c ja  p o ls k a  z ło ż y  n a jp r a w  
d o p o d o b n ie j n as zą re z y g n a c ję  *  
u h ie g a n ia  się  o o rg a n iz a c ję  m i­
s trzo s tw  E u ro p y  w  1871 r .  n a  rze c z  
k a n d y d a tu ry  f iń s k ie j .

♦  J A K  D O N O S Z Ą  z P e k in u  ch iń ­
ska re p r e z e n ta c ja  p in g p o n g o w a , 
k tó ra  n ie je d n o k r o tn ie  z d o b y w a ła  
t y t u ły  m is tr z ó w  ś w ia ta , p o d da n a  
zosta ła  o s tre j k r y ty c e  w  p iś m ie  
„c z e rw o n o g w a rd z is tó w ”  — gaze c ie  
„ H u n w e ib in ” . G a ze ta  ta  p isze, iż  
s p o rto w c y  c i „ b o jk o tu ją  re w o lu c ję  
k u l tu r a ln ą ” . G w a łto w n e j k ry ty c e  
p o d d a n o  t-akże p is m o  s p o rto w e  
„ T i ju jb a o ” , o ra z  w ic e p rz e w o d n ic z ą ­
cego k o m ite tu  k . f .  C h R L  D ż u n  
G a  o - ta n .

♦  P O  B rz e ż a ń c z y k u  i  S ta  uranie, 
k o le jn ą  re z y g n a c ję  zg ło s ił, ty m  ra ­
zem  n a  rę c e  w ła d z  p o ls k ie j szer­
m ie r k i ,  k ie r o w n ik  w y s z k o le n ia  
P Z S z ., Z b . C z a jk o w s k i.

♦  N A S I  R E P R E Z E N T A N C I s ta r­
tu ją c y  w  p rz y s z ło ro c z n y m  W y ś c ig u  
P o k o ju  nosić  będ ą  n u m e ry  s ta rto ­
w e  od 1 —  6. W y n ik a  t o  z f a k tu ,  
iż  P Z K o l .  ja k o  p ie rw s z y  d o k o n a ł 
zg łoszen ia  d o  te j im p re z y .

27 C Z Ł O N K Ó W  lic z y  k lu b  n a js il­
n ie js z y c h  lu d z i ś w ia ta . Z rz e s z e n i są 
w  n im  szta ng iśc i, k t ó r z y  w  t r ó jb o ju  
o lim p i js k im  u z y s k a li -w y n ik i p o w y ­
ż e j 560 kg .

P ie rw s z e  m ie js c e  n a  liś c ie  z a jm u je  
re k o rd z is ta  ś w ia ta  J u r i j  W ła s o w  —  
580 kg . W  g ro n ie  n a js iln ie js z y c h  lu ­
d z i je s t  12 s p o rto w c ó w  ra d z ie c k ic h  
o ra z  8 A m e r y k a n ó w . W a r to  d o d ać , 
że  d w ó ch  z a w o d n ik ó w  a m e ry k a ń ­
sk ic h : R o b e r t  B ed n ars lc y  i N o rb e r t  
S h e m a n s k y  —  to  P o la c y  z  pocho­
d ze n ia .

Z e b r a ł:  ms

Pokaz sprawności fizycznej i piękna
w szczecińskiej hali sportowej

Wyrównany pojedynek
akrobatów Polski I NRD

W IE L K IE  B R A W O  n a le ży  s ię  o rg a n iz a to ro m  p ie rw szego  
w  Szczecin ie  m eczu m ię d z y p a ń s tw o w e g o  w  a k ro b a ty e e  s p o r­
to w e j p om ięd zy  re p re z e n ta c ja m i N R D  i  P o ls k i.  Z a w o d y , k tó ­
re  ro zp oczę ły  s ię  w  h a li  p rz y  u l.  N a ru to w ic z a , o trz y m a ły  u ro ­
czystą  opraw ę .

P O  C E R E M O N IA C H  p o w ita ln y c h
o k o lic zn o ś c io w e  p rz e m ó w ie n ia  w y ­
g ło s ili p re ze s i o b y d w ó c h  z w ią z k ó w  
s p o rto w y c h  J e rz y  K O P E Ć  z  W a r ­
s z a w y  i  H a n s  O R S T E D  z  B e r l in a ,  
p o  c zy m  z a w o d n ic y  i  l ic z n ie  z e b ra ­
n a  p u b lic zno ś ć  w  p o s ta w ie  n a bac z  
ność w y s łu c h a ła  h y m n ó w  p a ń ­
s tw o w y c h .

„Nokaut
sędziego”

N IE P R Z Y J E M N A  p rzy g o d a  
p rz y d a rz y ła  się s ę d z ie m u  z a ­
p aś n icze m u  B a n k o w i M a th e n y  
podczas p o k a z o w y c h  zap a só w  
w  s ty lu  w o ln o a m e ry k a ń s k im ,  
k tó re  o d b y ły  się w  Los A n g e ­
les . D w a j  k o le jn i  za w o d n ic y :  
M a r k  L e w in  (z  p ra w e j)  i  B u d ­
d y  A u s tin  je szc ze  p rze d  w a lk ą  
d o s z li do  w n io s k u , że sędzia  
b ęd z ie  im  ra c z e j p rze s zk a d za ł 
i  d la te g o  z a r a z  po w e jś c iu  n a  
m a tę  z n o k a u to w a li go , a  do ­
p ie ro  p o te m  ro zp o c zę li zapasy . 
O b y d w u  p o m y s ło w y c h  z a w o d ­
n ik ó w  z d y s k w a li f ik o w a n o .

(C A F  —  U n ifa x )

W C Z O R A J  o d b y ły  się ć w ic ze n ia  
w o ln e  w  u k ła d a c h  d o w o ln y c h  o ra z  
p ir a m id y  w  u k ła d a c h  d o w o ln y c h . 
P u n k to w a n o  sy s te m e m  c z te re c h  sę­
d z ió w , op ró cz  N ie m c a  i P o la k a  sę­
d z io w a li p re ze s  r a d z ie c k ie j fe d e r a ­
c j i  a k r o b a t y k i  s p o r to w e j, M ik o ła j  
S M IE R N O W  i W ę g ie r  K i t i  L A J O S .

P o z io m  p ie rw sze g o  d n ia  s p o tk a ­
n ia  b y ł ra c z e j w y ró w n a n y , je d n a k  
u ła m k a m i p u n k tó w  w  poszczegó l­
n y c h  s p e c ja ln o ś c ia ch  u z y s k a li p rze  
w a g ę  za w o d n ic y  po lsc y . W  sum ie  
z a w o d y  są p ię k n y m  p o k a ze m  
sp ra w n o śc i f iz y c z n e j i  p ię k n a .

W  d w ó jk a c h  k o b ie c y c h  g orące  
o k la s k i n a g ro d z iły  p o p is y  z a w o d n i­
c ze k  szczec ińskiego  K S  P IO N IE R ,  
B o że n y  J A N U S Z K IE W IC Z  i  Iw o n y  
C Z Y P IC K E E J . U z y s k a ły  w y s o k ą  
ocenę —  9,4 p k t  i 9,35 p k t .  N a jw y ż ­
szą p u n k ta c ję  9,5 u z y s k a ła  nasza 
d w ó jk a  m ę sk a  J ó z e f K L O C  i  M ie ­
c zy s ła w  P IW O W A R C Z Y K .

W  p ira m id a c h  b ra w u ro w e  e w o lu ­
c je  z a p re z e n to w a li A n d rz e j P A L ­
K A , T a d e u s z  W A J S . K rz y s z to f  K O ­
S IŃ S K I i  W ito ld  S P Y C H A L S K I .  W 
t r ó jk a c h  k o b ie c y c h  D o ro ta  S P O -  
R E K , B o że n a  C E C O T  i  H a n n a  R U T ,  
z a w o d n ic y  K S  T a rg ó w e k  W -w a  i  
T ę c z y  K ie lc e .

W  re p r e z e n ta c ji  N R D  n a jw ię c e j  
p o d o b a ły  się  ć w ic z e n ia  w  w y k o n a ­
n iu  M o n ik i  B E IE R  i  G e r lin d y  
M U L L E R .

D Z IŚ  o go d z . 10 ro zp o c zn ą  się  
ć w ic z e n ia  o b o w ią z k o w e , k t ó r e  za­
d e c y d u ją  o k o ń c o w y m  w y n ik u  za ­
w o d ó w . Ć w ic z ą c y m  ak ro b ato an  t o ­
w a rz y s z y  n a  fo r te p ia n ie  J e rz y  
W IL K ,  za s łu g u je  n a  u z n a n ie  za, 
b e zb łę d n ą , r y tm ic z n ą  im p ro w iz a ­
c ję .  (a )

Szcieein -  Koszalin 
w Wielgewie

D Z iS  o godz. 13 w  s a li szko ­
ły  p o d s ta w o w e j w  W ie lg o w ie  
rozegrane  zos tan ie  m ię d z y o k rę -  
gow e s p o tk a n ie  w  podnoszen ia  
c ię ż a ró w  ( ju n io ró w ),  S zczecin  
—  K o s z a lin .

Impreiy sportowe
G o d z. 9 — s a la  s z k o ły  p r z y  A l .  

P ia s tó w , s z e rm ie rc z y  t u r n ie j  k la ­
s y f ik a c y jn y .

G odz. 9 — L o d o g ry f ,  l ig a  o k rę ­
g o w a  h o k e ja  n a  lo d z ie , A Ż S  —  S t i  
lo n  G o rzó w .

G odz. 10 — h a la  sp o rto w a , m ię ­
d z y p a ń s tw o w y  m e cz  P o ls k a  — N R D  
w  g im n a s ty c e  a k ro b a ty c z n e j .

G odz. 10 — s ta d io n  C z a rn y c h ,
I I I  l ig a  p i łk a rs k a , C z a rn i — L e c h ia  
S zc ze c in e k .

G o d z . 12 —  s ta d io n  P o g o n i, I  l i ­
ga p iłk a rs k a , P O G O Ń  — S Z O M ­
B IE R K I  B y to m  (sę dz ia  O s iadacz z  
G d a ń s k a ).

G o d z . 13 — h a la  sp o rto w a , P o l­
s k a  —  A z e rb a jd ż a n  w  p iłc e  rę c z ­
n e j .

G o d z . 14 — s ta d io n  P o g o n i, to w a ­
rz y s k i m e cz  p i łk i  n o żn e j ju n io ró w  
P o g o ń  —  H a lm s ta d s  B o ll-K lu b b  
(S zw e c ja ).

G o d z . 15.30 —  h a la  sp o rto w a ,
I I  l ig a  k o s z y k ó w k i, P o g o ń  —  Z a w i­
sza B yd goszcz.

G o d z . 19 — h a la  s p o rto w a , I I  l i ­
ga b o ks u , P o g o ń  — W id z e w  Ł ó d ź .

G o d z . 19 — L o d o g ry l,  l ig a  o k rę ­
g o w a  h o k e ja  na lo d z ie , O g n iw o  —  
Sparta.
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P O L S K I — „ P a ry ż a n in ”  g . 19.30; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ O te l lo ”  g. 
rs.30; M U Z Y C Z N Y  — „ P ta s z n ik  z 
T y r o lu ”  g. 16; P L E C J U G A  —  „ Z i­
m o w a  p rzy g o d a ”  g . 14.

D E L F IN  ( te l. 468-78) —  „S tarsza  
p a n i bez g o dności” g. 14, 16¿ 18.15,
20.30 —  f r .  —  od l a t  18; p o n ied z ia ­
łe k :  „ W ró ć  A fr y k o ”  g. 10, 12, 14, 
16 —  U S A  —  od la t  16; „S tarsza  
p a n i b ez godności”  g. 18U5, 20.30; 
K O S M O S  ( te l. 355-02) — „ A rc y lo -  
k a j”  g. 9, 11.15, 13,30, 16, 18.30, 21 —  
f r .  — od  la t  14 (n ie d z ie la  i. po­
n ie d z ia łe k );  C O Ł O S S E Ł IM  (te l. 
458-18) —  „ M a n d r in ”  g. 13.30; „ N a j ­
p ię k n ie js ze  oszustw a ś w ia ta ”  g . 16, 
18.38, 21 —  f r . - w ł .  —  od la t  16 —  
p a n o ra m .;  p o n ie d z ia łe k : g . 18.30, 
21; „200 m il do d o m u ”  g . 11.15, 
£3.30, 16; B A Ł T Y K  (te l. 733-35) —
„ S p o tk a n ie  w  W a rs z a w ie ”  g . 11.10,
13.30 — od la t  11; „ B a r ie r a ”  g.
15.50, 18.10, 20.30 —  po L  — od la t  16 
(n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k );  P O L O ­
N IA  ( te l. 213-34) — „ S a m o tn y  je ź ­
d z ie c ”  — g. 11.30, 13:30, 15.30, 18,
20.30—  U S A — ad la t  16— p an o ra m .;  
p o n ie d z ia łe k : g. 9.30, 11.30, 13.30,
15.30, 18, 20.30; M U Z A  (P o m o rza n y )
— „ Z  pow odu  k o b ie ty ”  g . 17, 10 —  
f r .  —  od  la t  18; F A L A  — „ K o b ie ty  
strze żc ie  s ię” g . 13, 15-20, 17.40. 20
—  f r .  — od la t  16 —  p an o ra m .;  
M A R S  — „ S a m  po śró d  m ia s ta ”  g. 
17, 19.30 —  p o ł. —  od  l a t  14 —  
p a n o ra m .;  E C H O  (K rz e k o w o ) —  
„ D w a j z  Tek sa su ”  g . 14, 16, 18, 20
—  U S A  —  p a n o ra m . —  od la t  11;
Ś W IT  (S k o lw in ) — „ Z y c ie  ra z  je ­
szcze”  g. 1T.30, 19.30 —  p o i. —  od  
la t  16; M E W A  (Ż e le c h o w a ) —  „ O -  
pow ieść la t  p ło m ie n n y c h ”  g. 17, 
19 —  ra d ź . —  p a n o ra m . — od la t  12; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  —  „ P ie ­
k ło  i  n ie b o ”  g. 14, 16, 18, 20 —  
p o i. —  od la t  16; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą­
b ie ) — „ K ro n ik a  p e w n e j zb ro d ­
n i”  g. 15, 17, 19 — N R D  —  od
la t  14 — p a n o ra m .;  H U T N IK  (S tó ł 
czy n ) —  „ S a lto ”  g . 17, 19 —  poL —  
od la t  16; B A J K A  (P o lic e ) —  „ In s ­
p e k to r  i noc”  g. 15, 17, 19 — b u łg .
— od la t  16; 1 M A J  (Ż y d ó w c e ) —  
„ G d y b y  ty s ią c  k la rn e tó w ”  g. 15, 
17, 19 — czesk i —  od  la t  11 —  
p a n o ra m .

1 *0 R A N K I D L A  D Z IE C I  
I  M Ł O D Z IE 2 Y

D E L F IN  —  „ R io  B ra v o ”  g. 10, 
12.45, 15.30 —  U S A  — od la t  12;
B A Ł T Y K  —  „P rz y g o d y  S ind b a d a  
Ż e g la rz a ” g. 10.10; P O L O N IA  —  
„ T a d e k  N ie ja d e k ”  g. 9.39, 10.30;
F A L A  —  „W eso łe  m ia s te c zk o ”  g. 
12 —  od la t  7; P R O M IE Ń  —  „ T a -

mmmm
je m n ic a  z ło te g o  ru n a ”  g. 10, 12 — 
od la t  9; M A R S  „ W y g ra n a  H a n i”  
g. i i ,  m  —  od  la t  7; Ś W IT  —  
„ B a b c ia , d z ia d k o w ie  i  j a ”  g . 15 —  
od ła t  11; S Z M A R A G D O W E  —  
„ D re w n ia n y  je źd z ie c ”  g. 12; H U T ­
N I K  —  „ L u d z ie  n a  m o śc ie”  g . 12; 
P R Z Y J A Z N  — „ C z e k a jc ie  n a l is ty ” 
g. 12; 1 M A J  —  „C h ło p ie c  z g u ta ­
p e r k i”  g. 13; M E W A  — „ R z u t  k a r ­
n y ” g . 13; M U Z A  —  „ M a łp a  w  k ą ­
p ie li”  g. 16; B A J K A  —  „ D w ie  sro­
k i  za  ogon”  g . I I  —  od  la t  12: 

R E P E R T U A R  K T N  —  n a  p o d s ta w ie  
in fo rm a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 36 
—  „ M a d a g a s k a r”  g. 10.30—20.30.

M L  U  OL/ |
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rz a  2  —  d a n ­
s ing  g . 20; N O T  — W o j. P o l. 67 —  
d an s in g  g . 17— 22; T P P R  — W o j,  
P o l. 66 — p o ra n e k  d la  m ło d z ie ży  
f i lm  „ B a jk a  o m ro z ie  c z a ro d z ie ju ”  
g. 10; f i lm  „ W ie rn o ś ć ” g . 18, 20; 
K O N T R A S T Y  —  W a w rz y n ia k a  7a  
— w ie c z o re k  ta n e c zn y  g. 20; P IN O ­
K IO  — B o h . W a rs z a w y  55, w ie c z o re k  
ta n e c z n y  g . 19; P A P IE R N I —  S to ł-  
czy ń sk a 134 —  „ D z ie ń  n a u c zy c ie la ”  
s p o tk a n ie  z g ro n em  n a u c z y c ie li  
szk ó ł z e  S ko  lw i n a ; P IW N IC A  —  
N iep o d le g ło śc i 13 —  b a jk i f i lm o w e  
d la  d z ie c i g. 15; f i lm y  o ś w ia to w e  
g. 16; w ie c z o re k  z a m k n ię ty  g . 
18— 22; R O B O T N IC Z Y  — B o h . W -w y  
34 — „P o p o łu d n ie  n a s to la tk ó w ”
g. 15.—19.

M U Z 1 U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 —  
rze źb a  p o m o rsk a , s z tu k a  po lska  
X V n i —X X  w ., rene sa n so w e s tro je  
ks ią żą t szczec ińskich  g . 10— 16; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls ka  
nad  B a łty k ie m  p rze d  1000 la t ,  że­
g lu g a , b u d o w n ic tw o  o k rę to w e , r y ­
bo łó w s tw o , u rz ą d z e n ia  i  m e ch a­
n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h , p re h is to ­
r ia  P o m o rza  Z a c h o dn ieg o , p rz y ro ­
da, k u l tu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j, z  
d z ie jó w  m o n e ty , k o w a ls tw a  i rze ­
m io s ł p o k re w n y c h  n a P o m o rzu  
Z a c h o d n im , „ M o rz e ”  —  w spółcze­
sna p la s ty k a  m a ry n is ty c z n a  w  
z b io ra c h  M P Z  g. 10— 16; B R A M A  
K R Ó L E W S K A  —  f o to g ra fia  „ J a c h ­
te m  „ Ś m ia ły ”  d o o k o ła  A m e r y k i  
P o łu d n io w e j”  g . 12— 20.

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H TR . D Z IE C IĘ C E J  —  
U n ii L u b e ls k ie j;  S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ło żn ic zy  —

P io t r a  S k a rg i;  I I I  K L IN IK A  C H IR .  
P o m o rz a n y ; P O R A D N IA  D L A  
D Z IE C I —  S w . W o jc ie c h a  7 —  g. 
12—7; P O R A D N IA  S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  —  A l .  P ia s tó w  1 —  g. 
9—14; P R Z Y C H O D N IA  R E J O N O W A  
N r  3 —  W o j. P o l. 72 —  g . 10— 14; 
S P Ó Ł D Z IE L N IA  L E K A R Z Y  S P E ­
C J A L IS T Ó W  —  W o j .  Po ł. 42 —  
w iz y ty  d o m o w e c a łą  dobę ( te l. 
85-01).

k lu  „7  m il io n ó w  m ło d y c h ” , 17.45 
„ K ło p o ty  z sza fą” , 18.10 K in o  k r ó t ­
k ic h  f i lm ó w , 18.45 M a g a zy n  pop.-? 
n a u k o w y  „ E u re k a ” , 19.20 D o b ran o c  
d zie c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20 
P ro g ra m  f i lm o w y , 20.15 T e a tr  T V  
„ M ia r k a  za m ia rk ę ” , o k . 21.45 „ N a  
p ó łk a c h  k s ię g a rs k ic h ” , 21.55 R e p o r­
ta ż  „ K ry p to n im  „Je s ie ń ” , 22.20 
D z ie n n ik  T V ,  22.35 P ro g ra m  n a ju ­
t r o , m e lo d ia  n a  d o b ran o c .

A P T E K I

N R  I  —  J a g ie llo ń s k a  16a —  te ł. 
371-55; N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 —  
t e l .  730-44; N R  5 —  N a ru s ze w ic za  11
— te l. 201-64.

D Y Ż U R Y  P O G O T O W IA  P R A C Y  
A P T E K :  N R  10 —  G lin k i;  N R  11
—  D ą b ie ;  N R  12 — P o d ju c h y .

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N R  2  — Jednośc i N a ro d o w e j 47 —  
g . 10—15; N R  5 — A l.  W y zw o le n ia  
37 — g . 12—17; N R  L — W o j. P o l. 
52 — g . 15—20.

U W A G A :  T V  zas trzeg a  sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.35 U n iw e rs y te t  T V ,  9 K ro n ik a , 9.25 
P rze g lą d  w y d a rz e ń , 9.35 U n iw e rs y te t  
T V , 10 W id o w is k o  d la  d z ie c i ad  
la t  5, 10.20 W id o w is k o  d la  d z ie c i 
od la t  8, 11 U tw o ry  m is trzo w s k ie  
— B e li B a r to k a , 12 W iadom ośc i, 
12.05 „ Z im o w a  a k a d e m ia ” , 13 N ie ­
d z ie ln a  ro zm o w a , 13.30 Z  re p o r te ­
ra m i w  d ro d ze , 14.30 T e le re k la m a , 
14.45 F i lm  p o lsk i z  c y k lu  „ T o m e k  
i  p ies” , 15 „C Zego s o b ie  życ zys z” , 
16 W iad o m o śc i, 16.05 „B e z  w a lk i 
n ie  m a  z w y c ię s tw a ”  —  ode. V , 18 
S p o rt, 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dzie­
c ię c e j, 19.30 K ro n ik a , p rzeg ląd  w y ­
d a rze ń , 20 O ra to r iu m  scen iczne —  
F . W eiss, 22.30 W iad o m o śc i, 22.33 
S p o rt.

P R O G R A M  P O L S K I

8 P o lite c h n ik a  T V ,  9.00 — 35 le k c ja  
ję z y k a  ro sy js k ie g o , 9.15 P o lite c h n ik a  
T V , 9.45 F ilm  z s e r ii „ B o n a n za ” ,
10.35 F ilm  p o i. (a rc h iw a ln y )  „ D w a ­
naście k rze s e ł” , 12 P o ra n e k  sym ­
fo n ic zn y , 12.45 W iad o m o śc i d z ie nn i­
k a  T V ,  13 S p ra w o z d a n ie  z  m eczu  
p iłk i  n o ż n e j — H  p o ło w a  m eczu,
13.50 R e p o rta ż  F ilm o w y , , 0 ’k e y . P o ­
lo n ia ” , 14 Z  c y k lu  „ W  s ta ry m  k i­
n ie ” , 14.55 P ro g ra m  z c y k lu  „ P ió r ­
k ie m  i  w ę g le m ” , 1515 M ag azy n  
re d a k c ji w ie js k ie j ,.P rz e m ia n y ” , 
15.40 D la  d z ie c i „ U l i  te o r ia  sn ó w ” , 
16.05 R e p o r ta ż  f i lm o w y  z c y k lu  
„ L u d z ie  i z d a rz e n ia ” , 16.2» T e a tr  
N ie d z ie ln y  „ Z a p is ” , 17.1» F e lie to n  
„ N ic  św ię te g o ” , 1T.25 „S zk la n a  n ie  
d z ie ła ”  —  I  ode.. 17.35 Z  c y k lu  
„ P o r t r e ty ” , 18.10 „ S z k la n a  n ie dz ie ­
la ”  —  IL  ode., 18.15 M ię d zy n a ro ­
d o w y  t u r n ie j  ta ń c a  to w arzy sk ie go , 
13.10 „ S z k la n a  n ie d z ie la ” —  I I I  
cdc., 19.20 D o b ra n o c  dz ie c io m . 19.30 
D z ie n n ik  T Y ,  20 „ S z k la n a  n iedzie­
la ”  —  I V  ode., 20.15 P ro g ra m  ro z ­
ry w k o w y , 21.15 ,.S ło w n ik  w y ra z ó w  
o b cy ch ” , 21.35 F ilm  f r .  „O s ta tn ia  
p ro s ta ” , 23.05 N ie d z ie la  sp ortow a ,
23.35 Szczec ińska k r o n ik a  sp orto ­
w a , 23.40 P ro g ra m  n a  ju tro , m e lo ­
d ia  n a  do b ran o c .

P O N IE D Z IA Ł E K

16.50 In fo rm a c je  I  p ro g ra m  d n ia , 
1S.5S W iad o m o śc i d z ie n n ik a  T V ,  17 
D la  d z ie c i f i lm  z  s e r ii „Z a c za ro ­
w a n y  o łó w e k ” . 17.10 D la  d z ie c i 
„ S k a rb y  w  s z u fla d z ie ” , 17.30 Z  cy -

JRC1 c f i  a
W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

S E R W IS  R Y B A C K I:  24.

7.45 M u z y k a  p o ra n n a , 8 „M o skw a  
z  m e lo d ią  i  p io s e n k ą ” , 8.35 R a d io -  
p ro b le m y , 8.45 E n c y k lo p e d ia  Po­
m o rza  Z ac h o dn ieg o , 9 S p ra w o zd a ­
n ie  z  p o w ia to w y c h  k o n fe re n c j i  p a r  
ty jn y c h , 9.15 „A lm a n a c h  m o rs k i" ,  
9.30 M u zy c zn e  c ie k a w o s tk i, 10 N o ­
t a t n ik  k u l tu r a ln y  W y b rz e ż a , 10.25 
A u d y c ja  s a ty ry c z n a  „ R a d io k u te r” , 
10.50 „R o zm o w a  ze  s łu c h a c za m i” .
11.39 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 11.49 
A u d y c ja  p o e ty c k a , 12.10 W a rs za w ­
sk i ty g o d n ik  d ź w ię k o w y , 12.35 P o ­
ra n e k  s y m fo n ic zn y , 13.35 Śp iew a  
„ Ś lą s k ” , 14 „P o e ty c k i k o n c e rt  ży ­
cze ń ” , 14.30 G ra  ra d io w y  zespół 
„S tu d io  M 2” , 15 D la  d z ie c i s łucho­
w is ko  „ D o  trze c h  ra z y  s z tu k a ” , 
16.05 M o n ta ż  l i te ra c k i „S łow o  o 
w ie lk ie j m iło ś c i” , 16.30 K o n c e r t  
C h o p ino w sk i, 17.05 „O  czy m  m ó ­
w ią  w  św iec ie” , 17.30 „ P ro g ra m  z  
d y w a n ik ie m ” , 13.35 M u z y k a  tan ec z­
n a , 19 R e w ia  p io se n ek , 19.30 S łu ­
ch o w isk o  „S y stem ” , 20.10 M e lo d ie  
ro z ry w k o w e . 20.30 Z  b o is k  i sta­
d io n ó w , 21.22 M u z y k a  tan ec zn a , 
22.20 N ie d z ie l*  w  S zc zec in ie . 22.30 
„ N ie d z ie ln e  w ie c z o ry  m u zy c zn e ” ,
23.39 „M e lo d ie  na d o b ra n o c ” , 0.05—  
2.55 P ro g ra m  n o cn y  ( I  p ro g ra m ).

W O J E W Ó D Z K IE

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  H A N D L U  

M E B L A M I W  S Z C Z E C IN IE  

w p ro w a d z a  z d n ie m  22 lis to p a d a  b r.

zapisy na meble

w  sk lepach  m e b low ych  w  Szczecinie:

p rz y  u L  M a lcze w sk ie go  3a, 

p n ty  uL  J a g ie llo ń s k ie j 50'57 

i  p rz y  A l.  W y z w o le n ia  9

L is ty  z w yszcze gó ln ie n iem  ro d z a jó w  

m e b li i  ilo ś c i p rz e w id z ia n y c h  do 

d os ta w y w  o kre s ie  k w a rta łu ,  

w y ło żo n e  są w  w y m ie n io n y c h  

sk lepach .

4357- K

BIURO OGŁOSZEŃ
pi. Hołdu Pruskiego 8

pracownicypoMuieiuraHi'
P o lite c h n ik a  S zc zec iń sk a. A l .  P ia s tó w  17 — 
za tru d n i, od z a ra z  in ż y n ie ra  lu b  te c h n ik a  na 
sta no w isk o  k ie ro w n ik a  k o t ło w n i,  in ż y n ie ra  lu b  
te c h n ik a  do s p ra w  in w e s ty c ji o ra z  m g r Łnż. 
c h e m ik a  lu b  m g r in ż . m e c h a n ik a  po sp ecja­
l iz a c j i  e n e rg e ty c z n e j n a sta no w isk o  p ra c o w ­

n ik a  n a u k o w e g o  w  K a te d rz e  in ż y n ie r i i  C h e ­
m ic z n e j, 4343-K

F a b ry k a  A p a ra tu ry  M le c z a rs k ie j w  S zc zec in ie , 
u l. G d a ń s k a  21 b —  z a tru d n i d w ó ch  m a g a zy n ie ­
ró w  ze  zn a jo m o ś c ią  b ra n ż y  m e ta la w e j. W a ru n ­
k i p ła c y  i p ra c y  do o m ó w ie n ia  n a  m ie js c u . W y ­
m a c a n e  s k ie ro w a n ie  z  W y d z ia łu  Z a tru d n ie n ia  

4344-K

Z a rz ą d  P o r tu  S zc zec in  w z y w a  do p ra c y  w szy­
s tk ic h  ro b o tn ik ó w  re z e rw y  p o r to w e j od dn ia  
21. X I .  1966 r .  zm . I  do  26. X I .  1968 r .  zm . I I I  
w łą c zn ie . R o b o tn ic y  g ru p y  A  w in n i zgłaszać  
się  do  p ra c y  w  zm . I I .  B w  zm ia n a c h  u m o w ­
n y c h , C w  zm . I  i  I I .  W  z m ia n ie  I I I  o b o w ią zu ­
j e  godz. 14 i 16. 4363-K

P rze d s ięb io rs tw o  U p rze m y s ło w io n e g o  B u d o w n lc  
tw a  R o ln icze g o  w  S zc zec in ie  u l. T w a rd o w s k ie ­
go 18 — z a tru d n i od  z a ra z :  In ż y n ie ra  z u p ra w ­
n ie n ia m i b u d o w la n y m i n a  sta no w isk o  k ie r ,  g ru ­
p y ro b ó t, w y n a g ro d z e n ie  3 500 z ł. D y re k c ja  za­
p e w n ia  m ie s z k a n ie  w  G r y f in ie  — t r z y  p o k o je  
z n o w eg o  b u d o w n ic tw a , in ż y n ie ra  te e h n ik a  r  
u p ra w n ie n ia m i n a  s ta no w isk o  z -c y  k ie r .  g ru ­
p y  ro b ó t w  S zc zec in ie ; in ż y n ie ra  lub- te c h n ik a  
z d łu g o le tn im  stażem  p ra c y  n a s tanow isko  
g łó w n e go  m e c h a n ik a . P o zo s ta łe  w a ru n k i p ra ­
cy i p ła c y  do o m ó w ie n ia  n a  m ie js cu , p o k ó j  
n r  5 D z ia ł O rg a n iz a c y jn o -P ra w n y , P U B R  — 
S zc zec in . 4332-K

Szczec ińska S p ó łd z ie ln ia  M le c z a rs k a  w  Szcze­
c in ie , u l.  J a g ie llo ń s k a  63/69 z a tru d n i n a ty c h ­
m ia s t gK m e c h a n ik a  —  w y m a g a n e  w y k s z ta łc e ­
n ie  w yższe  lu b  ś re d n ie  p lu s  5 la t  p r a k t y k i  na  
ty m  s ta n o w is k u . W a r u n k i p ra c y  i p ła c y  do 
u zg o d n ie n ia  na m ie js c u . W y m a g a n e  s k ie ro w a n ie  
z- W y d z ia łu  Z a tru d n ie n ia . 4330-K

P>áZ € Í q V ( / Í
C e n tra ln y  Z w ią z e k  S p ó łd z ie ln i M le c za rs k ic h  
— O k rę g o w y  O d d z ia ł w  S zc zec in ie , ogłasza  
p rz e ta rg  na w y k o n a n ie  ro b ó t  re m o n to w o -b u d o w  
la n y c h  w  b u d y n k a c h  O /O d d z ia łu  w  Szczec i­
n ie  p rz y  A L  W o js k a  P o ls k ieg o  117. W  zak re s  
ro b ó t w c h od zą : p rze b u d o w a  pom ieszczeń  na 
ch łod n ię , b u d ow a szybów  w in d o w y c h  —  szt. 2, 
iz o la c ja  ko rk o -w a  ścian , m o n ta ż  d rz w i c h ło d n i­
czych o ra z  p rz e b u d o w a  2 po m ie szc zeń  n a  b iu ra . 
Z a k o ń c z e n ie  ro b ó t u s ta la  się n a  30 m a rc a  1967 r . 
D o k u m e n ta c ja  te c h n ic zn a  o ra z  ś lepe k o s z to ry ­
sy  do w y p e łn ie n ia  n a o m a w ia n e  ro b o ty  z n a j­
d u ją  się w  W y d z ia le  T e c h n ik i In w e s ty c ji  i

R em o n tó w , p o k ó j 32. O fe r ty  p ro s im y  n ad s y ła ć  
na nas z  ad re s  do d n ia  36. X I .  1966 r .  O tw a rc ie  
o fe r t  n a s tą p i w  d n iu  1 g ru d n ia  1966 r .  O k rę g o ­
w y  O d d z ia ł C ZS M 1. zas trzeg a  sob ie  p ra w o  w y ­
b o ru  o fe re n ta  o ra z  p o d z ia łu  za m ie rz e ń  p o m ię ­
d zy o fe re n tó w . 4356-K

M IE S Z K A N IE  je d n o p o ­
k o jo w e , k o m fo rto w e ,  
n o w e  b u d o w n ic tw o ,
śródm ieście  — za m ie n ię  
na podobne w ię ks ze  — 
śródm ieście . T e l .  348-15.

12312-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j  
ne. T e l . 39-770.

1234S-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra żu  ff  
po b liżu  u l.  P a rk o w e j.  
T e l . 399-66. 12328-G
L E K A R Z  p o s zu k u je  o -  
p ie k u n k i do d z ie c k a . 
W iadom ość , te ł. 708-14.

12234-G
G O S P O S IA  n a  sta łe po­
trzeb n a . P a w ilo n , p lac  
Z w y c ię s tw a  19, w e jśc ie  
c d  u l. K a s zu b s k ie j.

12320-G
P A R C E L Ę  le śn ą  z dom  
k ie m  (p ok ó j w o ln y )  
k /Ł o d z l —  sp rze d am . 
O fe r ty  „30497”  P ra sa , 
P io trk o w s k a  96.

4345-K
G O S P O D A R S T W O  3 ha
sprzedam  lu b  z a m ie n ię  
na d o m ek  z og ro d em  
ko ło  Szczec ina. W ia d o ­
mość, S zc zec in , te l. 
399-66. 12280-G
G O S P O D A R S T W O  —  
sprzedam . Ja g o d z iń sk i, 
K osztow o , p o w . W y ­
rzy sk , w o j.  byd g o sk ie .

I2327-G

S A M O C H Ó D  zag ra n ic z ­
n y  fa b ry c z n ie  n o w y  —  
k u p ię . Ł o d z iń s k a , K ra ­
k ó w , W a lk a  W a le w ­
skiego 32, te l. 373-56.

4346-K

F U T R O  p o p ie lice , d y­
w a n  w s c h o d n i — sp rze ­
d a m . D z w o n ić  390-64 
(w ie c zo re m ). 12282-G

S A M O C H Ó D  „Z a s ta w a  
750”  n o w y  (z  P K O ) —  
sp rze d am . U l .  M a lc z e w  
sk iego 8/6. 12230-G

M E B L E  s y p ia ln e  (2 łó ż ­
k a , sza fę , s z a fk i)  — 
s p rze d am  ta n io . 5-go 
L ip c a  30/13. 12232-G

Z A S T A W Ę  z  P K O  —  
sp rze d a m . T e l .  745-61.

12233-G
„ W A R S Z A W Ę ”  i „ L u ­
b lin a ”  — sp rze d am . B an  
d u rsk ie go  26/3 —  Ż e le ­
ch o w a . 12330-G
„ V O L K S W A G E N A ”  w  

b a rd zo  d o b ry m  stan ie  
—  sp rze d a m . T e l .  435-35.

12316-G
3 -P O K O J O W E  m ie s zk a ­
n ie  w  w i l l i  (P ogodno) 
za m ie n ię  n a  1 d u ż y  lu b  
2 m a łe  p o k o je . T e l .  
351-21, godz. 8  — 1«.

12344-G

Janinie Wasilewskiej
w y ra z y  g łębok iego  w sp ó łczuc ia  

z pow odu  z g o n u  M Ę Ż A  

s k ła d a ją

K ie ro w n ic tw o  i  za łoga 
S p ó łd z ie ln i P ra cy  U s łu g  R óżnyeh 

w  Szczecinie

Proszę o glos!

Nie z tej ziemi
S z a n o w n y  P a n ie  R e d a k to rz e !
P R O S Z Ę  u p rz e jm ie  o p om oc w  

w y s ła n iu  p rz e s y łk i p o c z to w e j. O d  
la t  k i lk u n a s tu  w y s y ła m  ró żn e  upo­
m in k i  d a T a n z a n ii. R e p u b lik a  T a n ­
za n ia  — ja k  w ia d o m o  — b y ła  do  
ro k u  1962 w ra z  z K e n ią  i U n g a n ą  
k o lo n ią  b ry ty js k ą  w  A fr y c e  W seh. 
W  r .  1962 T a n g a n ik a  u zy s k a ła  n ie ­
podleg łość, a w  ja k iś  czas p ó źn ie j 
p o łą c zy ła  się  u n ią  z Z a n z ib a re m  
i  p rz y ję ła  n azw ę  T a n z a n ii. W łaśnse 
w te d y  zac zę ły  się m o je  k ło p o ty . 
K ilk a k r o tn ie  ud a ło  m i się u prosió  
p rz y jm u ją c ą  p rze s y łk i p ocztow e  
u rz ę d n ic z k ę  o p rz y ję c ie  p ac zk i — 
n a tu ra ln ie  n a m o je  w ła sn e  ry z y k o . 
P rz e s y łk i d o c h o d z iły  do r ą k  a d re ­
sata w  n a jw ię k s z y m  p o rzą d k u . A le  
16 w rze ś n ‘a b r . s p o tk a ła m  się z ka ­
teg o ry c zn ą  o d m o w ą p rz y ję c ia  p rz e ­
s y łk i do  T a n z a n ii za rów n o  ze stro ­
n y  u rz ę d u ją c e j p rz y  o k ie n k u  u rzę ti 
n ic z k i, ja k  i p a n i k ie ro w n ic z k i  
d z ia łu  n adaw czego  U rz ę d u  P oczto­
w ego  n r  2, O d p ra w a  ce lna zo s ta ła  
u p rze d n io  fo rm a ln ie  d o ko n an a , a 
o p ła ta  ce lna u iszczona. N ie  m ogąc  
się s k o m u n ik o w a ć  z n a c z e ln ik ie m  
U rz ę d u  P ocztow ego  n r  2, a n i  z  
je g o  zastępcą w  ciągu  3 dn i —  
n ie  chcąc z w a ln ia ć  się z p ra c y , 
p ró b o w a ła m  tego  te le fo n ic z n ie  —  
z w ró c iła m  sic do  O bw odow ego  
U rz ę d u  P o c z to w o -T e le k o m u n ik a c y J  
nego, o d d z ia ł n a d a w c zy . R ozm a­
w ia ła m  ja k o b y  z n a c z e ln ik ie m  dz ia  
łu , k tó r y  w  c iąg u  n ie d łu g ie g o  cza­
su  p rz e k a z a ł m i za p o ś re d n ic tw e m  
u rz ę d n ic z k i te le fo n ic z n ą  w ia d o ­
m ość, że p rz e s y łk i do T a n z a n ii  
p rz y ją ć  n ie  m ogą, g d y ż  b ra k  u m o ­
w y  z ty m  p a ń s tw e m , czego w y ra ­
zem  je s t  to , że  T a n z a n ia  n ic  f ig u ­
r u je  w  sp isie p ań s tw , z k tó r y m i  
P o ls k a  p ro w a d z i w y m ia n ę  przesy­
łe k  p o czto w yc h  o ra z  że  m ogę si^  
zw róc ić ' o  ze zw o le n ie  do  m in is tra . 
K ilk a  d n i te m u  p o n ow n ie  o trz y m a ­
ła m  o d p ow ied ź , że  T a n z a n ia  nad a l 
n ie  f ig u ru je  w  o d p o w ie d n im  spisie.

T eg o  ro d z a ju  z a ła tw ie n ie  s p ra w y  
w y d a je  m i się a b s u rd a ln e , je ś li 
w e źm ie  się pod uw agę , że  m a m y  
sta łą  k o m u n ik a c ję  m o rs ką  G d y n ia  
— D a r  es S a la a m  (sto lica  T a n z a ­
n ii)  o ra z  in n e  d o w o d y  b lis k ie j łącz­

n o ś c i z ty m  k r a je m .
D . P . —  n a zw is k o  zn an e  re d a k c ji .

Plon leśnych obozów 
Ligi

Ochrony Przyrody
Co- ro k u  w  L u b ie w ie  pod M ię ­

d z y z d ro ja m i o rg a n izo w a n e  są leśne  
obozy L O P  d la  m ło d z ie ży  szk o ln e j. 
Podczas 2 -ty g o d n io w y e h  tu rn u s ó w  
u czestn icy p ra c u ją  w  n ad le śn ic­
tw a c h  p rz y  o k o p y w a n iu  m ło d y c h  
d rz e w e k , zap o zn a jąc  się jednocze­
śn ie z g o sp o d ark ą  leśną.

W  czasie t rw a n ia  obozu m ło d z ie ż  
p ośw ięca w ie le  czasu n a w y c ie c z k i 
p rzy ro d o  zn aw cze  o raz  pisze re fe ra ­
ty  n a te m a ty  z w ią za n e  z f lo rą  i  
fa u n ą  W o liń s k ie g o  P a rk u  N a ro d o  
w e go, ro b i c ie k a w e  a lb u m y , k o m ­
p le tu je  z b io ry  ro ś lin n o śc i. K a żd a  
g ru p a  u c ze s tn ik ó w  w y s y ła  n as tęp ­
n ie sw o je  p ra c e  na o g ó lnopo lsk i 
k o n k u rs  ro zp is a n y  d la  le śn y ch  obo­
zó w .

W  ro z s trz y g n ię ty m  n ie d a w n o  k o n  
k u rs ie  t r z y  I I I  n a g ro d y  o trz y m a ły  
zespo ły  z L ic e u m  Pedagog icznego  
w  S zc zec in ie  i M y ś lib o rz u  o raz  
szk o ln e  k o ła  L O P  p rz y  S zk o le  P rz y  
sposobien ia R o ln icze g o  w  G olcze­
w ie . (JoĘ

Notatnik
szczeciński

P IL M Y  o św ia to w e „ S K A R B Y  
K R E M L O W S K IE G O  M U Z E U M ” , 
„ R O Z W A Ż A N IA  O  P O R T R E C IE ”  
oraz b a jk a  w y ś w ie t la n e  będą dziś; 
w  n ie d z ie lę  o- godz. 12 w  sa li M u ­
zeu m  P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  p rz y  
u l. S ta ro m ły ń s k ie j.

Z A R Z Ą D  O d d z ia łu  P o ls k ieg o  
Z w ią z k u  H o d o w c ó w  K a n a rk ó w  za­
w ia d a m ia , że dziś o godz. 15 w  
K lu b ie  O fic e rs k im  p rz y  u l. W a w ­
rz y n ia k a  5 o d b ęd z ie  się zeb ra n ie  
c z ło n k ó w  o d d z ia łu , s y m p a ty c y  m l  
le  w id z ia n i.

K O L E J N Y  s p e k ta k l s z tu k i S . I .  
W itk ie w ic z a  „ W A R IA T  i Z A K O N ­
N IC A ” o d b ędzie  się w  k lu b ie  „13 
M u z ” , ju t ro , w  p o n ie d z ia łe k  O 
godz. 18. O bsada p re m ie ro w a .

Renciści dziękują
O D W IE D Z IŁ A  nas p . S ta n is ła w a  

T E R L E C K A , p rzew o dn iczą ca  sam o­
rzą d u  p e n s jo n a riu s zy  z  P a ń stw o ­
w ego D o m u  R en c is tó w  w  Szczeci­
n ie , p rosząc o p rz e k a z a n ie  p o d z ię ­
k o w a n ia  szczec iń s k im  ż o łn ie rzo m  z  
P o m o rs k ie j B ry g a d y  W O P . O d d a w  
n a o ta c z a ją  o n i s ta ru s zk ó w  ser­
dec zn ą  o p ie k ą , m . in . p o m a g a ją  w  
p rac ac h  gospodarczych .

P e n s jo n a riu sze  P D R  d z ię k u ją  
ró w n ie ż  m ło d z ie ż y  z e  szk o ły  pod­
s ta w o w e j n r  18 p rz y  u l .  K o m u n y  
P a ry s k ie j za p rz e k a z a n e  k w ia t y  i  
czasopism a. S zk o ła  ta  o b ję ła  s ta ły  
p a tro n a t  n a d  D o m e m  R en c is tó w .

(lis)

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc ze c in ie . R E D A K C J A  ł  A D M IN IS T R A C J A ;  S zc zec in , p L  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c ze lne g o  457-41; zastępca re d a k to ra  nac ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł  
m ie js k i 482-35; d z ia ł m o rs k i 1 s p o rto w y  427-77; d z ia ł łącznośc i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  Ogłoszeń 428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  go d z . S) 240-28, d a lek op isy  240-18. P re ­
n u m e ra tę  n a  k r a j  p rz y jm u ją  u r z ę d y  po czto w e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry - „R u c h ” . M o żna  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a k o n to  P K O  N r 10-6-13770, P rzedsię­
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  1 K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , A l .  N iep o d le g ło śc i 41/42. P re n u m e ra t’ - p rz y jm o w a n e  są do  10 d n ia  m ie siąc a p o p rzed za jąc eg o  o k re s  p re ­
n u m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c zn ie  — 75 z ł;  ro c z n ie  —  150 z ł. P re n u m e ra tę  n a  za g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o 40 p ro c . d roższa — p rz y jm u je  B iu ro  
K o ln o rta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic zn y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l. W ro n ia  23, te l. 20-46-38, ko n to  P K O  N r 1-6-100024. Szcz. Z a k ł.  G r a f . ______________fj__L



SŁcncm STRONA 8K
N ow y a rch ite k to n iczny  

k s z ta łt  śródm ieścia
Monika dnia

Narada kobiet
PRACUJĄCYCH ZW. ZAW.
PRACOWNIKÓW
BUDOWNICTWA

D O B R Z E  się  ch yba  s ta ło , że w czo ra jsze  posiedzenie  M ie j­
s k ie j K o m is ji U rb a n is ty k i i  A rc h ite k tu ry ,  pośw ięcone zagad­
n ie n iu  b ud ow y  ce n tru m  Szczecina, p op rze dz iła  w  p ią te k  
„n a d z w y c z a jn a ”  ś ro d ow iskow a  narada  a rc h ite k tó w . Obecność 
na naradzie  k ie ro w n ic tw a  K W  P ZP R  z I  se kre ta rze m , po ­
słem  A . W A L A S Z K IE M  na  czele, ja k  ró w n ie ż  gospodarzy 
m ias ta  z p rze w od n iczącym  P re z y d iu m  M R N  I I .  Ż U K O W ­
S K IM , św iadczy d o b itn ie , że sp ra w a  w ła ś c iw e j zabudow y te j 
re p re z e n ta c y jn e j części m ias ta  leży  g łęboko  na sercu  w ła d zom  
i  ca łem u spo łeczeństw u Szczecina.
W  n a rad z ie  u c z e s tn ic z y li ró w  

n ie ż , sp ec ja ln ie  zaproszeni: 
p ro f.  J. H R Y N IE W IE C K I,  d y ­
re k to r  d ep a rtam e n tu  M in is te r ­
s tw a  B u d o w n ic tw a  i  P rz e m y ­
s łu  M a te r ia łó w  B u d o w la n y c h  
inż . R. S Z Y M B O R S K I, a także  
zespoły p ro je k ta n tó w  zaanga­
żow ane p rzy  o p ra c o w y w a n iu  
za łożeń  p ro je k to w y c h  d la  ś ró d ­
m ieśc ia  Szczecina.

D ys k u to w a n o  ju ż  w ie le  w  
m in io n y c h  la ta c h  nad k s z ta ł­
te m  p rz y s z łe j d z ie ln ic y  c e n tra l­
n e j naszego m ias ta . Z m ie n ia ły  
s ię  p ro je k ty  i  koncepcje . I  w y ­
d a w a ło  się, że o s ta tn ia  koncep ­
c ja  je s t ju ż  w ła ś c iw a . T y m c z a ­
sem p ią tk o w a , bardzo  o ż y w io ­
na  i k o n tro w e rs y jn a  d yskus ja  
ś w ia d czy ła , że w ś ród  części 
a rc h ite k tó w  w y s tę p u ją  jeszcze 
n ie jasn o śc i i  ob ie kc je .

W ie le  w ą tp liw o ś c i ro z w ia ły  s łow a  
p ro f .  J . H ry n ie w ie c k ie g o . W y p o ­
w ie d z ia ł się on za n a k re ś lo n y m  
o s ta tn io  k s z ta łte m  śród m ieś cia . W  
sw o im  w y s tą p ie n iu  p o d k re ś li ł tak że  
ce low ość b u d o w y  w  ty m  sk up isku

Reporterskie
spostrzeżenia

K W IA T Y  D L A  N A U C Z Y C IE L I

W C Z O R A J S Z Y  d z ie ń  ro zp o czą ł 
Się pod z n a k ie m  k w ia tó w . O d ra n a  
m ło d z ie ż , d z ie c i i n a w e t ro d zic e  
sp ies zy li do  szkó ł z w ią z a n k a m i 
k w ia tó w  d la  n a u c zy c ie li i w y ch o ­
w a w c ó w . T rz e b a  p rzy zn a ć , że  k w ia  
c ia rn ie  b y ły  za o p a trzo n e  n ad  po­
d z iw . O c zy  p rzy c ią g a ło  n p . okn o  
w y s ta w o w e  k w ia c ia rn i p rz y  u l. 
P a rk o w e j.  T a k ie j  f e e r i i  b a rw  n ie  
s p o ty k a  się często n a w e t w  le c ie .

IL U M IN A C J A

zarów n o  b lo k ó w  m ie s zk a ln y c h  ja k  
i h a n d lo w y c h , h o te lu , a  ta k ż e  d u ż e j 
sa li s p o rto w o -w id o w is k o w e j, b ęd ą­
ce j n ie z m ie rn ie  w a żn y m  a k c e n te m  
ż y c ia  społecznego d la  m ia s ta  o t'ak 
ro z le g le j zab u d o w ie .

Pod w ra że n ie m  ty c h  lic z n y c h , 
k o n s tru k ty w n y c h  w y p o w ie d z i a r ­
c h ite k tó w  p rze b ie g a ły  so b o tn ie  ob ­
ra d y  M K U A . P ią tk o w a  d ys k u s ja  
p rz y c z y n iła  się chyba do p e łn ie j­
szego w y k ry s ta l iz o w a n ia  się po g lą ­
d ó w  c z ło n k ó w  t e j  k o m is ji , co po­
z w o li ło  na s k o n k re ty z o w a n ie  osta- 
tec zn y c h  w n io s kó w .

M K U A  ro z p a try w a ła  w c z o ra j 
w s tępne  za łożen ia  p ro je k to w e  
o b ie k tó w , k tó re  p ow sta ną  w 
o bręb ie  A l .  W y z w o le n ia , u l. 
M a te jk i i  u l.  M a lczew sk iego , 
za m y k a ją c y m  c e n tru m  h a n d lo ­
w e  Szczecina.

In ż . a rch . A . S K O P IŃ S K I, 
w y s tę p u ją c  w  im ie n iu  zespołu 
w a rsza w sk ie go , p rz e d s ta w ił za ­
łożen ia  p ro je k to w e  2 3 -k o n d y - 
g nacy jnego  b u d y n k u  m ie s z k a l­
nego i n ie z w y k le  c ie kaw e  ro z ­
w ią za n ie  a rc h ite k to n ic z n e  i fu n  
k c jo n a ln e  b u d y n k ó w  p rze zna ­
czonych na ko m p leks  u s ług  han 
d lo w ych . Szczecińsk i zespół 
inż., inż . T . O S T R O W S K IE G O  : 
R. K A R W O W S K IE J  z a ję ty  je s t 
p ro je k to w a n ie m  1 1 -kondygna- 
e y jne g o  b u d y n k u  d la  1500 m ie ­
szkańców , b u d y n k ó w  w o ln o ­
s to jących  p rzy  U l. M a te jk i 
(część je s t ju ż  w  re a liz a c ji) , a 
także  h o te lu , k tó r y  będzie  b u - 
J o w a n y  na w z ó r ka to w ic k ie g o  
, O rb is u ” .

K o re fe re n te m  b y ł g łó w n y  
a rc h ite k t  m . W a rsza w y  inż . Cz. 
K O T E L A . k tó r y  p o z y ty w n ie  
u s tosunkow a ł s ię  do p rze ds ta ­
w io n y c h  założeń i p ro je k tó w .

M K U A  z a tw ie rd z iła  p rz e d ło ­
żone p ro po zvc je , u w z g lę d n ia ją c  
uw ag i k o re fe re n ta  i d y s k u ta n ­
tów . Za lecono  m ięd zy  in n y m i 
z re zyg no w a n ie  z b u d o w y  w o l­
nos to jących  ż ło b k ó w  i p rz e d ­

s z k o li, a także  zasugerow ano 
p rzysp ieszen ie  opracow ań  roz­
w ią z a n ia  w ę z łó w  k o m u n ik a ­
c y jn y c h  w  ob ręb ie  te j d z ie ln i­
cy. W ie le  u w ag i pośw ięcono 
także (co zna laz ło  o d b ic ie  we 
w n io skach ) sp ra w ie  b u d o w y  ga 
raży i p a rk in g ó w  podziem nych  
o raz  w y k o rz y s ta n iu  części te ­
renu  na m ie jsca  re k re a cy jn e .

T a k  w ię c  d o m in u ją cym  a k ­
centem  w  ce n tru m  Szczecina 
będą: 2 3 -ko n d yg n a cy jn y  w ie żo ­
w ie c , nowoczesny dom h a n d lo ­
w y , h o te l z p e łn y m i us ługam i 
g a s tro n o m iczn ym i, oraz k i lk a ­
naście  b lo k ó w  m ieszka ln ych  o 
n ow ych  ksz ta łta ch  a rc h ite k to ­
n icznych . (Boz)

♦  W  Ś W IE T L IC Y  Szczec iń ­
sk iego  P rze d s ię b io rs tw a  B u ­
d o w n ic tw a  P rze m y s ło w e g o  od 
b y ła  Się w c z o ra j w o je w ó d z ­
k a  n a ra d a  k o b ie t  p ra c u ją c y c h  
w  b u d o w n ic tw ie  i  p rz e m y ­
śle  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h . 
N a ra d a  z o rg a n izo w a n a  zosta­
ła  p rzez  Z a rz ą d  O k rę g u  
Z w ią z k u  Z aw od o w e g o  P ra c o w  
n ik ó w  B u d o w n ic tw a  i  P M B ,  
a je j  te m a te m  b y ły  s p ra w y  
z w ią z a n e  z p o p ra w ą  w a ru n ­
k ó w  p ra c y  k o b ie t .

WIZYTA W STOCZNI 
IM. A. WARSKIEGO

♦  W  S T O C Z N I p rz e b y w a ł  
w c z o ra j d y re k to r  ek o n o m icz  
n y  Z je d n o c ze n ia  P rz e m y s łu  
O k rę to w e g o  m g r in ż . T . M U ­
S IA Ł .  C e le m  je g o  w iz y ty  by  
ło  p rze p ro w a d ze n ie  z d y re k ­
c ją  stoczn i ro z m ó w  n a te -

P R Z E C H O D N IO W  p o d ąża jąc yc h  
w c z o ra j u l. Ja n a  z K o ln a  za d z i­
w ia ła  i lu m in a c ja , k tó ra  n ie  wyt«by 
czy m ś n a d z w y c z a jn y m  w  n o cy ta b  
w ie c zo re m . C z te ry  w ie lk ie  re f le k ­
t o ry  o ś w ie tla ły  te re n  w a rs z ta tó w  
m ieszczących  się u zb ie gu  u l. Jana  
z  K o ln a  i S ta n is ła w a  D ubois . W a r ­
s z ta ty  te  n ie  b y ły  o sa m o tn ion e , bo 
po d ob n ą , choc iaż oszczędnie jszą  
i lu m in a c ję  w  b ia ły  d z ie ń , o g ląd a­
liś m y  w c z o ra j w  baz ie  tra n s p o r tu  
M P G C  — tu ż  o b o k  S to c zn i S zc ze­
c iń s k ie j.

A T R A K C J A

K U P IE N IE  w  S zc zec in ie ... k ie lis z ­
k ó w  c iąg le  p o zo sta je  p ro b le m e m . 
W p ra w d z ie  t o w a r  n ie  p ie rw s ze j 
p o trz e b y , a le  ła tw o  t łu k ą c y  się. 
Z ro z u m ia łą  w ię c  sensację b u d z ił w  
p ią te k  sam ochód s to ją c y  p rzed  sk le  
pem  gosp o d ars tw a  d o m ow ego  p rz y  
p i. Z a m e n h o ffa  z k tó re g o  w y ła d o ­
w y w a n o  ow e p o szu k iw a ne  k ie lis z ­
k i .  W c z o ra j m ożna ju ż  b y ło  w  
ty m  s k le p ie  za o p a trz y ć  się  w  k ie ­
lis z k i i  to  n a w e t zu p e łn ie  ła d ne .

T O  N A M  S IĘ  P O D O B A

P R Z E D  „S a m e m ”  m ię s n y m  na  
p rz e c iw k o  k o r tó w  te n is o w yc h  p rzy  
A l.  W o js k a  P o ls k ieg o , ju ż  od w cze­
snego ra n a , u s ta w iła  się  w c z o ra j 
k o le jk a . O k o ło  godz. 8.30 p rz y je ­
ch a ł sam ochód z to w a re m , a p u n k ­
tu a ln ie  o godz. 9 s k le p  o tw o rz y ł  
sw o je  p o d w o je . K lie n c i b y l i uszczę 
ś liw ie n i, b o w ie m  do staw a  to w a ru  
n ie  o p ó źn iła  t u  p la no w eg o  o tw a r -  * 
c ia  s k le p u . (hs)

Więc przepijmy...
P olak , w ia d om o, za k o łn ie rz  

n ie  w y le w a  i c o k o lw ie k  by się 
na  ten  te m a t rz e k ło , n ie  będzie 
to  n ic  nowego pod słońcem . 
D o pó k i p ro b le m : p ić  czy n ie  
p ić , a je ż e li p ić  to  za czyje  
p ien ią d ze  —  będzie  u w a ru n ­
k o w a n y  m o ż liw o ś c ia m i f in a n ­
s o w y m i p ry w a tn e j k ieszen i, 
d op ó ty  będzie to  sp ra w a  oso­
b is ta . Jeże li je d n a k  na p rz e ­
różne  o ko liczno śc io w e  „o k a ­
z je ”  w y d a je  się p aństw ow e  
p ien iądze, je s t to  ju ż  sp raw a  
nas w szys tk ich .

A  o ko liczno śc i, w p ro s t w y ­
m a ga jących  —  zd an ie m  n ie ­
k tó ry c h  —  u ś w ie tn ie n ia  suto 
za s ta w io n ym  b u te lk a m i s to ­
łe m , je s t do w y b o ru  i k o lo ­
ru . I le ż  to  b yw a  p rze różn ych  
ś w ią t w  ro d z a ju : o tw a rc ie  no 
w e j p la c ó w k i, za m kn ię c ie  s ta ­
re j,  p od sum ow an ie  d o ro b ku , 
pożegnanie, p o w ita n ie  itp .,  itp . 
K ażda  o kaz ja  je s t dobra .

Z d a rz y ło  nam się ra z  o trz y  
m ać zaproszenie na „m o k rą ”  
u roczystość z pow odu... p ło tu . 
O to  pew na in s ty tu c ja  pos ta ­
n o w iła  ogrodzić sztache tam i 
te ren  w o k ó ł swego o b ie k tu . 
P os ta w io no  w ięc ów  p ło tek , 
p rz y  o k a z ji zasadzono k w ia t ­
k i  w  o g ród ku , śc ieżk i w y s y ­
p a n a  p iask iem . Zaproszono 
gości na „o b le w a n ie ” .

Swego czasu odbyto  się w  
naszym  grodzie  o tw a rc ie  d łu ­
go o czek iw an e j p la c ó w k i. 
A m b ic ja  gospodarzy n ic  poz­
w a la ła  na  s k w ito w a n ie  tego 
w y d a rz e n ia  skro m n ą , t ra d y c y j 
n ą  la m p k ą  w in a . T rze b a  b y ło  
m o rza  w ó d k i, ale trze ba  b y ło  
też p ien ię d zy  na n ią . Z n a la ­
z ły  się. In s ty tu c ja  w y s tą p iła  
do s w o je j n ad rzędne j je d n o ­
s tk i z w n io s k ie m  o p rz y z n a ­
n ie  p e w n e j, w ca le  z resztą  n ie  
m a łe j k w o ty  p ien iężne j, na... 
c ie p ły  pos iłek  d la  tych , k tó ­
rz y  p rz y c z y n ili s ię  do szyb ­
k iego  u ru ch o m ie n ia  p la c ó w -

Ucz piłeczki!
D L A  H A N D L U  rozpoczą ł się (pełen n ad z ie i na zw iększen ie  

o b ro tó w ) sezon za kup ów  św ią teczn o -n ow o ro czn ych . In a u g u ru ją  
to . ja k  z w y k le , za kup y  zabaw ek. Z  fa k tu ,  iż  d y re k c ja  M H D  
A r t .  R ó żnym i u ru c h o m iła  w  sw o ich  sk lepach  (różn ych  b ranż) 
15 d o d a tk o w y c h  sto isk, z z a b a w ka m i m ożna m n iem ać, iż  m a co 
sprzedaw ać.

Na w ys ta w a ch  4 sk lepów  z a b a w ko w ych : P U C H A T E K , B A M - 
B O , K U B U Ś  i K A R U Z E L A  p o ja w iły  się, ja k  w  ub. ro ku , s ło je  
pe łne  p ing p on g ow ych  p iłeczek . K on lu irs -zg a d .yw a n ka , u rz ą ­
dzona przez M H D  w s p ó ln ie  z h u r to w n ią  c z y li W P H P iS , polega 
na  o dg ad n ię c iu  i le  p iłeczek  m ieśc i się w  je d n y m  s ło ju . D la  
k lie n tó w , k tó rz y  odgadną liczb ę  p iłeczek , przeznaczono n a ­
g ro d y  w a rto ś c i 2 tys . z ło tych .

k i.
O czyw iśc ie , w yb ie g  ta k i b y ł 

k o n ie czn y . K tó ry ż  bow iem , 
n a w e t n a jb a rd z ie j to le ra n c y j­
n y  g łó w n y  ks ięgow y, zaakcep 
tu je  w y d a te k  fin a n s o w y , je ­
ż e li je go  uzasadnien iem  bę ­
dz ie  zo rgan izow an ie  „o b le w a ­
n ia  o tw a rc ia ” ? A  z k o le i, czy 
uczes tn icy  o w e j u roczystośc i 
z g o d z ilib y  się p o k ry ć  s o lid a r­
n ie  je j  koszt?  Na p ew no  n ie. 
Czyż trze ba  się d z iw ić  dlacze 
go? P ow ód do zd z iw ie n ia  b y ł ­
b y  d op ie ro  wówczas, g dyby  
ja k ie ś  o tw a rc ie  o db y ło  się na 
sucho. Cóż to  za d ysho no r d la  
gospodarzy... (rd)

Spotkanie
(F o to  S t. C ie ś la k )

Znikają chwasty
w Dąbiu

P R Z E J E Ż D Ż A J Ą C  obok l ic z ­
n ych  p u s tych  p ó l i p lacó w  w  
p ra w ob rze żn e j części m ias ta  
m ija l iś m y  na ogó ł p rze s trzen ie  
pe łne  z ie lska  i chw astów .

Na o s ta tn ie j ses ji D R N  Dąbie  
ra d n i d om ag a li się p od jęc ia  
k o n k re tn e j a k c ji w  ce lu  oczy­
szczenia z ch w astó w  u lic  i  p la ­
ców  d z ie ln ic y . P re z y d iu m  D R N  
z w ró c iło  się w  te j s p ra w ie  do 
W ydz. Gosp. K o m u n a ln e j Prez. 
M R N . Po ko n s u lta c ja c h  zdecy­
dow ano  się  na odchwaszczenie 
te ren ó w  d z ie ln ic y  p rz y  pom ocy 
ś ro d kó w  chem icznych . W yko n a  
n ia  p ra c  p o d ją ł s ię  P O M  M ie - 
rz y n . K osz tem  o ko ło  70 tys . z ł 
ro zp y lon o  ś ro d k i chem iczne  n i­
szczące c h w as ty  na p o w ie rz c h n i 
•13 ha, g łó w n ie  w  c e n tru m  D ą ­
b ia . E fe k ty  są ju ż  w idoczne , bo 
z w ie lu  m ie js c  c h w as ty  rzeczy­
w iśc ie  z n ik ły . A k c ja  będzie  kon  
ty n u o w a n a  w  la ta c h  następ ­
nych.

G ospodarze d z ie ln ic y  skarżą  
się je d n a k , że e fe k ty  ty c h  p rac 
m ogą być  zaprzepaszczone, gdyż 
g łó w n y m  s ie d lis k ie m  chw astów  
są puste , n ie  m a jące  żadnego 
w ła ś c ic ie la  posesje. S ta m tą d  
ch w asty  ro zs ie w a ją  s ię  na ca łą  
dz ie ln icę .

A d m in is tra to re m  ty c h  posesji 
je s t Za rząd  G osp o da rk i T e re ­
n am i. T u  w ła śn ie  p o w in n y  c h y ­
ba znaleźć się ś ro d k i na u tr z y ­
m an ie  w e  w ła ś c iw y m  p orząd ku  
lic z n y c h  te re n ó w  w  D ą b iu , (kg)

m a t re a liz a c ji  u c h w a ł VII 
p le n u m  K C  P Z P R  w  o d n ie ­
s ie n iu  do  p rze m y s łu  o k rę to ­
w e go.

W WALCE 
Z ALKOHOLIZMEM

♦  W C Z O R A J  w  Z a m k u  ob­
ra d o w a ł I I I  Z ja z d  S p ra w o ­
zd a w c z o -W y b o rc z y  s to w a rz y ­
szen ia  w y ższe j u ży tec zn o śc i, 
k tó ry m  je s t S p o łe c zn y  K o rn i 
te t  P rz e c iw a lk o h o lo w y .

„ŚMIECH”
W TEATRZYKU 
NA WIELKIEJ

♦  K IE R O W N IK  m ło d e go  
zespołu  te a tra ln e g o  „Z ie lo n e  
T a rc z e ” I .  K . S Z M ID T  o p ra ­
c o w a ł W T E A T R Z Y K U  N A  
W IE L K IE J  w id o w is k o  k o m icz  
n e  H . B a rd ije w s k ie g o  z a ty tu ­
ło w a n e  „ Ś M IE C H ” . P re m ie ra  
p rz e d s ta w ie n ia  o d b y ła  się  w  
sobotę.

GIEŁDA
KSIĄŻKI ROLNICZEJ

♦  O D  J U T R A  w  g m ac hu
W y d z ia łu  R o ln ic tw a  i  L eś n ic ­
tw a  W R N  p rz y  u l.  A . M ic k ie  
w ie ża  41 p rze z  ty d z ie ń  c zy n ­
n a  b ęd z ie  g ie łd a  k s ią ż k i ro l­
n ic z e j. E k s p o zy c ję  zw ie d zać  
m o ż n a  b ęd z ie  w  godz. od 9 do 
15. (J o l)

140 w odo w a n ie

M/s „Częstochowa”
spłynął na wodę

W C Z O R A J w  S toczn i Szcze«* 
e m sk ie j im . A . W a rsk ieg o  o d ­
b y ło  s ię  k o le jn e , 140 w o d o w a ­
nie s ta tk u . N o w a  je dn o s tka , 6- 
tys ię c z n ik , o trz y m a ła  im ię  
„C Z Ę S T O C H O W A ” . C e re m o n ii 
c h rz tu  d oko na ła  m ieszkanka  
Częstochow y, M a r ia  RÓ ŻY C -: 
K A . W  u roczys tośc i b ra ła  ró w ­
n ież  u d z ia ł delegacja  m ia s ta  z 
zastępcą p rzew odn iczącego P rez. 
M R N  —  M a rk ie m  W IE C Z O R ­
K IE M  na czele.

M /s  „C zęs tochow a”  p ły w a ć  
będzie pod  bande rą  P o ls k ie j 
Ż e g lug i M o rs k ie j na l i n i i  za-j 
c h o d n io -a fry k a ń s k ie j.  (d ym )

4 min zł
na koncie SKO

P R Z Y S Ł O W IE , n ie  bez ra ­
c j i  m ó w i, że czym  sk o ru p k a  za 
m łod u  n as ią kn ie  ty m  na s tarość 
trą c i.  W p a ja n y  od n a jm ło d ­
szych la t  n a w y k  oszczędzania 
pomoże w ych ow ać  lu d z i osz­
czędnych, a w ię c  gospodarnych. 
M łodz ież  ch ę tn ie  nos i z ło tó w ­
k i do S zko lne j K asy  Oszczęd­
ności. N a jle pszym  tego dow o ­
dem je s t s tan  na koncie  ty c h  
kas. W  p a ź d z ie rn ik u  b r. b y ło  
tam  ok. 4 m in  z ło tych . A k tu ­
a ln ie  w  szko łach  naszego w o ­
je w ó d z tw a  is tn ie je  709 S K O  w  
k tó ry c h  oszczędza ponad  70 
proc. uczących się.

W  dow ód uznan ia  za p racę  
nad k rz e w ie n ie m  id e i oszczęd- 
dzan ia , i  z o k a z ji D n ia  N auczy 
c ie lą , Pow szechna K asa  Osz­
czędności w  Szczecin ie  p rz y ­
zna ła  w y ró ż n ia ją c y m  się n a u ­
czyc ie lo m  50 nag ró d  p ie n ię ż ­
n ych  i  k s ią żko w ych  na sum ę 
21 tys. z ł. P onadto  Z Ł O T Ą  
O D Z N A K Ę  S K O  o trz y m a ła  J. 
M a je w s k a  —  k ie r .  szko ły  p o d ­
s taw ow e j w  T rz e b ia to w ie . 
S R E B R N E  O D Z N A K I S K O  
p rzyzn an o : B. T a rc h a ls k ic j ze 
°z k o ły  n r  43 w  Szczecin ie  i  A . 
K c iu k o w i z Zespo łu  S zkó ł Z a ­
w o d o w ych  w  S ta rg a rd z ie .

Najlepsze kelnerki
pracu ją  

w  „K ap rys ie”
P O D C ZA S  o d b yw a ją ce j s ię  

w  p ią te k  k o n fe re n c ji p a r ly jn o -  
e kon om iczn e j w  S zczecińskich  
Z a k ła d a ch  G as tro n om icznych  —  
6-osobow a g ru pa  k e ln e re k  z 
k a w ia rn i „K A P R Y S ” , ja k o  
p ie rw sza  w  szczec ińsk ie j ga­
s tro n o m ii o trz y m a ła  t y tu ł  B R Y  
G A D Y  P R A C Y  S O C J A L IS T Y ­
CZN EJ.

N ie o m y ln y  to  dow ód, że n a j­
lepsze k e ln e rk i p ra c u ją  w  „K a ­
p ry s ie ” . O by  tak ieg o  zdan ia  
b y l i  wszyscy b y w a lc y  tego lo ­
k a lu . (aż)


